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Problem zjednoczenia religijnego w  Niemczech ?!
W  P.olsce -wyobrażam y so b ie , że 

w alk ę  z re lig .ą  c h rz e śc ija ń sk ą  m ożna 
p ro w ad zić łydko na w zór b o lszew ick i: 
to s y js k i lub h iszp ań ski. C zy ta jąc  w 
p ra s ie  o prześlad ow an iach  i p io ce - 
a a cb  d u chow ieństw a n iem ieck ieg o  
• ta j:  n am  p rzed  oczym a w idok p ło ­
n ą c y c h  kościo łów , setk i m ord ow a­
n y c h  m nichów  i księży, ch y łk ie m  
p rz e m y k a ją ce  s ię  resztk i w ie m y ch  do 
U krytych  przed czu jn y m  oktem  włu 
dzy św iątyń .

T y m czasem , jasn em  jc s i  że w kra 
jo  tak  jed n ak  Ikulłuralnym  ju k  są 
N iem cy , n ie  w iele jest m ie jsca  na b ar 
Ibarzyńsfw a. D ziw i się  w ięc przybysz 
z zag ran icy , p rzep o jon y  a o ty o iem iec

propagandą* w idząc k o śc io ły  pełne 
w iern ych , żo łn ierzy  b io rą c y c h  udział 
w  n abo żeń stw ach , p rzy stęp u jący ch  
lic z n ie  do Sak ram entów  św, Dziw i 
*ię , w ,dząc na każdvm  k ro k u  sw obo 
dą zu pełną,, p rz y n a jm n ie j n a  zew 
•nątrz

P odziw  je g o  w zrasta , gdy cz e ta  
an ty b o lszew ick ie  k s ią ż k i, b roszu ry , 
a rty k u ły , ja k  s iln ie  inarodowry so c ja ­
lizm  p od kreśla  barbarzyńsfcość a k c ji 
bezb ożn icze] k om u nizm u , ja k  u jm u je  
s ię  za pogw ałconym  su m ieniem  i prze 
{ład ow aną w iarą Dziwu się  biedny 
p rz y b y sz  z zagran icy  i zaczyna są ­
d zić , źe w alka z ch rześcijań stw em  w 
N iem czech  ie s t .b a śn ią  p onu rą stwro- 
rz o n ą  przez złośliw ych, p rzew ażnie 
r r e c - la  . V r  w ezirom iow ych" cm  i gran 
łó w  z T rz e c ie j R i eszy.

*  *  *
P rzy p om n ijm y  sobie, że N iem cy 

k. k ra  jem , z k tó reg o  -wyszła re fo rm a
w k tó ry m  w alki re lig ijn e  prow a 

d .i ly  do n ie k o ń cz ą cy ch  się w ojen  do 
m ow ych , w k tó ry c h  n ic c d n o k r o tm e  

^ ło c k a n o  s ię  do o b ce j p rzem ocy . K ra 
jem , -w k tó ry m  w ynaleziono  zasadę 
„ cu iu s reg io  eius re lig io “ . Nie trudno 
te ra z  d o jść  do w n iosk u , że w życiu  
t» en d eck im  kw estie  re lig ijn e  o d g ry ­
w ały  ] od gry w ają  d o  dziś ro lę  znacz 
w ie jszą  m oże n iż  w jm nych k ra ja c h .

Pow od em  tego  z je d n e j s tro n y  ch a 
ra k te r  raso w y  g erm ań sk i, z d ru gie j, 
sp e c ja ln e  w aru n k i w ja k ic h  pow sta 
w ału p aństw o i naród n iem ieck i. D ość j 
p rzy p om n ieć, że w iększość te ry to ­
r iu m  d z is ie jszy ch  N iem iec stan o w ią  
da wne z iem ie .słow iańskie, k tó re  by ły  
o g n iem  i m ieczem  p od bite  także pod 
w zględem  re lig ijn y m . N arzu cenie n o  
w ej w iary  w brew  woli pogai sk ic j lud 
n o śc i pozostaw iło  p o  sob ie znam ię 
ttiezatarte  T e  pod bite części N iem iec 
p ierw sze opow iedziały  się za re fo rm a 
c ją ,  te części dziś n a jp iln ie j p rzesiąk ­
n ię te  są p og ańską re a k c ją .

*  • *

R ozb icie  re lig i jn e  b y ło  jed n ą  z p rzy  
czy n  u trzy m y w an ia  się ro zb icia  n o r  
tycznego. Ju z  w hism ar& ow skiej poh 
ty c e  w idzim y p ierw iastk i dążeń u ni li 
A acyjinych tak że pod w zgJęoem  re lig ij 
n y m  D op iero  jed n ak  h itleryzm  stw o­
rzy ł jed n o lity , k on sekw entn y  św ia to ­
pogląd s ta w ia ją cy  so b ie  za ce l z jedno 
c ie n ie  narodu  n iem ieck ieg o  pod 
■wszelkimi w zględam i Ja sn e m  je s t , że
i  z jed n o czen ie  re lig ijn e  m u sia ło  sie 
m ie śc ić  w je g o  zam ierzen iach . Na te j 
drodze je d n a k  w yrastały  tru d n o ści 
w iększe n iż w in n y ch  d ziedzinach . 
P iz e d e  w szystkim . zrozum iano ja s ­
n o , że w yniesien ie do ro li d o m in u ją ­
c e j  i p op ieran ie  przez p ań stw o  k tó re  
goś z is tn ie ją cy ch  w yznań ożyw iłoby  
nr ty ch n iiast w szystkie stare , n iew yga 
s łe  jeszcze  n ien aw iści i watk;

W  d odatku  żad n i z is tn ie jący ch  
w yznań ch rz ęśc ija ń s l  ich n ie  godziło  
s ię  z d o k fre n ą  rasisto w sk ą . Zbudowa 
n a  w ielk im  w ysiłk iem  teoria  o  w yłącz
i i ości m oratn e j, k u ltu ra m ej i politycz 
nt-j Tas tw ierdziła, że dorobek  jed n e; 
ra sy  w zasadzie, je ś li je s t  p rzy ję ty  
przez m ną rasę m a s ’ p row ad zić Ją  do 
upadku, ja k o  rzecz zasadnizzo w roga 
j e j  kulturze, Stad  k ro k  ju ż  b y ł ty lk o

d< u zn an ia  ch rz e śc ija ń stw a  za w yi- 
w or rasy  ży d ow sk ie j, C hrystusa za 
„żydow skiego m ie sz a ń ca " , nauikę b o ­
żą za czy n n ik  żydow skiego rozkładu

T rz e b a  by ło  je d n a k  w yp ełnić ja ­
koś p ró żn .ę  pow stałą po odm ów ieniu  
obyw atelstw a C hrystian izm ow i. Zaczę 
tc  p o szu kiw ać now ej, a ra c z e j s ta re j 
g erm a ń sk ie j w iary o d p o w ia d a ją ce j i 
w ytw orzonej przez rasę  n iem ieck ą  
(n iew iadom o k ied y  i jak) s łu żące j je j  
ce lom  k u ltu raln y m , rasowymi i p o li­
tycznym

O czy w iście  n a  te j drodze n a jła t ­
w ie j d o jść  do śm ieszności, co  się też 
w w ielu w ypadkach  sta ło . „N ow e ger 
m ań sk ie w ia ry "  s ta ją  s ię  p rzed m io­
tem  w esołości n ie  ty lk o  za g ran icą . 
Tym iiiienim iej rzecz je s t zaczęta. Sin i a 
no się z L u d en d o rffa  i in n y ch  „o b ja  
w icieli *, a le  jed n o cześn ie  tracon o  do 
ty ch czasow e podstaw y k a to lick ie  czy 
p ro testan ck ie , gdyż „now e w ia ry " za j 
m a ją  się n a jb a rd z ie j zw alczaniem  ka 
tohcyzm u  i p ro te sta n ty z m u ..S tra c iw ­
szy zaś d oty ch czasow ą w iarę, rozp o­
czyna każdy sz u k a ć  na w łasną ręk ę  i 
tw orzyć g erm ań sk ie  o b jaw ien ie . Na 
raz ie  jesz cz e  ru ch  ten n ie  jes t m aso ­
w y, a le  co raz  cz ę śc ie j zap ylany  o reli 
g ię m łody N iem iec odpow iada: „ Ich  
bin  I le id e "  (jestem  p oganinem ).

*  *  *
D o osłab ien ia  w pływów is tn ie ją ­

cy ch  re lig ii p rzyczynia się  rów nież w 
siln y m  stop n ia  w ychow anie c a łe j m ło 
d . icży  w o rg an izac ji „H itler ju g en d ". 
M łodzieży te j n ie  zostaw ia się czasu 
na p rak ty k i re lig ijn e . W łaśn ie  w nie 
dziete przeJpęłu<Jnierr> w y ru sza ją  ze, 
w szystkich  'm ie jsco w o ści Rzeszy od 
działy  „H itler ju g e n d " i ;,Bund  Deut 
sch e r M ad ei" n a  w ycieczki i ćw icze­
n ia  W  k o śc io ła ch  .n a jm n ie j wodzi się 
m łodzieży.

W  szk o łach  istmie je wprawdzi** na 
dal n a u k a  rdligii, a le  rów nocześn ie 
w ychow anie p rzep o jo n o  n aw skroś

( K o r e s p o w i t i e m r £ a  | «i ł a & n a  z .  t  )

w any, przytfeiu od C2asów w ojn y  św ia 
t-owej, w ykazyw ał szczegó ln ie j w zm o­
żoną ek sp an sję . W ażnym  je s t rów nież

p io p ag an u ą  n aro ao w o -so c ja listy czn ą  
L w ie godz.ny tygodniow o słyszy nie -̂ 
m ieck ie  d zieck o  o Bogu C h rześc ijań ­
sk im , trzyd zieści (kilka w p a ja  mu «ię 
rasudy z re lig ią  jeg o  sprzeczne.

Nowa ustaw a szk oln a znosi is tn ie  
ją ce  d oty ch czas szk o ły  w yznaniow e, 
w k tó ry ch  oczyw iście w pływ religijne, 
gc -wychow ania był o w iele s iln ie jszy  
niż w szk ołach  państw ow ych. P rz e ­
ciw  te j ustaw ie toczy się w alka tak 
ze stron y  duchow ieństw a k a to lick ie  
go ja k  i po s tro n ie  p ro testa n ck ie j. 
Trud.no p rzew id zieć ja k ie  będą j e j  
rezu ltaty . I

*  «♦
S tan ow isk o  k o śc io ła  k a to lick ie g o  

je s t k o rzy stn ie jsze  w R zeszy on poło 
żenią p ro testantyzm u  i to  z k ilk u  po 
wodów P ized e w szystkim  k a to licy zm  
je s t  je d n o lity  i d o sk o n ale  zorganizo- !

to, że stosunek: k o śc io ła  k ato lick ieg o  
w N iem czech tio Rzeszy opieTa się  na 
k on k o rd acie , n iezb y t zresztą prze­
strzeganym  K on k ord at m. in . przy 
żnu je  k ościo łow i p raw o  ! u trzy m yw a­
n ia  szkół w yznaniow ych. Na tym  kon 
fcordacie o p ie ra ją  się  dzisiejsze żądu- 
r ia  zaw arte w liście  p astersk im  bisku  
po w n iem ieck ich  w ydanym  po k o n ­
fe re n c ji b iskupów  w F u idzie. L is t ren 
u trzym any w b. ostry m  tonie staw ia 
spraw ę w ychow ania m łodzieży ja sn o  
i otw arcie , d o m a g a ją c  się słusznych i 
u znanych przez R zeszę w k o n k o rd a ­
cie praw .

Siła  k a to lic yz m u  w N ie m cze ch  

opiera sie o  nie] i na o d d źw ię k u  jaki 

Z n a jd u ją  p rze życia  k a to lik ó w  w m a -

Płk. Adam Koc na Zamku

W d .iiu  w czorajszym , w godzinach popełni! r»i< w ych Pan P rezyden t - Ra*czypćx»poi>tej 
p r r y ją i  na au d in cji płk. Ca arna k o c a , k tóry  10 m om ent p rzedstaw ia n a sz e  zd jycie.

sa c h  w spółw iernych  w in n y ch  k ra  
ja c h . Szczeg ó ln ie j zaś w ażną rolę od 
g ryw a łu  odzew' w h a lo ń e k ie j A ustrii. 

*# *

W gorszym  p ołożen iu  z n a jd u je  się  
p ro testantyzm . R ozbity  o rg an izacy j- 
r i t  na szereg d ro b n y ch , k ra jo w y ch  
kościo łów , pozbaw iony h ie ra rch icz  
n e j o rg a n iz a c j' ja k ą  m a k ato licy zm , 
rozproszkow any w ew nętrzn ie , liczy  
k ilk ad ziesią t d robn ych  „ sch iz m " i 
nic rep rezen tu je  ani je d n e j nau k i, 
an i jed n o liteg o  o b licza . Coraz b a r ­
d z ie j p rzesta je  b y ć naw et ch rz eśe ija ń  
sk im , z b liż a ją c  s ię  pod w ielom a 
w zględam i do narodow ego so c ja liz ­
m u.

P o  d o jśc iu  d o  władzy m ia ł narodu 
wy so cja lizm  n a tu ra ln ie  w lele w aż­
n ie jsz y ch  zadań do rozw iązania niż 
skom p likow an e i niew dzięczne zagad­
n ien ie  re lig ijn e . Bezw zględną w alkę 

w y p o w ied z ian o  ty lk o  w szystkim  rze­
czyw istym  i zarzu canym  p rzerostom  
i dążeniom  w yraźnie w rogim . Pr/yslą 
piono rów nież do o p an ow ania  w yłv- 
wów w p ro testantyzm ie.

P ra ca  jed n ak  szła ja k  p c grudzie. 
N iefortu nna próba poczyniona ,i*7 iz  
„ b isk u p a " M ullera n ie  d ała w yników . 
W szy stk o  pozostało  po daw nem u 
O becn ie p o d ję to  now ą p róbę . O gloszo 
ne o sta tn io  zarząd zenie k a n c le rz a  H i­
tlera zapow iada przeprow ad zenie wy­
borów  pow szechnych w śród p ro te 
stąntów . W y b ory  te od być się  im  ją  
pod hasłem  stw orzen ia  przez sam ych  
p rotestantów  n o w e j „ k o n sty tu c ji"  
(Y erfassan g ) re lig i jn e j dla ca łeg o  koś 
c io ła  p ro testan ck ieg o , i rzeba jed n ak  
pi zypom m eć, źe i pop rzed n ie „w ybo 
ry "  tego rod zaju , w w yniku li tórych  
„bisku p em  Rzeszy'" został p asto r Mul 
ler m e  dały spodziew anego rezultatu .

Na razie  p ra sa  h itlero w sk a  staw ia 
zarządzenie w yborcze k a n c le rz a  ja u o  
w zór to le ra n c ji re lig i jn e j i zasady 
„sam o stan o w ien ia" w yznań  Z saty-

Dalsze zgłoszenia do akcii pik. SCaes
PISMA

W A R S Z A W A  (Pal) —  W  dalszym cię 
gu następujące pisma zgłosiły się do dy­
spozycji obozu pik. Koca:

„Echo", „Echo Polskie" I „Kurjer ŁocJz 
ki" z Łodzi, oraz „N ow y Kurjer" z Poz­
nania.

W A R S Z A W A  (Pal) —  Do sekretariatu 
pik. Adama Koca w dalszym ciągu na­
pływają zgłoszenia organizacyj i poszczę 
goinych oscb z całego kraju. Na apel 
pik. Adama Koca swój akces zgłosiły na­
stępujące organizac e:

Z woj. iwowskłego:
Slow. Uczesników Ruchu Niepodległ. 

„Zarzewie" —  Przemyśl, Związek Rezer- 
wislów — pow . Drohobycz.

Z Warszawy i woj. warszawskiego:
Społeczne Zrzeszenie Inżynierów RP. 

Zarząd Głów ny —  Warszawa, Związek 
Podhalan —  Ognisko Warszawa, Związek 
Obcerow  Rezerwy —  Koto w  Rutkach, 
Zrzeszenie Urzędników Zakładów Żyrar­
dowskich —  2vrardów, Związek Peowia- 
ków —  Kolo powiatu rawsko-mazowiec- 
kiego. Związek Oficerów Rezerwv —  A le  
ksandrów Kujawski

Z woj. poznańskiego:
Związek Oficerów w  sianie spoczyn­

ku —  Koło Bydgoszcz.

7  woj. śląskiego*
Związek b. Ochołników A m ii  Polskiej

—  O ddział Cieszyn.

Z woj. .ódzkiego:
W  Łęczycy akces do obozu płk. A -  

dama Koca zg.osiły następuiące organi­
zacje:

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe, 
O ddział L.M i K, Kolo Falskiego Czerwo­
nego Krzyza i LO°P. Związek Szlachty Za 
■■rodowej —  zarznd powiatowy miasta 

Turka, Harcerze —  Koło Łęczyca, Tow a­
rzystwo Przyjac:ół M łodzieży Akademic­
k ie j —  Koło Łęczyca, Związek Legioni- 
stek P o lsk ich  —  oddział Łódź, Związek 
R e z e rw is tó w  —  powiat Koło.

Z w oj kieleckiego:
Pracownicy umysłów* kopdnł „Juliusz'

—  Zagłębie Dąbrowskie- Związek Legio­

nistów Polskich — Częstochowa, Rodzina 
Wojskowa —  Koto Pińczów, Związek Fod 
oficerów Rezerwy — Kotó Radom, Zw. 
Rezerwistów —  Kolo Kamieńczyk.

Z wop krakowskiego-* 
Roootnicy i pracownicy umysłowi Pań 

stwowych Zakładów Umundurowania —  
j Kraków, Towarzysiwo Chrześcijańskich 

Mieszczan „O jczyzna" w Mielcu.
Następujące organizacje miasta M u­

szyny zgłosiły swój akt as do o d o z u  ptk. 
Actama Koca: O ddział Zw. Strzeleckiego, 
Koto Zw. Rezerwistów, KPW , Zw. Pra­
cy O b . Kobiet, cech zbiorowy rzemieślni­
ków, Kasa Sletczyka. Stow. M łodztózy Ka 

j io ickiej, Czytelnia im. Tadeusza Kościu- 
j szki, Tow. Szkoły Ludowej, Stów. L O pP, 

Miajski Komitet PW  t W F, Tow . Przyja­
ciół Zw. Strzeleckiego, oddział. LM  i K, 
Slow. PCK.

Konferencja pik. Koca
z . £ > i e z y d i b i n  S e n & t u  i  M a r s z .  S e j m u

W A R SZ A W A , (P a t). B iu ro  Senatu  
k o m u n ik u je : dziś w godzinach  porań  
ay ch  p u łkow nik  Adam K oc złożył wi 
z j* ę  m arszałkow i Senatu  P ry storow i 
i od był z m arsza łk iem  P ry sto re in  
przeszło  godzinną rozm ow ę.

W  godzirm ch po p o łu d eiow y ch  
pu łkow nik  Koi: p rz y ją ł w sw ym  biu- 

prezydium  sen ack ieg o  kło-rze
tur prae p arlam en tarn y ch  w osobach  
prezesa w icem arszaR ia M akow skiego, 
sen atorów  w iceprezesów  R ostw orow ­
sk iego  i Z arzyckieg o  i sek re tarza

O w izda. T em atem  rozm ow y były 
spraw y zw iązane z fo rm a m i w spół 
d zia łan ia  sen atorów  z p racam i p od ję  
tym i przez p u łk ow n ika K oea.

W  niedługim  czasie  spodziew ane 
je s t zw ołan ie w  te j sp raw ie p lenarne 
go zeb ran ia  sen ack ieg o  klu bu  p rac 
p arlam en tarn y ch .

W A R SZ A W A , (P a l). S e k m a r ia t  
m arsza łk a  S e jm u  k o m u n ik u je : p. 
m arsza łek  C ar p rz y ją ł dzis p. perikow 
n ih a A daina K oca.

P. Herszałhcwa Piłsudska w Hiejskim 
Komiterie Pomsty Zimowej

P o  ztu strin ran iu  w dn. 25  hm . W o  
jew ód zkiego  K om itetu  Z im ow ej Vó- 
m oey B ezrobotny m  w W iln ie  P a n i 
M arszałkow a A leksand ra P iłsu d sk a , 
ja k o  p rzew od nicząca o-ólnopoj.skb'gi> 
K om itetu  O byw atelskiego Z im ow ej 
P om ocy  B ezro b o tn y m , przeprow adzi 
ła  w dniu 2G ban. w gudzM aeb od 30 

I — 15 lu s tra c ję  M ie jsk iego  K o m iieh i

P o m . Be/robotnyra.
W y ja śn ień  od zielał przeTroctnlczą 

ry  K om itetu  prezydent m . W iln a  d r 
M aleszew ski o ra *  człon kow ie K o m i­
tetu .

P a a i M arszałkow a in teresow ała  
s ię  ca ło k szta łtem  p ra c  K o m ite tu , 
v  jiły w aia i o raz  te ch n ik ą  i ro d za jem  
u dzielan ia  pom ocy  b ezrobotn ym .

6’afe flaoł na domach Madrytu
NA T A I. CA RN KRO , (P a ł). K o rc  

snonrlent H avasa donosi że na n ick to  
ry ch  d om ach  w M ad rycie  w yw ieszono 
w czo ra j b ia łe  flagi- W o jsk a  p o w stać

czc onaw iając się zasadzki, w stosur  
ku ao  ły ch  domów nie zmieniły swe 
go postępow ania.

T wo). wileńskiego:
Okręg Związku Peowiaków —  W ilno, 

Związek Kezeiwistów —  Koto Szarkowsz 
czyzna. ZP O K  —  oddział Mikulince, Fe­
deracja F Z O O  —  powiat Brasław.

Z woj. białostockiego:
KPW  Ognisko —  Sokółka, Związek 

Zawodow y Pracowników Miejskich mia- 
. sta Suwałk.

Akces do obozu płk. Koca zgłaszają 
w  dalszym ciągu licznie oddziały Związku 
Slrzeiecklego z całego kraju. I

Reprezentacja 61. Żołnierzy Polskich na 
Wschodzie.

skupiająca w swym składzie: Związek Le 
gionistów Puławskich, Związek Żołnierzy 
Pierwszego Polsk:ego Korpusu, Związek 
ŹeligcwczyKÓw i Kaniowczykow, Związek 
Sybiraków i Związek Murmańczykow o^az 
grupy, i -g o  Polsk.ego Korpusu Wschod­
niego. Kaukaską, Turkiesłańską. Odeską, 
Finlandzką i Ros‘i Centralnej, Wierna 
s w y m  tradycjom żołnierskim i obywatel­
skim zameldowała* w  dniu 31 październi­
ka ub. roku Naczelnemu W odzow i Mar­
szałkowi Edwardowi Śm igłem u-Rydzowi: 
„... stajemy bez zastrzezeń do dyspozycji 
Pana Genera*ae gotowi wypełnić w każ­
dej chwili wsiyslkie jego rozkazy".

Dalsze akcesy podamy jutro.

Z Z A G R A N IC Y .

WARSZAWA (Pat) —  Ostatnio do se 
kreta,.atu płk. Koca nadesłały zgłoszenia 
następujące organizacje polskie z ‘ zagra­
nicy:

Z Czechosłowacji: Klub Poiski w Pra­
dze, który wyraża radość z powodu po­
wstania obozu iocłnoczącego wrzystnie 
siły Narodu,

Z Francji —  Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego — LiMe.

Z Kanady: Rada O k-ęgow a Zjednoczę 
nia —  Monheal w imieniu Poiakuw w 
Montrealu. Klub Polski —  O^awa

Z Monachium: Przedstawiciele miej­
scowych polskich organizacyj zgłosili na 
ręce konsula generalnego RP.

s ta k c ją  p o lem izu je  się z p rasą  zagr» 
rrczn ą , m ów iącą o u cisk u  re lig ijn y m  
w N iem czech. M n ,e j jed n a k  s ły ch a c  o  
fo rm ie , w ja k ie j  będ ą p izep ro w ad zo  
ne w ybory i o tym , c o  s ię  s ta n ie , je ś li 
i te w ybory nie doprow adzą do kem- 
sc .id a c ji protestaT.tyzm u zgodnie z ty  
c ie n ia m i p a rtii rząd zące j i zgodnie x 
je j  św iatopog.ądem . P rasa  a n ly h itle  
row ska tw ierdzi, że w ów czas m in ister 
w yznań zastosu je  względem  o p o r­
nych  obozy k o n c e n tra cy jn e  N am  
przypu szczenie tak ie  w y d a je  się w ję 
c e j  n iż n iepraw dopodobne.

P raw d op od obn ie jsze je s t  mato- 
m .ast, że k o n so lid ac ja  p ro testan ty z­
m u je s t ju ż  uzgodniona i op racow ana 
i ty lk o  n rag n ie s ię  teraz , p ad o n n ie  
;f<k ro b iło  się  to w sp raw ach  u s tro je  
w o-politycznych, o d w o łać się d o  „w o 
li n a ro d u ", k tóra p rzy n iesie  znowu 
im p o n u jące  zw ycięstw o tezie  h itle . ow 
siki e j.

Są pew ne g łosy , k tó re  orz yn usze za 
ją , że now a o rg an izac ja  k ościo ła  pro  
testanokiego o b e jm ie  n ie  tyfiko N ien. 
ców  z Rzeszy', a le  i z poza R zeszy mp. 
z P o lsk i, z C zech osłow acji. W  zw iąz­
ku  z tym  u w aża ją  w ystąp ien ie k o śc io ­
łów  ew an g ie lick ich  d zieln icy  zachoo  
n ie j z R ady K ościo ła  Ew angśelickiegr, 
w P oisce , za pierw szy k ro k  ku tem u. 
Po przeprow adzeniu  k o n so lid a c ji pro  
tis tan ty zu iu  p ow stałaby  sy tu a c ja  po 
debnn d o  sy tu a c ji w C dańsku  t. zn. 
i c  g ran ica  m ocy  ob o w iązu jący ch  
u staw , w tym  w tpadiku w dziedzinie 
re lig ijn o  w ycnow aw czej, p rzek ro czy ­
ła b y  g ran ice  Rzeszy.

T rzeb a  przy -tym p am iętać , że <po 
iozu m ien ie  m iędzy p rotestantyzm em , 
a  narodow ym  - so c ja t :m em  d o iion ać 
sie m oże tyiiko k o sz łen i odstępstw  *w 
nauczaniu , czy li d rogą „zreform ow a 
n ia "  n au k i p ro te s ta n c k ie j tak  żeby 
n ie  s ta ła  w  sp rzeczn ości z d o k try n ą  
p an u jącą .

Z enon < izerw ,

S p ro b ó jm y  zanalizow ać n ie m ie c­
k ie  zm agania s ię  re lig ijn e , D laczego 
H itler rozpęta! u s ieb ie  tę  ca łą  h ecę? 
W  im .ę  czego? Czy je s t p ro testantem , 
k a to lik iem  czy  też na p y tan ie  o religft 
odDow ie: „ Ic h  b in  H e .d e "?  Sąd ząc z 
zam ieszczo n e j w yżej k oresp o n d en cji 
dla tych k tórzy  są  ośrod kiem  dyspo- 

i z y c ji h itleryzm u  w sp iaw ie  p rzek ła ­
d an ia  je d n e j relig ii ponad  drugą nie 
odegryw a żad n ej ro li w iara  i strona 
filozo ficzn o  dogm atyczna.

Je s t  tam  ty lk o  zrozum ienie je d n e j 
j rzeczy , a m ianow icie , że  rozb icie , zroż 

n iczk o w an ie  .narodu pom iędzy różne 
w yznania, to rzecz bard zo  szkodliw a, 
że o słab ia  o n o  od p orn ość p olity czn ą, 
przeczy ideatow i zw artości, m onoli- 
low ości narodu, u  k tó ry m  H itler szu 
k a  źródeł siły .

W  narodzie, p o lsk im  tego ro zb ic ia  
re lig ijn eg o  nie ma. U n ikn ęliśm y  go w 
ok resie  re fo rm a c ji, umilkniemy i dzi 
s ia j.

K w estia w iary  je s t k w es.ią  tndyw i 
dualną, k w estią  su m ien ia . D zięk i te 
nm  m otyw ow anie u trzy m an ia  jed n o ś 
ci re lig i jn e j w zględam i d ogm atyczn y ­
mi n ie  w szystkim  p rzem aw .a  d o  p iz e  
k onania.

P rzy k ład  h itle ro w sk i świadczy jed  
nak c. tym . że są  in n e arg u m en ty  za 
jed n o ścią  religiżną, p rzem aw ia jące  
rów nież do środ ow iska in d eferen tn e- 
go. S ą  to  w zględy p olity czn e, ta k ie  
ja k  o b ro n n o ść narod u  i t. d Je ż e li 
m ogły im e sk ło n ić  in n y ch , aż do roz 
pętywam ia u si 'b ie  czegoś w rod zaju  
w ojny re lig i jn e j, czyż w P o lsce  n ic  
n a leża ło b y  d ążyć p rz y n a jm n ie j do 
u trzy m an ia  tego stanu  rzeczy o k tó ry  
i r n e  n arod y  bezsku teczn ie w alczą? 
C hyba, że ta k ?  A w tak im  razie ja k ż e  
shiszny m u si s ię  w ydać p u n k t IV  de 
klaracj.i p u łk ow n ika K oca.

P  U-ein.
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Dlii) M i l i  PififilS!01i Mmli] Mili
I I  m a r s z  Z u ł ó w —W i l n o

Wilno rozpoczęło wczoraj doniosła 
uroczysloić sportową i nie tylko sporto­
wą, lecz uroczystość, fciora zawiera w so­
bie symbol tężyzny polskiej młodzieży.

Z zapadnięciem zmierzchu Wilno przy 
brało odiwięfny wygląd.

W yniosłą bieią jaśniała w efektownym 
oświeiieriu oanowiona Bazylika. Kąpała 
się w promieniach reflektorów dzwonnice 
Iw. Jana. Nad miastem wytryskała baszta 
na Córze Zamkowej w pomysłowym oi- 
wietieniu, zai wysoko jaśniity Trzy Krzy- 
te .

Wa ulicach tłoczniej niż zwykle. Po- 
g >oa dop tuje. Publiczność ciągnie w kie 
runku Rossy, gdzL wkrótce uczestnicy 
Marszu mają złożyć hołd Sercu Marszał­
ka. Autoousy do Osirobrarmklej przepet 
nione. Mkną szeregi sanek w 10 stopnio­
wy mróz.

Słynny na całą Polskę cmentarzyk woj 
skowy z Mauzoleum Wielkiego Marszał­
ka w śnieżnej bieli. Za nim pagórki sta­
rego cmentarza. Tutaj w krainie wieczy­
stego pokoju panuje niezmąconą cisza.

Na lewo przed kapliczką u stnregowa 
lo się 400 sportowców s Wilna i całej 
Polski.

Stoją z nartami I kijami na plecach, 
Przybyli tuiaj dzisiaj, by złożyć hołd 
Sercu Pierwszego Marszałka Polski, spo­
czywającego pod ciężką płytą granitowy, 
na pagórkach rzesze publiczności.

Panuje cisza. Powaga miejsca, wymaca 
skupienia.

Uroczystość za*zczyc?'a swoją obecno 
tcią p. Marszałkowa Aleksandra Piłsud­
ska. wyżsi przedstawiciele władz państwo 
wycn, wojskowych I samorządowych.

W mroźnym powietrzu brzmią słowa 
raportu, odbieranego przez generała Klee 
berga. Widzimy obok niego wojewodą 
wileńskiego p. Bodeńskiego, gen. Skwar-

Porirety ktrsuło *Uijdeg> 
R y d u  v  ta s iy t iiC i& c b  i  b u r & c a  

l O jS i o w y c h

M in ister Sp raw  W -ojskowyoh gen 
dyw . K asp rzy ck i w ydał zarządzenie 
p o le c a ją c  w szystkim  in sty tu c jo m  w oj 
sk ow y m  w lo k a lach  sw ych  w yw iesić 
p o rtre ty  naczeln ego  w odza M arszałka 
N m iigtog o - R yd za -

W  b iu ra ch  w o jsk ow ych  p o rtre ty  
M arsza lk a  S m ig łeg o -R j dza m a ją  być 
w yw ieszone podług o fic ja ln e g o  w zo­
ru, u sta lon ego  przez W o jsk o w y  Int.ty 
tu t N aukow o-O św iatow y.

»ał£
S ł u t n a c z e  r a d i o w i  

d l a  b ' Z ro b ł > t n y r h
Niądawno są jeszcze wspomnienia 

koncertu Kiepury z Krakowa.
Licgm bezpośredni słuchacze, poza 

osiągnięciem wysokiej miary wrażeń arły 
stycznych, mogli poprzeć wielki cel spo 
ł&czny, koncert bowiem, jak wiadomo, 
organizowany był pod hastę m pomocy 
zimowej bezrobotnym

Natomiasl te niapomiernie liczniejsze 
rzesze, które podziwiały wielkiego śpie 
waka dzięki radiu, nie znalazły często­
kroć sposobności, by odpowiedzieć na' 
apel o p amoc bezrobotnym.

Niechże więc Ci słuchacze radiowi pa 
miątają o swym datku, gdy listonosz in 
kasujący opłaty radiowe zaproponuje na 
bycie znaczka na bezrobotnych.

czyńsklego, rektora USB —  prof. dr. Sta­
niewicza.

Daleko, prawie najdalsze rzędy publi­
czności słyszą skandowane stówa rapor­
tu, że 400 uczestników marszu przybyło 
na cmentarz Kossa, by złożyć hoid Sercu 
W K kiego Marszałka. P. Aleksandra Pił­
sudska w towarzystwie dostojników oraz 
Komitetu Organizacyjnego zbliża się do 
Mauzoleum. Członkowie składa,ą wieniec 
z napisem „Uczestnicy prugiego Marszu 
Zuiow —  Wilno".

W te] samej chwili roziega się sygnał. 
Czerwonym plomur.lem wybuchają po 
&bu stronach Mauzoleum znicze. Lśniące 
światła dwunastu dużych reflektorów za­
lewają całą oklicę. Zapadła mmuia sku­
pianego milczenia. W a.la prezentuje 
broń. Czerwone połysk) wielu pochodni 
oświetlają mogiły żołnierskie.

Minęła minuta. Rozległy się diwlękł 
marszu Pierwszej Brygady, poczem przy­
byli goście oraz co piąta wylosowana 
drużyna, uczestniczące w Marszu wpisa­
ły się do księgi pamiątkowej na hossie.

Patrole ustawiły się na baczność fron­
tem do cmentarza trwając w pozycji na 
baczność.

Po uroczystości drużyny narciarskie 
z płonącymi pochodmaml wróciły do 
miasta.

6 ?n. soAfiecki Lister w  niewoli
A V ILA , (P a t). A g en cja  IIa v a sa  do 

n o s i: w czasie  sva!k, taczon y cii u pod 
lióża  P łngarrtsn  wstręty w o jsk a  pow ­
stań cze do n iew oli dow ódcę o d d zia­
łów  rządow ych, noszącego od znaki

g en era lsk ie . Ja k k o lw ie k  w zięty  do 
niewól/ n ie  posładuł żad nych  d ow o­
dów id en ty czn ości, je s t  n im , ja k  s : 1 
zd aje  ro sy jsk i g en era ł L is te r , dow ód 
ca bry gad y  n o sz ą ce j je g o  im ię.

Sowiety i Portugalia nie wezmą 
udziału w Kontroli wybrzeży Hiszpanii

LO N D Y N , (P a t). A g en cja  donosi 
źe na od byłym  dziś ran o  posiedzeniu  
p od kom itetu  n ie in te rw e n c ji na życzę 
n ie  Z S R R  zo sta ło  p ostan ow ion e, iż 
f io ła  so w ieck a  n ic  weźn udziam  
w k o n tro li w ybrzeży h iszp ań sk ich  od

sh  ony m orza.
P o rtu g a lia  ró w r ilc i n ic  będzie 

o b ecn ie  b ra ła  udziału  w k o n tro li, tan  
że k o n tro la  prow adzona będzie w yłą 
czn ie  przez o k ręty  w o jen n e W , B ry ła  
n ii, F r a n c ji ,  N iem iec i W ło ch .

Największa impreza sportowa w Wil­
nie zapowiada się wspaniale. Na szczę­
ście ' dopisała I p o g o d a - Wytknięta tra­
sa pokryła jest d oić grubą watsfwą śnie 
gu. Marszem ty,a Interesują się koła spóf- 
rowe całej Po is k i, zaś w przyszły roku 
będzie się już on odbyWał w konkurencji 
międzynarodowe). (c)

i

Program dnia dzisiejszego
Powitanie pociągu z zawodnikami 

i dygnitarzami w Zułowle.
O djazd pociągu z zawodnikami ze sta­

cji W ilno dziś o godz. 6,45. Przyjazd do 
Zulowa o godz. 8.10.

Raport na miejscu startu —  prze­
marsz zawodników I start.

Po przybyciu zawodhików na plac 
zbiórki w Zulowie kontrola Dierwszych 
ma;acych startować 30 patroli (w  ciągu 
15 mmut).

W międzyczasie przybywa Minister 
Spraw Wojskowych gen. Tadeusz Kas­
przycki, gen bryg. Skwarczyński i inni.

Po przemówieniu p. Minister Spraw 
Wojskowych przy gotowaną łopatką wsy­
puje ziemię do woreczka pierwszego pa­
trolu.

Podbrodzie —  witanie zawodników.
Witania zawodmków tylko w czasie 

ich przemarszu Koło przejazdu Kolejowe­
go i wzdłuż Iłoru (8.30— 12,00).

Nlemenczyn —  witanie zawodników.
Witanie zawodników od godz. 12 do 

14 przy przybywaniu na półmetek.
DNIA 73 BM W WILNIE —  NA MECIE 

(GODZ ®—-15).
META —  BOISKO NA ANTOKOLU,

Sowiecki przedstawiciel handlu w  Polsce
M O SK W A , (P a t). T a SS. d on osi: 

R ad a  k o m isarzy  lu dow ych m ianow a­
ła  A n atola  T ito w s p rzed staw icielem  
hand low ym  Z S R R . w P o lsce .

Hitler zapewnia o uszanowaniu neutralności
B E R N , (P a łł. P rezy d en t s z w a jc a r ­

sk i p. M otta zaw iad om ił radę fed eral 
ną  dz ś ra n a , że dr. S ch u ltn ess , dyrek  
tor fe d e ra ln e j k o m is ji k on tro li b an  
kow  i o, prezyd ent S z w a jca r ii, skorzy  
s ła ł w p orozum ieniu  z rad ą fed era ln ą  
z okikzjl sw e j p ry w a tn e j podróży do 
B e r lin a , ab y  sp o tk ać  się  i  k an clerzem

H itlerem . S p o tk a n ie  odbyło  się  2 3  la  
tego  r. b

W  ciągu  rozm ow y k an cle rz  H itler 
stw ierd ził ponow nie szczere in te n c je  
p o k o jo w e N iem iec l złożył w fo rm ie  
bard zo  ja s n e j i en e rg icz n e j sp e c ja ln e  
ośw ad ezenic g w a ra n tu ją ce  uszunow a 
n ie n eu tra ln o ści S z w a jca rii.

Nacjonaliści syiyjscy
nanadll na oddział wols* francuskich

TWOJE RADIO DZIAŁA GORZEJ?
Zadzwoń pod 655

H f  ^  w  ternnik zbada odbiornik i lam py (niezależnie od  marki) b o t- 
'  ”  MM 9  ^  płatnie U Clubla w domu. Poiddz. jak p »p a e c  odbiornik.

Biurek Elektro-

R id o  - N chn. 19 DZWON" Łazarz Wajman
Wilno, W tleń s-e  r

ALEPPO (Pat) —  Wynikło tułaj po­
ważne i ayjcie między nacjonalistyczną or 
ganizacją syryjską „Stalowych Leszu!" a 
wojskiem francuskim. W czasie uroczysto! 
cl „Stalowych koszul" oddziały organiza­
cji maszerujące przez miasto zajęły catą 
jezdnię. Nadjechał styłu samochód cię­
żarowy francuski wiozący kilku oficerów I 
żołnierzy.

Nacjonaliści nie chcieli samocnodu 
przepuścić 1 wreszcie otoczył! samochód 
I rzucili się na siedzących w nim. Na po­
moc napastowanym przybył patrol żan­
darmerii francuskiej, który również został

Debaty budżetowe Ratty Miejskiej
Wczoraj' aon.ośnśmy już obszernie o 

pr-,„i~i«>rv, oocedzem a budżetowego R* 
d y  Miejskiej. Zarzuty wysunięte przez ra- 
on/cn pp. redorowicza, Glińskiego i Ku 
bilusa z koła narodowego zostały odpar­
te przez pp. radnych, prol. Wysloucna, 
wiceprezydenta Nagurskiego, moc. Oiech 
nowicza i innych. Na ogół —  pomijając 
niektóre drażliwe kwestie —  debata mia­
ła charakter rzeczowy, luż pod sam ko­
niec posiedzenia, jak juz pokrótce nad­
mieniliśmy wczoraj, radny koła narodo­
wego inż Gliński wystąDit z zarzutami 
pod adresem nauczycieli. M ówiąc o w y ­
padkach zdziczenia wśród m łodzieży za- 
ODserwowanych w szkołach powszech­
nych, p. Gliński poczynił pewne aluzje 
pod adresem nauczycieli, co wywotafo 
żywiołowa reakcję ze sirony mec. Olech­
nowicza, L.'óry w osiiym przemówieniu 
zapylał radnego Glińskiego o co mu wła 
ściwię chodzito. C zy  chodziło o skreśle­
nie subwencyj miejskich na rzecz nauczy­
cieli, czy tez ostrze tej strzały skierowa­
ne byfo pod adresem Polskich Nauczycie­
li. W  tej samej sprawie przemawiała peł­
na oburzenia p. Wierusz-Kowalska i pe­
wien radny nauczyciel.

f D o k o ń c w & n i c t )

R adny. Ft.dorc.wicz usiłował zatuszo­
wać merortunne wystąpienie swego ko­
legi klubowego, lecz wyjaśnienie nie 
brzmiało przekonywująco .następnie zaś 
głosowanie nao wnioskiem pana mece­
nasa Olechnowicza, kiedy ło klub naro­
dow y powstriymał się od głosowania w 
sprawie przywrócenia 5 groszowej obniż 
ki od prądu na rzecz naucrycieH, potwt&r 
dziło tylko taktykę tego kłuła u w słosur* 
ku do nauczycieli i odsłoniło właściwy 
sens wysiap'enia radnego Glińskiego

Po wyjaśnienioch p. wiceprezydenta 
Nagurskiego I prezydenta rriaste w spra­
wie niektórych zarzutów co do stosunku 
p prezydenta do szoitala iydowsklaoo 
oraz w  sprawie komisji urbanistyczne! Pd. 
przystąpiono do głosowania. Na wniosek 
radnych narodowych ciłosowano nad ca­
łym budżetem za wviąłkiem. aaraarafu 
37 (subwencyj na szkolnictwo żydowskie). 
Wnioski klubu narodoweao (skreślić cała 
dotacie) i frakcji żydowskiej (prz/wrócić 
SKreśione na komisji 16 tys.) epadty.

Przeszedł fen paragraf zgodnie z po 
Drawką komisji finansowej — 70 tys. zł.

Cafy b jd ze t pi zyjęło w  brzmieniu ko­
misji finansowej i magistratu.

Now y budżet to rekord sprawności 
magistratu Po rcz pierwszy dzieje się to 
w  luiym, we właściwym terminie bez o - 
późnienia —  po raz pierwszy w dziejach 
R. dy M.ejsk.ej Wilna

O ło  są główne pozycje nowego buo- 
ielu

Budżet administracyjny
aj dochody zwyczajne zł. 6 789.021 

docnoHy nadzwyczajne zł. 1.101 621

oloczony I rozbrojony. Dopiero interwen­
cja większego oddziału wojska uwolniła 
wojskowych z opresji. Jeden z oilcerów 
I żandarm ciężko ranni zostali przewiezie 
nl do szpitala. W związku z tym zajściem 
aresztowano 27 napastników, w liczbie 
których znajduje się wielu szefów sekcji 
„Stalowych koszul" oraz Ich wódz w A- 
leppo Nader-Es-Sałi. Staną oni przed są 
dem wojskowym i będą odpowiadać za 
napad na będących na sfużble żołnierzy.

- w -

P ifp f B i n r h n r d t  w L o n d y n ie

L O N D Y N  (Pat) —  Nowormanowany 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań 
sku, prof. Burghardt, D rzybył wczoraj wie 
czorom do Londynu gdzie oabęazie 
rozmowę z min Edenem, jako referen­
tem spraw gdańskich.

— w —

Razem zł. 7.891.542

Jeszcze 1 kandydat 
na spaaek 

p o  ? a r h a r o w i e

aLEP P O  (Pał) —  Do spadku d o  Bazy- 
lim Zacharowie zmarłym zeszfego roku 
w  Monte Carla zgłosił się nowy preten­
dent. Jest to mieszkaniec A leppo —  Ri- 
szard Filip Chachati. Twierdzi on, że Ba- 
zyli Zahar był jago wujem, który uro­
dził się 6 października 1849 roku w Aiep 
po, gdzie został zapisany w księgach 
gminy rzymsko-katolickiej. Jako m łodzie­
niec uciekł do Konstantynopola, gdzie też 
datują się początki jego olbrzymiej fortu­
ny Nie chcąc więcej widzieć i być po­
znany przez swoich rodziców, przybrał 

4 817.608 Zysk z przedsiębiorstw przela- nazwisko swojego przyjaciela z dziecin­
ny został do budżetu administracyjnego, J nych lal —  Bazylego Zahai, które to na-
z czego 451.200 zł. pizeznaczono n« po­
moc biednym oraz dożywianie dzieci i 
kolonie letnie.

Budłef szpitali miejskich —  1.096.347 
8udżet Teatru Miejskiego zamyka się 

cytrą —  51.096 zlotyrh. (es).

b ) wydatki zwyczajne 
wydatki nadzwyczajne

zł.
zł.

6.599116 
1 292.426

Razem zl. 7.891.542 
Budżet przedsiębiorstw komunalnych.

dochody zwyczajne i nadzwyczajne łącz- 
7.157.488, W ydatki ogólne —  złnie

zwtsko następnie w  czasie podroży swej 
do Rosji zmienił raz jeszcze na Zacharoff 
Filip Chachati łwierdzi, że dysponuje wia­
rygodnymi dokumentami i ma wszelką 
nadzieję otrzymania spadku po w uju-m i- 
lionerze.

Teotr Letnia

£ a l e t  J o o s s a
Nie pędziłbym  po nocy do redakc^* 

p isać tę w zm iankę, gdy by nie roszLk. 
u czciw ości d z ie n n ik a rsk ie j i —  p o ­
w iedzm y K rótko —  en tu z jazm , b a le t 
Jo o ssa  w yw ołu je en tu z jazm  —  oto  su  
ch a  praw d a, w yniesiona z w czo ra jsze  
go w-dowitska. W id u je  się d oskon a­
ły ch  tancerzy, p iękne kostium y. < ieka  
we k o m p o z y c je , a le  ta k ie j sum y do- 
e»konatusci tan e czn e j, K om pozytors­
k ie j i m u zyczn ej w ra m a ch  w ieikiegu  
zespołu  (ledw ie m ieszczącego się  n a  
scen ie  „Lutni'- ) —  b o d a j że. n ie  d a n e  
b y ło  W ilnu  dotąd  o g iąo ać Od k o stiu  
m ow ych  tańców  h isto ry czn y ch , p rzez  
s ty liz a c ję  w spółczesności do n iem al 
że p o lity cz n e j w ypow iedzi, ja k ą  
,,Z ielony  sto ) ', k tó ry  m ożnaby  porow  
nyw ać ch y b a  z ob razam i G ro ttg e ra , 
od hieratycznego patosu do obr&zow 
z ży cia , od- grozy do g ro tesk i —  oU» 
azerokr w a ch la r: rep ertu arow y  tań ­
ców , k tó re  n iezależn ie od tego co  
„zn aczą  ", iugdy m e w ychodzą z ra m  
sztuKi ch o reo g raficzn ej. O bszerna re­
cen z ja  ju tro ; n a  razie t>le, p rzy n a j­
m n ie j, zeby c i ,  k tórzy  n ie  poszedłszy  
przez la ta  polem  tego ż a łu ją c , n ie  i *  
łow ali z p ow od a len iw ej obsłu gi in fo c 
m a c y jn e j tch  p ism . J .

O o r d d y  S e n a c k i e j  

K o m ' * h  B u d ż e t o w e j

W A R S Z A W A  (Fał) —  Dzisiejsze pod *  
dzenie senackie; komisji buebełowej p** 
święcone bylło debacie nad projekteił* 
usławy skarbowej na rok 1937— 193Ł

Bardzo obszerny reterał wygłosił spf» 
wozdawca generalny sen.' Evers, a nastę­
pnie rozwinęła się dyskusja.

P o d l i ł o # A l f i e  łd t ó i f S k ic l l  

dtlw l ar y
W A R S iA W A  (Pat) —  Dziennikarz® 

•otewscy, którzy bawii! na wycieczce p* 
Polsce, po powrocie do Ryg< przesłali na 
ręce prezesa porozumienia orasoweg* 
polsko-łotewskiego red. J. Wiewiórskieg® 
telegram, w któiym wspominając w  ser­
decznych słowech pobyt w  Polsce, dz*ą 
kuje dziennikarzom polskim za 
ność i opiekę podczas p o d ró z j.

DeQr*>il? a r e s z t o w a n y

BRUKSELA (Pal) —  Dziennik „XX-leom 
DaećteM podaje, ze wczoraj nastąpiło a- 
reszlowanie Dagretle'a.

Pomiędzy policją a reksisfaml wywią­
zało się starcie, które trwało parę minut 
zanim policjanci zatrzymali przewódcę 
rehsisiów. Poza Degrellem aresztowano o- 
koło Id  członków jeg o  stronnictwa. Ja 
den z i»blsW w  został dość ciężko laonT-

1400 lon w tiroaze
f|n A f r y k i

G E N U A  (Pat) —  Z tutejszego porlu 
odpłynął parowiec „C oióm bo" z oryginał 
nym ładunkiem* 1400 żon oficerów, urzę 
dników i robotników udaje się do swych 
m ężów w  Atryce. Jest to zapoczątkowa­
nie rządowej akcji kolonialnej, mającej 
ne celu w  pierwszym rzędzie tworzenie 
włoskich osiedli w  imDerium oraz zapo­
bieżenie związkom mieszanym z Abisyrs* 
kami.

ft  s ią ih t j  G u s ta jn isa

„0 Polakach i Polsce"
D o nosiliśm y ju ż  o ukjzainiu s ię  w  K ow nie w jęz, litew  

sk im  k s.ąźk i p. t „O  IV>Iakacli i P o lsc e " , p ióra b. k o rtsp o u  
d en ta  „Letuvo-s A id as" w W arszaw ie , W. Gusta.nii a. 
O b ecnie w ychodzący  w Kow nie „ iłz ie ń  P o ls k i"  zam ieszcza 
o b szern ą  re cen z ję  te j k sią ż k i, p odpisan ą lite ram i T . S.

< R e ce n z ję  tę, w znacznym  sk ró cie , p o n iże j podajem y.

A utor te j L siążk i —  ja k  sam  na 
wstęp, e inów i o so b ie  —  z pośród hliż 
szys:h k ra jó w  E u rop y  znał P olsk ę n a j 
m n ie j. Po  p ó łtoraroczn y m  w n ie j p o­
b y cie  w ch a ra k te rz e  stałego korespcin 
d en ta  „ L ie tu so s  A idas“, p. G u sla jn is  
stwierd-za, że „d zisie jsza  P o lsk a  nie 
ł y J ;o  n ie  je s t  P o k k ą  przed w ojenną, 
oiknpow^aną przez ob cy ch , lecz to już 
n ie  jer# rów nież p ow o jen n a  P o lsk a  z 
l a ‘ 1919— 20 W  k ra ju  tvm  dużo jest 
do stu d iow an ia , dużo do p o z n a n ia ".

W y n ik  sw ych studiów' au to r zarnk 
n ął w k siążce , zaw iera ją c e j n iesp ełn a  
400 stron  m ałego fonm atu. do k tó re j 
przedm ow ę n a p isa ł b poseł litew ski 
w B erlin ie  p. S id zik au śk as.

I>e m ortu s n ih il n is i b en e ; o  P ol 
sce  — n ih il lisi mule T a k a  o bow ią­
zyw ała d oty ch czas zasada w L itw ie. 
P . G u sla jp is  sp rzen iew ierzy ł s ię  te j 
zasad/.ie i...  in fo rm u je  —  nie o cz e r­
n ia . Czy in fo rm u je  zaw sze zupc'~iie 
o b iek ty w n ie  —  to inna spraw a. Na 
leży  jednaJk p o d k reślić , że p . Gusta i 

. n is s ta ra  się na ogół n ie w y jść  z ram  
o b ie k ty w n e j in fonm aeji.

K siążka sk ład a s ię  w łaściw ie z 
riw'óch części. „R ozd zia ł" o sta tn i po­
św ięcon y  stosu n kom  litew sk o -p o l­
sk im , z a jm u je  90 stron  d ru ku  (praw ie 
’/♦ książk i) i ch arak terem  «w vm  m o c­
n o  się ró żn i od p ierw szej, w iększej 
części.

Na n iesp ełna trzystu  s tro n a ch  au ­

tor p o sta ra ł s ię  d a ć  w szech stron n y  ob 
faz ży cia  p olitycznego, ku ltu ralnego  
i gosp jd  irczego P o lsk i w sp ółczesne j. 
Ja s n e  je s t , że w tych  szczupłych  r a ­
m ach  ranukmąć tak  obszerny  m a teria ł 
m ożna było  ty lko  p o słu g u jąc 6ię sk ró  
fam i. W  ty ch  w arunkuch nie sposób 
by ło  u n ik n ąć p ew nych  luk

P . Gustajmós zaczął sw ą k siążk ę 
od p rzed staw ien ia roli M arsza łk a  P ił­
su dskiego w’ h istorii pcrfski i w y ją tk o  
wego stan o w isk a , ja k ie  obecn ie  z a ją ł 
M arsz. S m ig ły -R v iz . ja k o  d esj gnow a- 
i;v sp ad k ob ierca  M arszałka P iłsu d ­
sk ieg o . D a le j n a stę p u je  szczegółow a 
t h arak te ry sty k a  o b ecn e j K o n sty tu c ji 
P o lsk i ’ z przy toczen iem  n a jw a ż n ie j­
szych je j  pu nktów  O p eru jąc m a teria ­
łem  rzeczow ym , au tor u n ik a  r iz y k o w  
n v th  przypuszczeń, a sa m ą  konstytu  
e ję  przedstaw ia w  ośw ietlen  u ra c z e j 
dodatnim .

M n ie j się udało p. G u stain isow j 
p rzed staw ien ie życia p o lity czn eg o  P ol 
sk i, a to p raw d o p o d ob rie  d latego 
że d la cz ło w iek a , k tóry n ie znał P o l­
sk i, o k res p ó łto raro czn y  je s t  zbvt 
k ró tk i, aby  się wczuć w te sikompli 
kow an e stosu n ki i d okład nie je  p r ze 
studiow ać.

P isząc o p o lsk im  ch a ra te rz e  i p o l­
sk ich  w adach au to r dużo m ie jsca  po- 
swdęca p o fck ie j n iepunkt.uałności, 
p rzy tacza jąc  szereg  d rasty czn y ch  
przykładów .

I Źró-ita, /. k tó ry ch  czerp a ł m a te ria ł 
' dla c h a r a k te r j 's t jk i  n atu ry  p o lsk ie j 

p. G u sta jn is , są  n a stę p u ją c e : „G enea­
logia T e ra ź n ie jsz o śc i"  Sw iętochow  
su i ego i „B łęd y  g osp od arki p o lsk ie j"  
M udera (pseudoaiim —  przyp. T , S.). 
O statn ią  łesiąż/kę au to r c y tu je  rówr- 
n eż ch ę tn ie  w in n y ch  rozd ziałach . 
O bie 'książki —  zw łaszcza ostatn ią.—  
k r jt y k a  podska u znała za p rzep o jon e 
ca łk iem  bezpodstaw nym  p esym iz­
m em  Czyżby n ik t w P o lsce  nie u- 
m ia ł w skazać p. G usła m iso wi źródeł 
b a rd z ie j ob iek ty w n y ch ? Tanę jed n ak  
źród ła w tym  rozd ziale n ic  fig u ru ją .

Nie odznacza się  rów nież o b iek ty  
w ir m cm  rozdział o  m n ie jszo ściach  
i arodow ośeiow Tych w P o lsce . O  Ży­
d ach  np. p. Gusta jn is  p isze, iż ,.w 
p ra k ty ce  je s t  im  znaczn ie le p ie j u 
H itle ra " , niż w P o lsce . Czy m ożna 
szczerze co ś  tak iego  p isa ć?

M nie jszościom  żydowolkiej i u k ra lń  
s k je j pośw ięca au to r d ość dużo m ie j 
sca. B ia ło ru sk ie j i n ie m ie c k ie j —  po 
je d n e j stron ie.

W  osobnym  rozd ziale olzszem ie o 
m aw ia  p. G u sta jn is  „s^łód z iem i" w 
P olsce  w skutek p rze lu d n ien ia  wsi i 
w y n ik a ją cą  stąd  k o n ieczn o ść  znale­
zienia terenów  d la  .em ig rac ji. Autor 
wy k o rzy sta ł do tego rozd zia łu  znaną 
k siążkę J .  P on iatow sk ieg o .

K ilk a  dalszych  rozdziałów  o b e j­
m u je  rozm aite  dziedziny  żwcia gospo 
d arczego Po/siki, k tó re  a u to r ilustru - 
P  za p om ocą d o ść liczn y ch  d an ych  
s ta ty sty czn y ch , zaczerp n ięty ch  ze 
źródeł o fic ja ln y c h . O św ietlen ie  posz 
czególnyeh  dziedzin je s t  d ość p .ib ież 
ne i  n ieró w n om iern e . Np. rozdział 
o pT/emyiśle p o lsk im  znwrP r a  stron  .. 
oko ło  4 i p ó ł R ozw ój G dyni zo sta ł po 
ruszony bard zo  po(h;eżn ie  i k ró tk o . 
N iektóre ważme dziedziny ży cia  go­
sp od arczego  (np -kom u nik acia  wew 
n ętrzn a , t r a n z ji )  zosta ły  zupełnie po  
m inięte.

D a le j n a stę p u je  rozdział o życiu  
ku ltu ralnym , N iew iele m ożn a o tym 
p ow iedzieć na 20  s tro n a ch  k siążki 
zw łaszcza gdy au to r p ragnie nad ać te 
m u rozdziałow i ch a  *akter en cyklop e 
dyczny: o w szystkim  p atroszę. W szys 
tko j  est p o trak tow an e oczyw iście 
bard zo  p ow ierzch ow n ie ; g orze j —  że 
często  zbyt n ied ok ładn ie. Np. w śród 
szeregu w'j m ien ion y ch  „ w y b itn y ch " 
a/ieł W y sp iań sk ieg o  zostało p om inię 
te... W esele . W śród  w ybitnych  p isa ­
rzy, k tórych  tw órczość została  —  acz 
kedwiek w k ilk u  zd aniach  —  om ów i o 
r a  J a n  K asp row icz i Leopold  
S ta ff  i t. d. zostali zaledw ie w y­
m ien ien i —  ry czałtem , w szeregu in  
n ych , do k tó ry ch  n ie  d o sta li się jed  
n ak  w szyscy w y b itn ie jsi i pow szech­
ni* znani. Z „p rzed w o jen n y ch " m ala 
rzy p o lsk ich  p. G u sta jr is  w ym ienia 
ty lk o  M ate jk ę  i K ossaków .

O  n au ce p o lsk ie j i u czon ych  —  
n ic . C ha ak tery sty k a  czasop ism  —  
bardzo n ied ok ładna. (Np. tygodnik 
„N aród i P ań stw o ", parok, ro ln ic  
przez au tora  w ym ien ian y , a naw et cy  
t ‘wan\ w iiimvm rozdziale, f ig u ru je  
za każdym  razem  jak o  „org an  m ło ­
dych  p iłsu d czy ków ").

W ięk szy  rozdział p. Gusta n is  po 
św ieca  p rzed staw ien iu  ro li P olsk i w 
E u rop ie  (str. 26.3— 301). R ozdział ten, 
m im o killku nie ścisłość i i pew nego —  
n ieu n ik n io n eg o  w idocznie —  snbiek 
tyw izm u w ośw ietleniu  n ie k tó ry ch  
m om entów , d a je  na ogół obraz, zbh 
zony do rzeczyw istego P olak ów  ten 
w łaśn ie rozd zia ł w p ierw sze j części 
k siążk i m oże n a jw ię c e j in teresow ać, 
ja k o  w zględnie ob iek ty w n y  pogląd 
L itw in a , k tó ry  na pew ne sp raw y po 
raz p -erw szy p a trz a ł zb liska.

R ozdział o sta tn i, s ta n o w ią cy  w ła 
sc iw ie od rębna cz ę ść  k.-iażki, został 
p ośw ięcon y  stosu nkom  litewstko-poi- 
sk im , k tó re  au to r p rzed staw ia, zaczy 
n a ją ć  od r. 1917. Na p o czątk u  ro z ­

działu je s l je d n a  w iększa d y g resja , 
p ośw ięcona stosu n kow i M arsz. P ił­
sudskiego do L itw y, o p arta  w w ięk 
s/.ej sw ej części na cy ta ta ch  ze zna 
l.e j k siążk i L. W asilew sk iego  o .Józe 
fie  P iłsu d sk im . P olem  n astęm ije  
przedstaw ienie fo rm a ln e j s tro n y  sto 
su o k ó w m iędzy L itw ą a P o lsk ą  od 
r. 1919 do ch w ili o b e c n e j: interwren 
c ja  Rady N ajw yższej, potem  L ig i Na 
rodów , p ro je k t lly m a n sa , u chw ała 
K o n fe re n c ji A m basadorów  z r. 1923 
zatw ierd za jąca  g ran icę  P olsk i z L i­
tw ą, r. 1925 i 1927 —  8 (bezpośrednie 
ro k ow an ia , w yrok T ry b u n ału  M ię­
dzynarodow ego w r, 1931. T en  prze­
gląd fo rm aln o  —  praw ny stosu nków  
litew sko —  p o lsk ich  z a jm u je  ogrom  
ną część om aw ianego rozdziału, P. 
G u sta jn is  w ystęp u je tu czasem  ja k o  
ty lk o  in fo rm ato r, cz ę śc ie j —  ja k o  ad 
w okat sw e j s tro n y , odpow iednio oś­
w ie tla ją c  i k o m en tu jąc  różne- m om en
ty-

T a  część  k siążk i d a je  n a jm n ie j no 
wego czy te ln ik o m , gd\ż p ow tarza rze  
czy na ogół d ość dobrze znane —  i 
I d w inom  i P o lak o m . C iekaw e są o 
sta tn ie , k oń co w e s tro n ice  tego roz­
działu i k siążk i (375— 392), gdzie au 
tor o p isu je  w rażenia z rozm ów , pro 
w odzonych z czy n n ik am i o fic ja ln y m i 
w Polsce, i w ypow iada w łasną opinię 
w spraw ie d alszych  stosu n ków  litew  
sk o  - p o lskich .

Z araz po  przybyciu  do W arszaw y  
p G u sta jn is  i;s ły sza ł tak ie  z d a ire . 
„P an  będzie m iał n iełatw e zadanie —  
pow ażnego p rzekon an ia  sp o łeczeń st­
wa litew skiego, Iktóre o b ecn ie  je s t 
p rzekon an e w ręcz p rzeciw n ie  i sądzi, 
że P o lsk a  nie m a in n y ch  problem ów  
i •) n iczy m  innym  n ie m yśli jak  ty łk o  
o lym , jak  s ię  p ogod zić z L itw ą ". —  
„Stosu n k i z L itw ą  d la  nas... b y n a j­
m n ie j n ie  są  tak  w ażne i ak tu aln e, 
ja k  tam , po w aszej s tro n ie , w iększość 
sobie w y o b raża".

Poza tym  u sły szał p G u sta jn is  je  
szcze tak ie  ciek aw e zdanie:

„ P o la cy  nie widzą żadnego rca t 
re g o  in teresu  w odnow ieniu  z L itw ą 
unń czy  podobnego do n ie j zw iązku. 
N aw et w od niesien iu  do zw ykłego 
zw iązku, gdyby Litw a w p rzyszłości 
to zap rop onow ała, P o lsk a  m ogłaby  
n :icć  bardzo dużo w ątp liw ości".

K ońcow e rozw ażania sw o je  na te  
m at stosunków ' polsko - litew sk ich  p  
G u sta jn is  zam yka w zd an iach  nastę 
p u ją c y c li:

„N ien o rm aln ość stosu nków  lifcw  
sk o  p o lsk ich  już porząd nie w s n s t-  
k in i d o k u czy ła . Z d ru g ie j s tron y , do 
tego rów nież już się p rzy zw yczajon o- 
C ierp liw ość je s t dobrą cn o tą  w osobi 
stych  stosu n kach  m iędzy ludźm i. J e  
szcze w iększą cn o tą  je s t ona wr s tesu n  
k a ch  m iędzynarodow ych. I L itw in i *  
P o lak am i w inni b y ć cierp liw i, n ie  tvl 
k o  c ierp liw i, lecz ostrożn i. abv s ię  cza 
sem  nie poddać p ro w o k acii, k tó ra  już 
n ieraz m ia ła  ' m ię isce . Zdecydow ana 
p raca  k u ltu ra ln a  i sz lach etn a  w alka, 
/ w iarą  w m ożliw ości, k tó re  czas nrzy  
nosi, —  oto  na czy m  p o w in n iśm y  o 
przeć dziś sw oie stanow isko  w spra 
w ie stosunków ' z P o la ł am i, sw oja  wal 
ke o W,i lino".

•

O gólne w ia ż e n ie , ja k ;e z o sta je  po 
przeczytan iu  k siążk i p G u s tijn is a , 
je s t  ra c z e j dodatnie. P . G u sta jn is  pro 
g nie b y ć  obiektyw n y m  i n aw et je s t 
n im  —  o ty le, o ile p rzy  d oty eh ezaso  
w ym  sta n ie  stosunków  litew sk o  —  
p o lsk ich  d: k ie js z y  Litw m w sfostim 
ku do P olak ów  ob iek ty w n y m  b y ć  po 
t ia f i.

Sp ostrzeżen ia  au tora  w raz z ma 
teriałen? gotow ym  złożyły się na ca 
łość, k tó ra  —  m im o w yżej p od kreślo  
ne u sterk i i w ady —  zaw iera d ość tłu 
źo now ego d la  w iększość? L itw inów  
m ateriału -
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Nadz aje... > rzaczy
C zteroletn i pidin in w esty cy jn y  od 

chw ili jeig-n p o w stan ia  je s t  przedni to 
*-n i co d zien n ych  i b y ć  nrorae n u żą­
c y c h  ju ż  czy te ln ik a  rozw ażań n a  Ja 
m a ch  p rasy  w szelkich  k ieru n k ów  i od 
c ie n i. Je ś l i  przeto  raz jeszcze  pozw ala 
« sy  so b ie  z a ją c  jeg o  uw agę lą k w estią  
—  to  p rzem aw ia za tym  d on iosłe  zna 
ezen ie a k c ji  in w e sty c j jn c j  n ie  ty lk o  
*» se n sie  ożyw ienia ży cia  gosp od arcze 
go, lecz i 10 p rz e a e  w szystkim  z uwa 
6 1 n a  a k ty w iz a c ję  i p ozytyw ne u sto  
nuiikow anie s ię  p o b & ie j m y śli gospo 
łla rc z e j d o  zadań j ce lów , ja k ie  przed 
■ są  staw ia  aikiu: kna rzeczy w istość 
■ew m ąirz-kr& jow ych i rniięuzynarodo 
ery en stosu nków  ek on om iczn o-p o liiy  
CMSyCh.

P ro g ram  inw esty cy jn y  w k ró tce  już 
Ijrz e jd z ie  w7 fazę  re a liz a c ji, teo rely cz  
Ae zaś p ra c e  nad je g o  sk on slru ow a 
(u c m  d o b ie g a ją  k o ń ca  —  to  też cliw i 
h  o b ecn a  je s t  na jb a rd z ie j odpow ii d 
tr ia  d la  dokonania k ró tk ieg o  p rzegią 
d u  p ro jek to w an y ch  w ow ym  p lan ie  
p o c zy n a ń .

S ię g n ijm y  do rządow ego p ro je k tu  
cz tero le tn ieg o  p rog ram u  p ia ć  inw esly  
jry jn y ch  w P o lsce

W  re so rcie  M inisterstw a P rzem . I 
H andlu  zam ierzone p race  sk u p ia ją  
a ię , m iędzy innym i, na Oflcm kn jn w e 
ary cy j energ ety czn y ch  t. j, c lek lry fiK a

i g a z y fik a c ji O kręgu C en traln eg o  
*r ciągu  cz lero lec ia  kosztem  138,25 
(miln. z ł Urug,' d/iał in w esty cy j w za 
k r e s ie  cfziaJani* M t i P . j H. to inwe 
fctycje m o rsk ie  k tó re  p o ch ło n ąć m nią 
w o k resie  c z te ro 'e ln :in 3 5 ,755  tys. zł.

In w e sty c je  p ro jek to w a n e  przez 
H 'n , R oln ictw a i R ef. R oln . z n re rz a ją  
•w 3  k ie ru n k a ch  m e lio ra c ie . kredyt i 
«*p T aw niknie <̂ brotu arty k u łam i rolni 
zrzymi, p rzy  czym  w obec b. szczu­
p ły ch  funduszów  ja k ie  na ce le  powyż 
■«ze są p re lim in o w an e fm e h o ra c je  2 
m i hi zł., k red y t 2  m iln . zł., usipr. o b  
ro tu  12 milin. zł.), z k on ieczn ości hę 
*ią m u sia ły  się  zam k n ąć w d o ść wąs 
k icn  g ran icach .

W  dzk>d.zr*ie (k o m u n ik acy jn e j pro 
j t k ly  in w esty cy jn e  dotyczą k o le jn ic t  
■ a , budow y dróg oraz re g u la c ji i us- 

p ław m ienia rzek  s*a lącziną kw otę 121 
w in i .  zł.

P r o je k ty  Min. P^acy 1 O pieki Spo 
■fac/nej.( zw iązane rzecz ja sn a  z k o n ie  
c r n o ś o ą  rozszerzenia rynku  p racy  w 
■od chodzącym  Okresie budżetow ym  
o b ra c a ć  się będą w fin an so w y ch  gra 
zu cach  40 m iln . zł.

C yfra  ogólna 264 irh łn . zł p relim i 
siow any ch  z tytu łu  in w esty cy j na rok  
1937 je s t w stosunku do rozp iętości 

p o trz e b  ja k ie  odczuw a się  w P o lsce  
<aa każdym  od cinku , n iew y sok a , co 
znosztą n ie  iest w naszych  w aru n k ach  
j e j  stron a u jem n ą , gdyż posiada zs  to 
•walor rea ln o ści.

C ztero letn i p rog ram  in w esty cy jn y  
a e  m oże o czy w iście  b y ć  już dziś sta ­
w iany na płaszcz yżraie p o iem m zn ej, 
w ykonanie go bow iem  w p rz y ję te j 
jirz c z  Sejtm p ostaci je s t  k w e stią  n ie­
m a* przesądzoną Sp ołeczeństw o ziem  
ea<*zvch in te re su je  jed n ak  n iew ątp li- 
a»« w takim  6topniu  w oj, p ó łn o cn o- 
w vi4odm ią p a rty cy p u ją  w w yk on an iu  
ty ch  zam ierzeń.

W p raw d zie  w p rzem ów ien iach  
y rre d d a w id c li w szystkich n iem al re 
tortów p rz e b ija ła  św iad om ość- po­

tr z e b  zan ied banych  g osp od arczo  
Ziem  W sch od n ich , to  jed n a li trosk a 
u  ic h  aktyw izację, n ie  -znalazła p ełn e­
go w yrazu w p la n a ch  fin an so w y ch  
p ro je k to w a n y c h  rob ót in w e sty cy j­
n y c h  N asze , zd obycze" irw e s ty jn e  
s^ ra n icz a ją  się do resortów  Min. R oi 
/lictw a, K o m u n ik ac ji i O p Sp o łecz­
n e j ,  gdzie jed n a k  w obec szczu p łych  
m o żliw ości fin an so w y ch  są bard zo  
•graniczone. Ani bow iem  budow a czy

u lep szen ie n iew ielk ieg o  o d cin k a  dróg 
b ity ch , an i też n iew y starcza jąca  po­
m o c m ateria ln a  d la  gospodarstw  po­
w stałych  z przebudow y u stro ju  roi 
nego, w zupełności n ie  ro zw iązu ją  
spraw y w łączenia W o j. W schodnich  
w o rb itę  ogólnopaństw owego życia 
ek onom icznego .

D ość w yraźnie zresztą postaw iona 
została  spraw a a k ty w iz a c ji O kręgu 
C< n lra łn eg o  abyśm y się m ogli sp o ­
dziew ać w la ta ch  n a jb liższy ch  decy- 
d u iąeycn  p-osunięć n a  n aszym  te re ­
n ie

W ie lo k ro tn e  u zasad n ien ie n a jż y ­
w o tn ie jszy ch  p otrzeb  Ziem  W schod- 
n .ch  i zaw sze, a zw łaszcza w dobie 
kryzysu , pożyływma postaw a naszego 
sp ołeczeństw a w obec ogólnopaństw o- 
v vch celów7, pozw a la ły  p rzy w iązy w ać 
do realizow any ch  dziś zam ierzeń  i,n 
w esty cy jn y ch  d aleko  id ące nad zie je .

R ep rezen tacja  p arlam en tarn a  Ziem
W sch o d n ich  bard zo  szerok o  m otyw o­
w ała zresztą p ostu laty  tu te jszeg o  spo 
łcczcń stw a  ina foru m  sejm ow ym . N a­
leży stw ierd zić, że n ieste ty  n ad zie je  
te n as zaw iodły, trud no zaś liczyć, w 
w aru n k ach  d e k a p ita liz a c ji p a n u ją c e j 
w W o j. W ischodnich, na p om yślną 
ek sp a n sję  in ic ja ty w y  p ry w atn ej.

Sp ołeczeń stw o Ziem  W sch o d n ich  
n iew ątp liw ie  zd aje  sobie spraw ę-z. pa­
lą c e j k on ieczn ości z jed n oczen ia  Na­
rodu yv w ysiłku  nad p o d n iesien iem  
gosp odarczym  k ra in , jaik rów nież n ie 
n eg u je p otrzeby  inw estow ania O krę 
gu C en traln eg o  —  tym  n ie m n ie j jed­
nak w alory  o d k ład ania  pr/i-budowy 
g osp od arczej Z iem  W sch o d n ich  na 
c/as n ie o k re ślo n y , zarów no pod 
w zględem  gosp odarczym . społecz­
nym , jak  i p o lity czn y m , bu dzą w iele 
p ow ażnych w ątpliw ości, 

m  n  n  rm

Ofiary powrdzl

1

Powódź w Ameryce pozoawiła sełki tysięcy ludzi dachu nad głową. Na zdjęciu 
—  dwoje staruszków w Louisvil!e. Z ca łeg o  mienia zdołali uratować tylko piecyk

pr^y którym się grzeją.

Wiadomości r s d lo t t
POLSKA KOMUNISTYCZNA 

PRZFSTAł ABY BYĆ PukSKĄ,

Nowy odczyt ladiowy Ryszard? Wr«gl.
Powszechna uwagę słuchaczy radia w 

Poisce zwróciły odczyty Ryszarda Wragi, 
który od początku b. r. omawia przed 
mikrofonem aktualne problemy wspótcze 
snej rzeczywistości sowieckiej.

W styczniu nadano przez iddio na 
wszystkie rozgłośnie polskie dwa odczy 
ty Ryszarda Wragi, a mianowkie „Losy 
miliona Polaków w Sowietach 1 „Nowy 
proces sowiecki".

W bieżącym miesiącu odOyły się rów 
nież dwa odczyty —  „Rzeczywistość poi 
ska w oczach sowieckich" oraz „Źródła 
akcji przeciwsowieckiej".

Odczyty te ujmują zagadnienia współ 
czesne Sow.eiów pod Kątem wiozenia 
aktualności, przy czym wyraźnie podkre 
siane jest stancwisko, jakie winny zajmo 
wat najszersze sfery naszego społeczeńst 
wa wobec wydarzeń oJbywających się 
za wschodnią gianicą naszego Kraju.

Piąfy z kolei odczyf fego autora wy 
ąłoszony zostanie dn. 27 lufego o godz. 
13.50 p. t. „Polska komunistyczna przęsła 
łaby być Polską

Jak już sam tytuł wskazuje Ryszard 
Wraga rozwinie w swej poradnnee jedną 
z tez, zawartych w deklaracji ideowo-po 
litycznej ptk. Adama Koca. _

SW G j SKIE MELODłF W  RABIO-

Świetna i tak swojska Kapela Ludowa 
pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego g>ać 
bedzie dla radiosłuchaczy najróżniejsze 
polskie tańce w sobotę dn. 27 lutego o 
godz. 19.30. Milą tę audycję uiozmsici 
wyUęp katowickiego chóru mieszanego 
„Ogniwo" pod dvr Stefana M. Sfoir.skie- 
oo oraz pieśniarki Elżbiety Jefimcewy. —  
Również w części wokalnej audycii usły 
srę radiosłuchacze utwory utrzvmgne w 
duchu i stylu ludowym.

SOrfOTNI KONCEPT SYMFONICZNY

z udziałem słynnego śpiewaka.

Tydz>eń bieżący zakończy dn. 17. II.
0  godz. 21.00 interesujący koncert redio 
wy w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia pod dyr, G. Fite:berga. 
W koncercie tym usłyszą radioiłuchacze 
wstęp i fragment „Śmierci Izoldy" z naj 
większego poeinatu mitości „Trydan i I- 
zolda" Wagnera, Glucka —  Uwerturę do 
op. „Alceste", J. S. Bacha piękną kan 
tatę Nr. 82. Kantata wykonana będ j e 
przez orkiestrę smyczkową, solo obo jo ­
we, fortepian i bas —  Dodę Conrada. —  
Słynny śpiewak, który przybywa obecnie
1 Paryża odśpiewa ponadto monolog kró 
ta Marka z opery „Trysian i Izoida". Kon 
cer* len zapoy iada się nader ciekawie 
l powinien wzbodzić zainteresowanie 

.najszerszych kół publiczności.

a

MA^  mm

n  m e w uz,
co le  b ó l z ę b ó w

W  odpowiednim  cz a s ie  zrozum ioł 
ja k ie  n ieb ezp iecze .is iw o  przeasto * 
wia kam ień nazębny cz ę s te  b ó ie  
I groźba w ypadanie zębów . I w o<& 
pnw ieam m  czas.c p -7easięw zicł to, 
c o  naieży: zoczgł re g jla r n ie  czy» 
ic ić  zęby K alodonłem

K alodont jest jeay n c w P o isce  po* 
stq z a w ie ia jq c q  Su U oricinoleaf pg 
dr. B raeu n lich c D zięki tem u zwoł* 
cz a  ona skutecznie kam ień n a z ę tr  
ny, przyczynę chorób  zębów , i za ­
p o b ieg a  je g o  ponow nem u tw orze 
niu * ię .

PRZECIW K A M IE N IO W I N A ZĘB N EM U

Mćhersdża na uroczysteścizch: 
Koiortcicyjnych w Londynie

J L J  t ■

WEĘZBBEIWMIE —  §•/1Ł / 1 C
O  pół godziny diogi wodą od New 

Yonku, n a  r.z-óoe E a s l, leży w yspa R ic 
k e r . Na te j to  w yspie, iktóra przez sze 
ie g  ła t  bW a śiniwtntkieiju w ielk iego 
m iasta  d rap aczy  clmitur, w zarosi s ię  
obt-cnie w ięzienie, jed y n e  w sw oim  ro  
d za ju  n a  sw :ecie . Je s t  to bow iem  wię 
ziemie —  p a łac, w ięzienie o lu ksusie, 
ja k i trudno s-ojsie w yobrazić w ta k ie j 
im>tj tu c ji.

lJo  w siętrza w ięzien ia , k tóreg o  nie 
o tacza  żaden m ur o ch ron n y , -prawa 
dzą d ługie k o ry tarze  o k am ienn y ch  
p osad zkach , lśn ią cy ch  ja k  lu stra . Za 
nacKŚnięciem e lek try czn eg o  guzika ot 
w icra ja  się bez szelestu c ięż k ie  Ikraty 
z ch ro m o w an ej s ia li. Po  Ikiilku m inu 
tach  sp aceru  wz.dłuź k o ry ta rz a  dooho 
dz‘ s ię  do centru m  w ięzien ia  —  głów

Grzeszolska opuszcza szpital
Apatia uratnwanei samobójczyni

nychlirzeszokska p ow róciła  ju ż  zupeł 
■itr do zdrow ia i opuszcza szp ita l. Od 
cła wilii, gdy G rzeszolska dow iedziała 
s ię  o śm ierci m ęża, tm padła w zupei 
aą  a p a tię  i  rozm aw ia jehyaiie ze służ 

i  to  tylkvj w w yp ad k acłi k o n iecz -

Przed  zw oln ien iem  ze szp ita la
Grzeszofsika jx>ddana będzie prześw iet 
Jen u p ro m .en iam i R oentgena d la  
sp raw d zenia, czy  lu m inal n ic  w yw o­
ła ł zm ian  w je j  p łu cach .

dzy s to lik a m i sta le  p rzech ad za się 
strażn ik , czu w a za ozklaną śc ian ą  m a 
ją c  pod ręką cztery  bom ny łzaw iące  
na w ypadek n a jm n ie jszeg o  n iepoko 
ju .

N ajw iększy  k o m fo rt p a m ije  w 
tym  niczw ykłyan w ięzieniu w ce lach . 
K ażda ce la  —  to m ały  p o k ó j o ja s ­
n ych  śc ian ach , kaipiący s ię  y słoń cu . 
Na żelazaiym łóżku  leży łćiUka kołd er 
o w eso fw h  b .irw ach . W  k ażd e j celi 
je s l fa ja n so w a  u m yw alnia z b ieżącą  
w odą, szklaną półką na p izyrząd y  to 
a le to w e i dw om a czy sty m i ręczn ik a  
nu, s to lik , ław eczk a , n ajnow szego  m o 
KeJu W . C ., tro ch ę  drobiazgów

W ięźn iow ie odpow iednio do sw o 
ii h u zdolnień  i w aru nków  fizy czn y ch , 
o trz y m u ją  różne przy d ziały  p ra cy : 
jedni p ra cu ją  przy  ro b o lach  pubłicz 
r y c h  na w yspie, inni w s ta jn ia c h , na 
ferm ie , w b ib lio tece  lub w b iu rach

M aharadża Ila id erab ad u , iktory w śród 
gosc- p rzy b y ły ch  z In d y j za jm u je  
p ierw sze m ie jsce , ja k o  naj-polężm ej 
szy w ładca, zjeżdża do Londynu wraz 
z całymi sw oim  dw orem . Rząd angiel 
ski oddal do d ysp ozy cji m aharad ży  
1 is lo ry czn ą  siedzibę H en ry k a  V III, 
H am pton  C ourt,

P rzep row ad zon e w s ta ro ż j tnym

zam ku re n o w a c je  kosztow ały b lisk a  
30 .000  funtów , gdyż m ah arad ża b ę  
dzie baw ił w A nglii k ilk a  tygodni r  
ca ły m  sw oim  dw orem  i  h arem em , o  
raz gw ard ią p rzy boczną. K le jn o ty , 
k tó re  przyw ozi ze sobą w ładca Ita id e  
rabadu , będą strzeżon e przez 20 rieta 

j k tyw ów  Scotlan d  Yardu u zb ro jo n y ch  
* w ręczn e k arab in y  m aszynow e.

Mikroskop i Roentgen w sztree
F a łszo w an ie  obrazów  m istrzów  pę 

dzla z epoki R enesansu  w łoskiego lub 
c jc ó w  m alarstw a n id erland zkiego  sta  
ło się p lagą m uzeów  i kustoszów  ty ch  
sk arb có w . N ajlepsi znaw cy sztu k i, 
w yp róbow ani fachow cy i h isto ry cy  
padali o fia rą  zn akom ity ch  fa łszerzy , 
k la sy fik u ją c  przed staw ione im  dzieła 
s: lu ki ja k o  obrazy pędzla R ubensa, 
R tm forandta, T ycjam a, R a fa e la  etc 

W raz z ro7w7o jem  ch em ii i  radio 
optyki i z zaslosow7an iem  m etod nau 
kow ego bad ania szanse fałszerzy  ob ra  
zów spad ły  do miniim um. D z isia j za 
kw estionow any  obraz , zanim  d u sta­
nie s ię  do zbiorów  m u zea 'n y ch . prze 
cmodzj przez ogniow ą p m b ę fachow e 
go egzam inu, k tó rem u  p od d ają  go mi 
k ro ch em icy  i rentgenolodzy. Milkro- 
ch em ik  zdrapu je w ięc m in im aln e czą 
steczk i fa rb y  z obrazu  i p od d aje  je  a 
n alizie . Is tn ie ją  bow iem  ju ż  d zisia j 
ścisłe  tab ele , -w k tó ry ch  sklasyfitkow a 
ne zostały  i -określone fa rb y , ja k ie  u 
żywamo w X V , X V I lub w innym  w ie 
k u . R adanie m ikrosk op ow e u jaw n ia  
rów nież sk ład  ty ch  fa rb  i dopom aga 
do sp recyzow ania osądu. Poza tym  
na stary ch  m alo\v"dtach tw orzą się, 
ja k  w iadom o, z b ieg iem  czasu  d ro b ­
n iu tkie rysy  i p ęk n ięcia , k tó re  z la ta  
mi rozszerza ją  s :ę i fo rm u ią  pew nego 
rodzaju  sia tk ę . F 'n ie je  ju ż  d z isia j ca 
la g a łę f wiedzy o tych  ry sach  i ich  
lo rm ow an iu  się i k szta łtow aniu . R ysy 
sztuczne wylkry vanc sa przy  pom ocy  
p rześw ietlan ia  p rom ien iam i R oentge

w ięzienia K . D.

Majątek Jeżewo pod Tykocinem fw 
BtafoPocMcn] był widownią tragicznego 
wypadku, przy poszukiwaniach prowadzo 
rych w silnie zamulonej sadzawce.

W edług relacji jednego z byłych źoł 
nierzy w reku 1920 podczas odwrotu bo!

Męski chór estchskl w stclicy

Absolwent d e n ^ a  się cdszkcdcwsnia
€C U n w *  \U \l  y P. z a  pcbicte w czasie 

? a ^ ć  s t u d e r r N i i h
Na tle  o sta tn ic h  w ydarzeń  na te- i f er p rzeb y w ał na feuracj’i bu sko  6 Ty

rewie w yższych uczeimj i p o b k  la stu 
ie n tó w  żydow skich , d o jd zie  do nie 

ew y k le  se n sa cy jn e g o  p rocesu  cy w iln e 
o  odszkodow anie.
Do jed „eg o  z w arszaw skich  aaw o 

k atów  zw-rócił s ię  o w ytoczen ie pro- 
» esu  abs^uwent w ydzm łu praw nego 
"a u fe r , k tó ry  p ad ł o fia rą  n ap ad u  ze 

'-trony  n ie u ja w n io n y ch  d oty ch czas 
-prpw ców , w  czasie , gdy przy był do 
»*ttż rcAwrat-u p o  o d biór sw ego dy 

otofiltu
Na sku tek  od n iesion ych  ran  Tan

godni i p o n ió sł p ow ażn ie jsze  k oszty  
w jm oszące o k o ło  1 000  O becn ie 
w ystęp u je  on z żąd an iem  p ok rycia  
przt-z u czeln :ę (kosztów flcczenia, —  
tw ierdząc, żc w ładze a k ad em ick ie  pa 
noszą od pow ied z.alność za u trzym a 
ni-' sp ok o ju  n a  teren ie  Umiweirsutołu.

In ic ja to r  n iezw yk łego  pozw u pow o 
lu jt  się  na przep isy  p raw a  o zobow ią 
zam ach  p rzew id u jące  ‘>ćloowmd/ial- 
mvść cy w iln ą  za sk u tk i b ra k u  n ad zo  
ru- r>o pozw u m a ją  b y ć  d o łączon e ra 
chumki lek arzy

O&ratfy KledzynarGifowej Iżby Filmowej
W  o m a ch  od 9  do 12 m a rca  r, b 

<#dby-tą s ię  w Paryżu  o b rad y  M iędzy 
»aro<lowej Izby F ilm o w e j. O b rad o­
w ać bętk-ie zarząd g łów ny Izby , ko 
a j t e f  w ykonaw czy, 'k om isja  praw a

arton sk lęg o , k om :s ja  porozu m iew a w 
cza , oraz k om ite t gosp odarczy.

W obrad ach  tych w eźm ie rów nież 
udział d e leg a c ja  p o lsk ich  sfer film o ­
w ych

n e j w artow ni. W  sta lo w ej w ieżyczce 
o śc ia n a ch  op ornych  naw et na strza 
ly z b lisk a , czu w a s ta le  sz e f straży  
w ięzien nej, m a ją c y  do d ysp ozy cji 
dziesięć telefonów , radiow ą s ta c ję  na 
daw czą, zapas b ro n i i bom b łzaw ią­
cy ch . Z tą głów ną w artow n ią  łączą  
się trzy  gab in ety , w  k tó ry ch  czu w ają  
trz e j s tra ż n icy , m ogący  na n a jm n ie j 
szy a la rm  znaileźć s ię  w każdym  za 
grożonyun zak ątk u  w ięzienia. Ponad  
lo . n a  zew nątrz s tra ż n icy , p iąty  straż 
n it ma do rozporządzenia te le fon , k tó  
ry za p od n iesien iem  słu ch aw k i a la r 
rnuie ce n tra lę  te le fon iczn ą .

P ró cz  tego słraż w ięzienna posia 
da jesz< ze jed en  sposób Ściągania po 
m ocy ; tna k ażd y m  zak ręcie  Ikorytarza 
zain sta low an y  je s t ozw onek a larm o - 
yi7}-, k tó re g o  d z ia ła n ie  o raz  sy g n aliza­
c ja  znane są  ty lk o  strażn ik o m  k ró tk i 
dzw-imek w praw ia w ru ch  sy ren y , 
dłuższy —  w zyw a na po-moc p o lic ję , 
trzy k ró tk ie  i trzy  d łu gie sy g n a lizu ją  
u cieczk ę w ięźnia.

Po załatw ien iu  fo rm a ln o ści „im a 
try k u ia cy jn y ch “ w ięzień ro zb iera  się 
w sa li p rz y ję ć  d o  n aga, o d d a jąc  na 
p rzech ow an ie  u b ran ie , u przednio  
sk rop ion e p łyn em  d ezy n fek cy jn y m .
Z k o le i p rzech od zi do k lin ik i, w ypo 
sażo-nej w e w szystkie n a jh a rd z ie j no 
w oczesnc ins‘ "u m en*y  le k arsk ie . T u  
ta j w ięzień podlega b ard zo  sk ro p n ia t 
nem u bad aniu , Którego w ynik decydu 
je  o um ieszczeniu  w ięźnia w odpo­
w ied niej części w ięzien ia . S a le  szpi­
ta ln e  o  b ia ły ch  fira n e cz k a ch , m a to ­
w ych szy b ach  i łóżk ach  śn ieżn e j bia 
łosoi przvp am in afą  san ato ria .

F7igien:e le k a r s k ie j -odpowiada 
śc iś le  h ig iena jedzenia. K u ehnia —  
to wieY<a sala wwmalownna n a h iało  
7 o lbrzym im i p iecam i e lek try czn y m i.
W szy stk o  tli ro b ią  m aszyny: jed zen ie  
p rzy gotow u je s ię  i g o tu je  bez d otk m ę 
<ia ręk am i. Nawre t przyrząd d o  m y­
c ia  naczyń j«sf e lek try czn y , z je d n e j 
srrony k ład zie  się bru d ne talerze, a z 
d ru g ie j —  zde jm u je  s ię  re już eb m y  
łe , czy ste  I  w ysuszone. D ania u kłada 
ne są  n a  m ałych  p ó łm isk ach  po k tó  
re  k ażd y  w ięzień sam  przychodzi, po 
d obnie ja k  w podrzędnych re stau rac  
jaoh  New Y orku. W  ja d a ln i w ięźnio 
y?r rozmies/C/eni są  vt ten sposób, żc j Z oi.azji Święta państwoweco Estonii, Towarzyslwo Potsko-E-stoństkic Łorganizowałn

na i d em askow ane ja k o  rob o ta  fa łsz e  
rzy. Przy  zasioscw an iu  w yżej w skaza 
n y ch  m e fod, n ieza leżn ie  od o p in ii 
znaw cy, o k reś lić  się  d a ją  śc iśle  wieK. 
jHJwstanie danego d zieła sztuki.

T ru d n ie jsz e  zadanie p n e d sta w ia  
jed n a k  w yk ry cie  fa łszerstw a, gdy rb o  
dzi o obrazy  pędzla m alarzy  now o­
czesnych- T u ta j i m istrz  i fa łszerz  p o  
słu g u ją  się jed n y m i i ty m i sam ym i 
fa rb a m i. B a d a n ,e  ciiem icznp  zawodzi 
w tym  w ypadku Z pom ocą p rzy ch o  
Czi jednak R oentgen  i lkw7arcó w k a . 
k ió re  w ykazu ją  ró ż n ice  g ia fo lo g icz n e  
v n aślad ow n ictw ie podpisu  au tora- 
Je s t  to w ięc p o le  d la  bad ań  g ra to lo -

Żył 20 lat z kulą 
w  m s  i n

W  upłnkacłr n> Pomoru, umarf łmro
tkła wojny światowej Grau. który d c  oe 
tatnich chwil iw ego iycia stanowił o?red 
mloł powszechnego zainieresowani? Ic< 
karzy oraz ludności Pomorza. S p  Grae 
został poaczas wo)nv ciężko ranny w 
głowę i ku! utkwiła mu w dolnycn pło­
tach mózgu. W  szpitalu stwierdzono, t e  
trepanacja czaszki i wydobycie kuli t  
mózgu skończy się śmiercią pacienła. —  
Zresztą liczono się, i e  ranny I tak umrze, 
wobec czego operacji zaniechano. Tym 
czasem Grau, wbrew wszelkim przewldy-. 
wadiom, wyzdrowiał I przez 20 lał ty ł s  
kulą w głowie bez żadnej u;my na zdro 
wiu czy też umyłie.

Szukając skarbów znalazł s'mierć
5 k ' z y n  a  z  g r a n a t a m i  vu s * d 7 * w r e

każdy siedzi ja k b y  p rzy  m ałym  pnłpi 
cie bez vis-a-vis, przy  czym , co je s t 
charakfervstvc7m e dla stosunków 7 a 
m ery k ań sk ich , b ia li siedzą po p raw e j 
stron ie  sa li. m u rzyni po lew ej. Pom ię

•reg uroozjtstości w W arszaw ie  i -waększych m :asta ch  P olsk i. Z pow odu 1yoh u ro cz y sto śc i, 
p iz y b y ł dc W arszaw y  m ęski c h ó r  es o u sk i T i-atru  S e h s  eucładający się z  S9
osób , iKkJ d y re k c ją  wybitnejĘo kom p ozytora estoń sk ieg o  p. E dw ard a T u b in a , k tó ry  wy 
stąpi® w W a rsz a w ie-z  ko n cerJem  o ra z  w d n i-J Św ięta iniepcKKśsgłoiśc' R C on ii wyk-om^f sze 
ren p ieśn i w rozg łośn i P o lsk ieg o  R adia. Na z d jęc iu  cz ło n k o w ie  chóru  estoń sk ieg o  sk la  
d a ją  w itm icc n a  grohie .Nieznanego Ż om ic rzn w W arszew ie.

szewików oddział polski zdobył skrzynię, 
napełnioną rublami złotymi. Ponieważ je  
dt.ak odoział musiał się niespodziewanie 
wycsióć, skrzynię miano rzekomo zato­
pić w sadzawce w maj. Jeżewo. Żołnierz 
fen rozpoczął ooecnie poszukiwania w 
sadzawce, celem znalezienia skrzyni przy 
pom ocj robotników, którzy zamiast skrzy 
ni znaleźli 6 granatów artyleryjskich. Je  
den z rceotnikow 1 U* letni Bolesław Dab 
rowśfci zaczął nieos*ro*nie manipulować 
przy granacie powodując wybuch, który 
oberwał mu obie ręce i oślepił. Rńnnego 
w sfante beznadziejnym odwieziono eo  
szpitaia w Białymstoku.

Pftlkngł 100 7ł0tvch
R u d olf L am u e 3 7 -M n i m ieszk a- 

u iec Rudy Ś lą sk ie j p rz e k ra cz a ł g ran ł 
c ę  nolsiko - n iem ieck a na p u n k r e  gra 
/licznym w Rudzie. W  cz a s ie  .e w : 
L am p e szybkim  ru ch em  w ydobył i 
k ieszen i ban k n o t stuzł-otowy i p oł­
k n ą ł so

O ryg in aln y  p rzestęp ca dew izow y a 
ies7tow a.ny został na m iejscu  i ond? 
nv do dyspozyc ji sędziego ślĄ dc'ego.
-—  ■ ''  i

Wystawa „Pamiątek" 
7 W i l n *

Od paru dni przechodnie g-om adrf 
się p/zad jednym  z wydawowych okien 
Domu P. H. B-ci Jafclkowskich, w którym 
wystawione są eksoorafy nagrodzone na 
Konkursie „Lamiafka z W ilna",

D u że z a in te r e s o w a n ie  o b u d z ił  kor*- 
kurs w śró d  k u p c ó w  i d ro b n y c h  h a n d la rz y , 
k tó rz y  iicz  ite  z g ła s z a ją  s ię  d o  Z w iązku  
P ro p a g a n d y  T u ry sty cz n e , c e le m  z a s ię g n ie  
c ia  in ło rm a e y j w  sp ro w ie  sp rz e d a ż y  o a g  
ro d z cm y ch  prac. i
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£am iiasft j H ł t e i / .  
d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie
Sorawa Prytyckiego przed sadem apelacyjnym

Wczoraj Sad Apeiacy,ny w  Wilnie 
rozpoznał sprawę Sergiusza Prytyckiego, 
skazanego przez dwie instancje sądowe 
P a kahę śmierci za zamach na sali sądo 
wej w W ilnie na życie konfidenta pohcjl 
Jakuba Strelczuka. O  sprawie tej pisali 
Śmy już niejednokroinie. Dla przypomnie 
nia powtórzymy więc przebieg zajścia w 
ogólnych zarysach.

KONFIDENT STUEi-CZUK.

Jakuba Strelczuka komuniści nazywaią 
polskim Azefem. Wciągnięto go w  swoim 
czasie do nielegalnej partii komunistycz 
nej, wychowywano troskliw:e na boiowe 
go wywrolowcę, stopniowo dopuszczano 
do wszystkich tajemnic partyjnych. Pozwo 
lono na bezpośrednie zełknięcie S'ę I 
poznanie zarowno góry jak i dofów par 
fyjnych, na zgłębienie organizacji aż do 
wynotowania nazwisk najbardzi&i zaawan 
sowanych komunistów, działających na 
teren.e ziem północno-wschodnich 
,  Strelczuk w  partii przeszedł ewolurię, 
rozczarował się i, jak napisał ło połem 
w  swcich pamiętnikach, poznał całe za­
kłamanie kierowników roboty komun!.ty 
cznej w  Poisce oraz niewątpliwie jej szko 
di wość. naweł dla klasy robotniczej i 
włościańskiej. To  wszystko skłoniło Stre! 
czuka do nawiazan.a konłakfu z p -  ic;ą 
I w rezultacie do wydania w jej ręce sze 
regu „kom órek" i wybitniejszych działa 
czy komunistycznych.

W Y R O K  K. P. Z. B. N A  STR ELCZUKA.

Po tym „głośnym " zerwaniu z paritą 
komunistyczną Strelczjk wysiępow jł w 
wielu procesach komunistycznych jako 
giow ey świadek “ skarżenia.

Partia komunistyczna .wydała wtedy 
wyrok śmierci na Strelczuka. Policja zo 
steła powiadomiona o tym przez swoch 
konfidentów i od tej chwili rozpoczęta 
sin cicha, pełna napięcia i denerwu-ąca 
główna osobę walka o życie 5'relczuka.

Policja strzeota Słr3'czuka jak oka w 
głowie. Ochraniała c o  sła'e na proce­
sach sadowych, pilnowała na ulicy. S re1 
czuk zaś zaczał nosić stalową koszuticę.

uoraniu, przeskoczył barierę, podbiegł 
do Strelczuka i zaczął do niego strzelać. 
Ofiara zamachu osunęła się na podłogę. 
Zamachowiec zaś, korzystając z oqolneqo 
zamieszania, wybiegł z sali, na scnodach 
zaczął strzelać do ścigającego go w^wia 
dowcy Bleśmanowicza i tu zostat ciężko 
ranny między innymi w  brzuch.

Streiczuk wyszedł z zamachu z bar­
dzo lekką rany, Zamachowiec zaś, któ­
rym się okazał niejaki Sergiusz Prytyckl, 
długo walczył ze śmiercią w szoitatu, 
gdzie w  chwilach przytomności całował 
lekarzy po rękach i błagał o ratunek. —  
W yszedł cało dzięki temu, że w  dniu 
zamachu od rana nic nie jadł: jeliła, kłó 
re przebiła kuia, były  pusto.

• K A R A  ŚM -r& CI.
Na procesie w Sadzie Okr. Prytycki 

przyznał się do winy, w/suwa:ąc jako 
okoliczność łagodząca pobudki ideowe 
Poza łym Prytycki twierdzi, że podczas 
zamachu postępował łak, aby nie nara­
zić żvcia nikogo z obecnych oprócz 
Sfielczuka.

Prytycki zosfaf oskarżony: 1' o nało­
żenie do KPZB, 2) o usiłowania zabicia 
funkcjonariusza P. P. Dajnowskeigo do 
którego, jak wierdzili niektórzy Świad­
kowie, strzelał podczas ucieczki i wresz 
cie 3) o usiłowanie zabicia Stretczuka.

Sąd Okr. skazał Prytyckiego za przy

i należenia d o  KPZB na 15 la! więzienia 
(najwyższy wymiar kary) oraz za zamach 

' na życie Strelczuka i Dajnowskiego na 
karę śmierci. Sąd Apel. wyrok ten zatwier 
dzii. Sąd Najwyższy, do którego skaza- 
i'y odwołał się, zatwierdził karę 15 lat 
więzienia za należenie do KPZB, nato­
miast pozostałą część wyroku uchylił.

WCZORAJSZA ROZPRAWA.

Na wczorajszą rozprawę wezwano B 
świadków Chodziło o ustalenie czy Pry 
tycki podczas uc.eczki strzelał do Duj- 
nowskiego, czy w  ogóle nie oadawał od 
chwili opuszczenia sali sądowej po za­
machu żadnych strzałów Wątpliwości te 
nasunęły się Sądowi Najwyższemu.

Wczoraj przeprowadzono wizję lokalną. 
Prytycki wyjaśnia! szczegółowo .jak s.ą 
zacnowywał podczas ucieczki, pokazywał 
drogę, klórą biegł i twierdził, że .n ie  
strzelał do ścigających go wywiadowców

Obrona Prytyck.ego w  osobach ad­
wokatów Duracza i Berensona z Warsza 
wy dowodziła potem, że na poparcie 
oskarżenia Prytyckiego o usiłowanie za 
bicia Dainowskiego nie ma dow odów .

Sąd Apel. podz-elił stanowisko obro­
ny i Prytyckiego z oskarżenia usiłowania 
zabicia Dajnowskiegc. uniewinnił. Za za­
mach na Strelczuka natomiast skazał na 
bezterminowe więzienie. (w ).

Stulecie istirenia Druskienik
W  dniu 30 maja r. b. odbędą się urc 

czystości stulecia istnienia uzdrowiska 
Druskieniki. Z okazji tej odbędzie się w 
Dtu<kienikach w  dniu 28 maja rb. posie 
dzenie zarządu Związku Uzdrowisk Pol­
skich, w dniu 29 maja zaś obrady sekcji 
do  spraw zdrojowisk i uzdrowisk Państ­
wowej Naczelnej Rady Zdrowia.

W  foku tych obrad omówione zosta­
ną w  szeregu referatów następujące za­

gadnienia: potrzeba 1 znaczenie komisyj 
uzdrowiskowych, znaczenie pensjonatów 
w  kuracji uzdrowiskowej, b ( aki pensjom  
fów w  naszych uzdrowiskach i sposoby 
usunięcia tych braków, stan sanitarny uz 
drowisk polskich i konieczne inwestycje 
w  tym zakresie, sporty w uzdrowiskach, 
oiaz program pierwszych prac Polskiego 
Instytutu Balneologicznego z punktu wi 
dzenia potrzeb uzdrowisk.

Nowe tanki amerykańskie

Z A M A C H  N A  SALI S A b O W E I.

Zamach nastąpił w dniu 27 stycznia 
1936 r. na sali sądowej Wit, Sadu O l  r., 
podczas rozprawy przeciwko 18 komuni­
stom, oskarżonych o działalność wywro­
tową i należenie do K. P. 'Z. B Jakub 
Sfrelcz_k był w tym procesie głównym  
świadkiem oskarżenia- G d y  zaczął zezna 
wać przed sadzm z ław dla publiczno­
ści wyszedł m lod/ mężczyzna w  szarym

■ t

A rm ia S tan ów  Z jed n oczon y ch  A m eryki Północnej zo stan ie  w n a jb liższym  fczasie u z b ro ­
jo n a  w tan k i, n a jn o w sz e j k o n stru k c ji, typu przed siaw ion ego na n aszy m  z d jęć  u. N o­
wy ten tan k  am  ry k ań sk i zaop atrzon y  je s t  w cztery  k a ra b in y  m aszynow e, o b słu g iw a­

ne przez 4 żom irzy .

i

Otrzymaliśmy odpis protokółu Komi­
sji Rewizyjnej gm.ny nowogrodzkiej (woj. 
nowogródzkiego), który zamieszczamy..

Protokół Komisji Rewizyjnej gminy 
Nowogródzkiej. Zbadani kom.syjnie pra­
cownicy gminni: Micbał Jurewicz, C za­
chowski Jan, Aleksanoar Pietkiewicz, Sie 
nfufa Konstanty i Aleksander Dzieszuk ze 
znali, że: d o  pos.idzeniu, na którym Za 
rząd uchwalił: podwyżkę poborów o 10 
zł. mies. kanceliście Michałowi Jurewiczo 
wi, furmanowi gminnemu WaSilowi C ie - 
rechowiczowi podwyżkę miesięczna w 
kwocia złotych 30, kanceliście Czachow 
skiemu Janowi i drogomisfrzowi Aleksan­
drowi Pietkiewiczowi pożyczki zwrotne, 
pierwszemu w kwocie zł. 100, drugiemu 
w kwocie zł. 200 udali się wyżej wymię 
nieni pracownicy wraz z członkami zarzą 
du podwójcim Sawiełajcem, W łodzim ie­
rzem Sokołem i Grzegorzem  W olyńcem  
do restauracji Tawryckiego, gdzie wymię 
nier: pracownicy zapłacili rachunek w  
kwocie zł 28 z groszami.

W  drugim wypadku po unhwaleniu 
przez radę na wniosek Zarządu podw yż­
szenia stopnia 5tużboweao i pożyezk" 
zwrotnej w  kwoc.e zł. 400 Konstantemu 
Sieniucie i podwyżki stopnia służbowego 
Aleksandrowi Dzieszukowi, o  sami czloń 
kowie Zarządu udali się ponownie do re 
stauracji Tawryckiego I Resursy K jp ie c - 
kiej, gdzie Sien:ufa zapłacił rachunek w 
kwocie 47 zł. plus 3 zł., na dorożkę lr» 
nl pracownicy Dtaciii od 15— 20 zt. —  
Członkowie Zarzadu nie płacili. Nowoaró 
dek, dnia 15. I. 37 r. Podpisy: (— ) A, 
Dzieszuk, J. Czachowski, K. Sieniufa, M . 
Jurewicz i A . Pietkiewicz. Dnia 18. II. 
1937 r. Nowogródek.

Nadmienić należy, ie  w  gminie tej 
jest obecnie „bezkrólewie", gdyż wójt 
został przed dwoma miesiącami zwolnio­
ny. Iw.

Stan chorób i m ź w b  
s iMe*. rowrg óliklm

W  lutym
W  3 tygodniu lutego zanotowano na 

le.-enia woiew. nowogrodzkiego nast. 
choroby zakaźne:

Dur brzuszny —  4, dur plamisty —  6, 
płonica —  4, błonica 9 (1 zqon), nagm 
zapal, opon mózgowych —  9 (1 zgon), 
odra —  29, róża —  5, ksztusiec —  8, 
gruźlica —  12, j‘aglica —  10, grypa —  60.

W A U fT Y C IR  M U Z Y K I
udziela lekcy! 0 R Y  NA J>O R TR P JAN II

—  Ceny p rrv sre -,n e . -  
Ul. Jag'aI!eAslu 8 m 22. godz. 4— 6 pp.

K o ł o  P .  M .  5.  w  B a r a n o w i c z a c h
21 hm w Baranowiczach pod przewód 

nidwem  gen. Skofnicktogo oclbyio się 
walne zgromacu. czionków Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej przy udziale ó4 osób. 
Sekretarzował wlceitarosta Poźniewski.

Ze spićtwozdania wynika, że na 1. I. 
36 r. było członków rzeczywistych 248, 
z których w c.ągu roku ubyło 64, a przy 
było nowych 93. Na rfjień 21. II 37 r. 
było: członków rzeczy-^stych 277, hono

1 rowych 1, dożywotn.ch 1.
\

Koło utrzymuje dwie^szkoły średnie 
szkołę drogowe —  201 uczniów i szkołę 
handlowa wraz z gimnazjum kupieckim —  

I 162 uczniów. Frekwencja w łych szkołach 
powiększyła się w  porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 50 proc. Przy gimnazjum ku 
pieckim kosztem zt, 5 5C0 urządzono pi a 
cownię kupiecką, iedną z najlepszych w 
okręgu w :leńskim. W  związku z zamiarem 

1 rozbudowy amachu szkolnego i wobec 
stałego rozwoju szkól, wystąpiono do 
Funduszu Pracy z prośbą o subwencję 
w  wysokości zt. 40.000 Koło prowadzi 
jeszcze 10 szkół powszechnych, do któ­
rych uczęszcza 498 dzieci. W  porówna­
niu z tokiem ubiegłym frekwencja zwięk 
szvła się o 83 dzieci. W  okresie sprawo­
zdawczym zakuniono pomocy szkolnych 
na sumę zł. 1.155 50.

,B ‘bliołeka Publiczna PM5 w  Barano­
wiczach liczy 3.677 tomów. W  r 1936 za 
kupiono 199 książek. Na 1. I. 37 r. abo 
nenłów było 424, słan zwiększył się z 
porównaniem z r ub. o 123. W ypożyczo 
no książek w  r. 19-Jb—  22.578, w  roku 
zaś 1935 —  19.032. Bibl.oleka dała defi 
cył ok zł. 1.500 Deficyt fen powstał z 
przyczyn następujących: zakupiono ksią 
żak na zt. 793, oprawiono na zł. 278, za 
kuptono inwentarza w związku z przenie 
sianiem biblioteki do  obszerniejszego !o 
kału i urządzenia czytelni —  zł. 637. —  i 
W  czytelni jesł 50 różnych dzienników, 
tygodników i periodyków. Następnie Ko 
ło utrzymuje biblioteki' ruchcrrje, które w  
ilości 27 o księgozbiorze 2.924 tomy ro j 
zesłano do poszczególnych miejscowości 
powiatu. j

W  roku 1936 Dar Narodowy 3 Maja 
dał nieon^galną aotychczas kwotę zł.
3 515.56 netto.

Ze sprawozdania kasowego wy-ukało, 
że powstał deficyt w kwocie 945.30 zł., 
skutkiem pokrycia deficytu biblioteki. —  
Deficyt fen znajdzie pokrycie w  prelimi 
narzu na 1937 r.

Następnie wybrano zarząd w  składzie*, 
gen. jkofnicki Kofłubaj, D otk  Lewandow 
ski, wicesfarosła Paźniewski, kier. sądu 
Sudz.łowski, Bukowski i Korycki.

Linia kolejowa nie może dzielić miasta 
na dwie odrębne części

Lida ma duży węzeł kolejowy nieo­
mal w  środku miasta. Linia kolejowa od j 
dzieła od centrum miasta jego jedną trze I 
cią część („Stobódka") oraz koszary sta 
cjonowanego łu garnizonu. Połączenie z ! 
miastem obu tych ośrodków jest nie tyl 
ko prymi.ywna ale I utrudnione. Jedyny 
trakt jaki przechodzi przez for kolejowy 
ma zasadniczo służyć ceiom komun:kowa 
nia się z miastem obu tych środowisk łu 
dzkich, rozrzuconych na przestrzeni z gó 
rą 2 kilometrów. Zarówno więc z ko- 
s-ar jak i ze „SłoDÓdki1' prowadzi ściei 
ka dla pieszych, po przez tory wprosi 
do  miasta. Przejścia te nie są oczywiście 
zupełnie strzeżone ani w jakikolwiek spo 
sób zabezp.eczone od możliwości niesz 
częśliwych wypadków, które rzeczywiście 
tu miewają miejsce. Po drugiej stronie 
toru mieszka około 8 do 9 tys. miesz­
kańców, którzy mają codziennie interesy 
do miasta czy to w  sprawach urzędowych 
czy to w  sprawach codziennych zakupów 
ito Tysiące więc ludzi przechodzi dzień 
nie przez kilkunasłotorową linię kolejową 
tuż obok dworca kolejowego, gdzie jesł 
największy ruch pociągów ł parowozów

Nic dziwnego, że łatwo o wypadki.
Budowa wiaduktu tuż obok dworca 

kolejowego dla poręczenia ze „S ło b ó d- 
ką i urządzenie możliwego połączenia 
z koszarami jest rzeczą konieczną z pun 
ktu widzenia bezpieczeństwa i w ygody 
mieszkańców

Rzecz prosta, że linia koiejovra może 
przechodzić przez środek miasta, ale nie 
może ona dzieUć tego miasta na dwie od 
rebne części, utrudniając komunikowanie 
się mieszkdńców i narażając ich na nie 
bezpieczeństwo.

Na przedostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej radni zgłaszali interpelacje w 
tej sprawie do  Zarządu Miasta Jak nam 
wiadomo, dyrekcja P. K. P. już od kilku 
lat obiecuje wybudować wiadukt, ale nic 
jakoś nie słychać o zabraniu się do rea- j 
bzacji tego projektu. A  tymczasem kilka 
tysięcy osób przesuwa się po tor.y-h i 
mnożą się na nieochromonym przejściu 
wypadki.

Wielki czas' pomyśleć o budowie kuł 
♦walnych oołącreń z centrum musła. ko 
szar I „Słobódki". (ji).

B a tfżst  sfcfTwncądd 
^ w i ę c h i H k i e g o

W y d zia ł pow iatow y w Św ięeiam ach 
op racow ał p re lim in arz  budżetu po­
w iatow ego na rok 1937-38, zam y k a ją  
cy  s ię  w sum ie około  299  tys. zł Za 
p ro jek to w an y  p re lim in arz  budżeto 
wy je s t w yts/y od budżetu na rok  
bieżący  o dw adzieścia k ilk a  tys. z ł ,  
t j .  o p raw ie 10 p ro c . Zw iększenie 
zn a jd u je  realn e u zasadnien ie w nad 
wvżee ju ż  o siąg n ię ty ch  dochodów  w 
r. b , \ 'i

W  p orów naniu  do budżetu na rok  
bieżący  i do bu łżetów  z lat poprzed 
ruch u legły d alsze j obn iżce w ydatki o 
sobnw e, a n ato m iast zw iększono w 
prelim in arzu  sum y n a p op ieran ie  roi 
n ictw a, ośw iatę p ozaszk olną, ośw ia 
tę ro ln iczą  i inne-

K i r s /  s i S ł d z i s k t s

Samodzielność gospodarczą osiągnie­
my na wsi przez prawidłowo i mądrze 
prowadzoną politykę spółdzielczą Jedy 
me spółdzielczość jest w stanie skoń­
czyć z wyzyskiem entopz przez nadmier 
ną ilość wszelkiego rodzaju pośredników. 
Zarząd i Komenda Powiatu Szczuczyn- 
skiego Z. S. doceniając tę rolę społdziel 
czości, wspólnie z nauczycielstwem przy 
stąpiły do planowej pracy nad rozwojem 
spółdzielczości M . in. wystano z terenu 
pow. szczuczyńskisgo 16 przodowników 
na kurs spółdzielczy, organizowany przez 
Komenda Okręgu Z. S. III w  Białymstoku. 
Przodownicy ci, natychmiast po powrocie 
z kursu, przystąpią d o  djlszei pracy w 
zorganizowanych już zespołach społdziel 
czych. i

Zespoły te maią za zaJanie przyao- 
tować fachowych pracowników do pracy 
spółdzielczej. Jedną z przyczyn bowiem 
wegetacji wielu spółdzielni jest brak 
odpowiednio przygotowanych pracowni­
ków

w h m h i  T*?t?
w

Teatr Miejski w W>lnie ustalił frasę 
objazdową na m -c marzec br. na terenie 
woj. nowogródzkiego. Przedstawia się 
or.a następująco:

Poniedziałek, 1 bm —  Lida,
Wtorek, 2 bm. —  Nowogródek;
Środa, 3 bm. —  Nieśwież;
Czwartek, 4 bm. —  Stotpce;
Piątek, 5 bm. —  Baranowicza;
Sohola, 6 bm —  Zel*wa;

- Niedziela, 7 bm.' —  Słonim;
Poniedziałek, 8 bm. —  Szczuczyn."
W  wymienionych miejscowościach zo 

stanie odegrana na przedstawieniach wio 
czorowych współczesna sztuka angielskie 
go komedioplsana W . SomersebMaugha 
ma p. t. „Święty płom ień", na przedsłe- 
wieniu popołudniowym  dla m łodzieży 
szko'nef komedia Józefa Korzeniowskie­
go „Panna —  mężatka".

W  przedstawieniach bierze gościnny 
udział znakomita artystka scen polskich, 
założycielka teatru polskiego w  Wilnie, 
ostatnio wieloletnia dyrektorka Teatru 
Polskieno w  Poznaniu p. Nuna M fodzie- 
jowska-Szczurkiewiczowa.

Kursy motorowe 
w lidzie

S ta ra n iem  S e k c ji  T ere n o w e j ZS. w Lidzie 
zo stan ie  u ruchom iony  w :ln u J  uiar-ta br.
2 i j»ót m iesięczny T e o r e ty  / u i — P ral'.l\ez 
ny K urs M otocyklow y z zn i^ em m  ji ia k l ic z  
n\m i i jazciaifii. Z a ję c ia  n i  ku rsie  o t ty w r ć  
s ic  będą we w tork i, czw artk i i soboty  godz. 
Iż — 20 w lokalu  —  „D om  u r a s ia  Lidy —  
M ackiew .cza  U

C a fk -w ila  op ła ta  za k u rs w ynou  zł. ISO. 
C złonkow ie S e k c ji  T eren o w ej K lubu Moto 
cyk low eg .s Z. S k o r z y s la ją  z kursu be/plat 
nie.

K urs sam och od ow y zostan ie  otw ar*y w 
d inu 9 m arca  W yktad y  od byw ać się  będą 
co d zien o ie  prócz so b ó t, niedziel i ,w iąt od  
godz 20.30 —  22 w tymż.e lokalu . P -o gram  
o b e jm u je : z a ję c ia  teore ty czn e , prak<vkę ga 
razo w a i ja z d y  w ilo ści 6 godzin, lą d  d a  /a 
K u rs Sam ocho d ow y k tóry  p otrw a 3 i i ie s  
w ynosi zł. 90. C rfonkow ie /w. S trze l, w L i 
dzk  k o rz y sta ją  z w ykładów  teorcty czn j-ch  
b ezp ła tn ie . 11 -ił

W y k ład ow cą na kursaicih będzie nadal ich 
d civcheza-.ow y k ie ro w n ik  p. te ch n ik  Sergiusz 
W ró b lew sk i, a  in stru k to rem  z a jęć  p ra k ty c z ­
nych  {>. B ened y kt A jew ski kierow nik, w o j­
sk o w e j pracow ni sam och od ow ej.

K ursy  wzibudzają w m ieście  i n a  prow in 
c j i  pow ażne za in tereso w an ie  co tłu m aczy się 
ogólnym  dążeniem  d o  m o to ry z a c ji, k tó ra  U 
n a s n a re sz c ie  zaczyna się  r o z w ija j. Knmdyda 
c  ina k ierow ców  będ ą rekru tow ali się  z 
n a jro z m a itsz y ch  s fe r . Zn aczną część słu ch a  
czy  stan o w ić będą p o siad acze m oto cy k li, k tó 
rz\ p rag n ą p o w ięk szy ć zak res sw ych w iado 
m ości teo re ty czn y ch , o raz  przyszli w łaścic ie  
te p o jazd ów  m ech an iczn y ch  k tó ry m  kurs 
]'o m cże  przy nabyw aniu  m aszyn i ioh prow a 
d/eniu. N ależy w sp o m n r-ć iż w- roku ubie 
głym  I-y  T eo re ty cz n y  K u rs M otocyiklowy na 
k tó ry  uczęszczało  15 s łu ch aczy  n ie  m ia ł po 
w odzenia w yłącznie zpowodu nic-zorganizow a 
nią szko len ia  p rak ty czn ego  t. j .  jazd

T eo re ty czn o  p rak ty czn y  Kurs Sam ochodo 
wy n a  k tórym  było  4 5  słu ch aczy  (z- czego 
2 9 -tu n a  teorii) d at w vniki bez porów nania ! 
tepsze, gdyż z 25 słu chaczy  p rzy stąp iło  do 
egram iu n  w ojew ód zkiego n s p raw o prową 
d zenia  sam och od ów  20-lu , z 19 tu zdało egza j 
Blin, powiększając szereg, k o ro w có w .

M o ł o d e a m o
—  Noże na zabawie. 21 b. m w cza­

sie zabawy tanecznej w  mieszkaniu M i­
chała bek szu z Kobyłek, gm. potoczan- 
skiej, wywołał Jan Rewiako po pijane­
mu awanłurę i grożąc nożem, wypędził 
wszystkich z mieszkania. W  czasie awan­
tury ktoś zgasi: lampę i jakiś sprswca 
uderzył nożem w pierś Rewiakę, zaaając 
mu ciężkie uszkodzenie ciata. Rewiaxę 
przewieziono do szpitala wilejskiego. 
Nastręcza się przypuszczenie, że pchnął 
go  nożem Józef Ryndzewicz z Kobyłek, 
gm. mołcdeczańskiej.

frq

mmm

$ivflf»r|any
—  Znaczna Ikradztez. * Donat Turło 

z Rymaldiiszek, gm. iwereckiej, zamel­
dował policji, że w czasie od dr.ia 30.1 
do 11.2 r. b. skradziono mu 190 rubli 
w  złocie i zł 150 w banknotach 100 i 50- 
ztoiowych. Pieniądze te b/ty zamknięte 
vii mieszkaniu, w walizce, od której klucz 
przechowywany był na półce nad wa­
lizką. Poszkodowany podejizewa jedne­
go z lokatorów.

—  Kołem po głowie. 16 b m. w 
Klukach, gm. fwereckiej, Jan Zofmerun 
z Piehaszun udetzył dwa razy sztachetą 
po głowie Jana Mieszkielę, zadając mu 
ciężkie uszkodzeń.e ciata.

—  W ście k le  psy. W  kilku  m iejisco 
w ościacli gm.. m ie le g ia ń sk ie j zdarzy­
ły się w ypadki p o k ąsan ia  przez wśeie 
i.łego psa in n y ch  psów . S taro stw o  o 
g łosiło , że teren  te j gm iny oraz przy 
le g łe j tw ereek ie j został uznamy za za 
grożany  w ściek lizną. W prow adzono 
różne o g raniczen ia  i ob ostrzen ia , a 
m. in . bezw zględny obow iązek trz y  
HMtnia psów  ma uw ięzi, nakaz z a b ija  
r.ia w a łę sa ją cy ch  s ię  psów i jp. —  | 
jiod ry goram i od pow ied zialności kat

S t o r o m

•.y .d -  m m 1r. ..w.2e.. i *! I

•—  Liczba mieszkańców Słonima w y­
nosiła ni. 1 słycznia rb. (nie licząc miej­
scowego gari .zona) 17 438. Domów mie 
szkalnycn było 2.123, o smów nowobudo 
wanych w r. 1936 —  46, ilość dom ów 

>zr oszonych —  52. Ulic w  Slonimia jest 
116, w tym całkowicie zabrukowanycn 37, 
zabrukowanych lecz w/meiyająeych nap­
rawy 30, niezabrukowanych —  49.

—  Akcja miejscowego Komitetu Fun­
duszu O brony Narodowej została chwilo 
wo zahamowana wskutek trwającej zbiór 
ki na pomoc zimową, lecz niebawem ak 
cja ta będzie wznowiona i na najbliż­
szym posiedzeniu gowiaiowy komiłeł us­
ta!! program piacy.

Co 24 bm . kom i'et Słonimski zebrał 
ogó łe m  zł, 12,090, z cze go  zł. 8,520 go 
fćwką i koło 140 m sześć, żyta, co stano 
wi warłość około zł. 3.009.

W f łs fk a  p o w .
—  Rodzina Wojskowa KG- w Bcdsła

wiu, pow. w leiski sgo, w zakresie pracy 
spoiecznej prowadzi szero..o zakrojoną 
akcję dożywiania dziatwy szkolnej w 
miejscowościach położonych nad grani­
cą sowiecką. Codziennie od wioski do 
vu .oski wydłuż granicy krąza kuchnie po­
łowę KOP, które wydaja dziatwie gorący 
pokarm. Z  opieki Rodziny Wojskowej w 
Budsławiu korzysta ponad 200 dzieci.

—  Dotychczasowy kierownik referatu 
administracyjne prawnego w  starostwie 
wilejskim mgr. Zygmunt Sakowski miano 
wany został przez Mśnisferium wicestaro- 
sfa w Brasławiu i w  dniach najbliższych 
obejmie tam urzędowanie.

—  Ubito 4 wlikt. W  prywatnych la­
sach dóbr Łukawiec, w  gm. chociericzyc 
kiej, odbyło  się polowanie na wilki, zor 
ganizowane przez p. Borowskiego Zabr. 
io 4 wilki.

Głębokie
—  W  powiecie dziśnieńsklm zakwali­

fikowano do pomocy zim. 1.993 irodzlny,
w ogólnej ilości 7.005 osób w  tym 3.037 
dziec O d  1 lutego rb już korzysta z 
pomocy 3.696 osób, reszta zaś od dnia 
1 marca.

Dotychczas na fen ce! zebrano: w  
gotówce zt, 7.438.77, zbożem 15.899 kg., 
ziemniaków 163 3 tonn i drzewa 119 m. 
sześć. Akcja zbiórki trwa dalej i komitel 
powiatowy liczy na ło, ie  arzy zasiłku 
z dotacji komitetu wojewódzkieao uda 
mu się przyjść z pomocą wszystkim p o ł- 
rzebgiacym.

Nuleży zaznaczyć, ie  pow. driśnień- 
ski w  r. ub. nawiedzony był klęską po­
suchy, c o .z  jednej strony w pływa ujem­
nie. na wypikl zbiórki, nie mc zna bowiem 
uzyskać pełnych stawek na PZB, zadekla 
rowanych przez rolnictwo, z drugiej zaś 
—  stwarza konieczność zwiększenia licz­
b y  osób, kłorym trzeba będzie przyjść 
z pomocą szczególnie w  okresie przed­
nówka

—  Ruch t .turalny ludności za IV  
kwartał 1936 r. w  powiecie dziśnteńskim 
wyraża się w  cyfrach: małżeństw —  304, 
urodzeń —  876, zgonów —  544, w  tym 
zgonów niemowląt —  89

Małe księżniczka szwedzka Małgorzat!* 
wnuczka Gustawa V -go, używa z zapa­

łem sportów zimowycn
m m m m m m    w

RrasJaw
i —  Relera! melioracyjny w siarormrM

brasławsk.m opracowuje obecnie piany 
i projekty melioracji poszczególnych 
obiektów w pow. brastawskim na rob 
1937/38, w  którym to okresie ma być 
osuszony ODSzar 907 ha gruntów pod 
mokłych i bagien. W  tym celu przew i­
dziane jesł wykopanie 28 km rowów, 
których wykop będzie wynosił 19359U 
nT. Dno rowów oplotkowane zostanie na 
diugości 14,7 km. Poza tym skarpy ro­
wów wzmocnione zesłaną darniną n* 
przestrzeni 78620 m ł.

—  O d  RedafeNł. Z dniem 1 marę* 
rb ooejmie przedstawicielstwo „Kurjor*
Wileńskiego"- w  Nieświeżu p, Wacław. 
Chmielewski.

. W e  wszystkich . sprawach, dotyczą­
cych „prenumeraty, ogłoszeń i umiesz­
czania komunikatów w „Kurjerze W ileń­
skim" prosimy o zwracanie się do p. W- 
Chmielewskiego p od adresem Nieśwież, 
T. H o łóv/ki Nr. 12.

—  7mt^ny personalne w  starostwie. 
P. Jerzy Lipko odszedł do  Szczuczyna na 
stanowisko referenta bezoieczeńslwa pu» 
bliczn. Ze Stonima przeszedł p. Sipaiło 
i objął ref. karny, P. K. Packiewicz, dotych 
czasowy referent karny przydzielony zo­
stał do referatu wojskowego.

—  Powiatowy Ziazd Samorządowców. 
28 lutego r. b w  sali W /d  z. Pow. odbę­
dzie się W alny Zjazcł Członków  O ddzia ­
łu Zw. Pracowników Samorządu Teryto­
rialnego w Nieświeżu

—  2. żyeła samorządowego 25 lułego 
odbyło się posiedzenie W ydziału Powia­
towego w  Nieświeżu, na którym został 
rozpatrzony proiekt budżetu na rok 
1937/38 oraz dodatkowy na rok 193637,

—  Życia organizacyjne Zw  Straży 
Pożarnych w  rejonie gminy fańskiej przjr 
biera coraz wieksze rozmiary, od czasu, 
gdy na stanowisku naczel. reion. sfanał 
p. wóit Gitowski. Na 9 zarejestrowanych 
OSP. wszystkie straże mają ubezpieczone 
konie i ludzi. "■> “ ty, pora
tym są członkami LOPP i LKM . W  zwiaz 
ku z dokonywaną zbiórką przez LOPP 
na kupno «amo'otu, 8 S'rażv wpłaciło po 
10 zł. a OSP. Lachy zadeklarowały zł. 100- 
z kfórej to sumy już część wpłacono.

SK7t?c?yn
—  Z ni farm na stanourMsii reiererta bez

pleczeńsiwa. -W  łych dniach przybył i 
objął urzędowanie w  referacie bezpie­
czeństwa p. Lipko, referent bezpieczeńsł 
wa w starostwie nieświeskim. Dołychcza 
sowy referent p. Kr_yżanow-ki, objąt po­
nownie referat wojiKowy.

—  Walne zebrst.ie pracowników Dróg 
JCcłowych. 19 lutego zwołane zosfafo 
Walne Zebranie członków Zw. Zaw. Pra 
cowników Dróg Kołowych w  Szczuczy­
nie. Na zebranie przybyli w charakterze 
gości: Prezes Związku M iodej W'si inż. 
Koźliński, kierownik P Z. D. p. inż. Ba­
ranowicz craz prezes Zarz. G łów n. Z w  
Zaw. Prac. Dróg Kołowych p. Ihnatowicz.

Po zagajeniu zebrania przez p. Fir- 
kowicza i powołaniu prezydium, p. Bre- 
gow y wygłosił referat o stabilizacji służ 
by droyow ej. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

W  dalszym ciągu zebrania prezes 
Zarz. G łów n. p. Ihnałow.cz omówił szcze 
gółow o palącą sprawę amortyzacji rowe 
rów niższej służby drogowej, oświad­
czając, iż od przewodniczącego W ydz. 
Pow. uzyskał zapewnienie, że sprawa fa 
zostanie na najbliższym posiedzeniu W y ­
działu rozpatrzona. (/

Delegatami na W alny Zjazd do W ar­
szawy wybrani zostali Dp. Bregowy i 
Borkowski

—  Nieszczęśliwy wypadek. Autobus 
kursujący na linii W ilno —  Grodno, nale 
zący do spółki autobusowej w  Grodnie, 
w  czasie przejazdu przez m -ko Osłry- 
na z powodu gołoledzi i ślizgawicy pot 
racił tylną częścią karoserii przechodzącą 
ulicą Grynsztej Resie. lat 74 mieszkankę 
Ostryny. Skutkiem uderzenia wymieniona 
upadla i doznała poważnych obrażeń.

—  STAR ZEC NIE MÓGŁ Z A P O B IEC  
P O Ż A R O W I. 23 bm, około godz. 22, w  
Jafoszowcach, gm. szczoczyńskle], w chle 
wie znajdującym się pod jednym dachem 
z domem mieszkalnym wybuch! pożar. 
Podczas pożaru znajdował się w domu 
łylke. 75-letni Antoni Witkowski, który nie 
m ógł skułecznie walczyć z ogr.iem. C  
gień strawił dom mieszkalny, chlew, irt- 
wenfarz żyw y ł gospodarczy oraz zapasy 
zboza. Również spalił sie 1 koń, 2 kre 
wy i 4 owce Straty wynoszą 1900 złotych 
W  akcji ratunkowej brało udział zaled­
wie kilkunastu mieszkańców.
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ftifgauli iMyreUora K. P.
l i i  SirLfla MolUlOiihkhgJ
20 bm. oobylo się pożegnanie zaslu 

żonego wicedyrektora Dyrekcji Kolejowej 
w  Wilnie in£, Stefana Mazurowskiego, 
atóry z d.i>em 1 stycznia br. otrzymawszy 
podziękowanie od Ministra Komunikacji 
za 34-ietmą owocną pracę w  kolejnic­
twie, przeszedł w s;an spoczynku.

Jni. Mazurowski urodził się w roku 
1875 w  Piotrkowie, gdzie ież ukończył 
azkoię 'ednią. Po oaoyciu siudiow na 
wydziale inżynierii lądowe; i woanej na 
PoWechnice w Rydze i uzyskamu w roku 
1902 dyplomu inżyniera, wstępuje do siu 
ib y  kolejowej Wybitna wiedza fachowa, 
.jze.elna i uczciwa praca przyczyniła się 
<Jo szybkiego kroczenia po szczeblach 
hierarchii służbowej od stanowiska po- 
mocn.ka naczelnika oddziału drogowego 
w  Ząbkowicach, aż d c  stanowiska wice- 
-dyrektora KP. w Wilnie, na kłórym ło 
Stanowisku pozostawał przez łat 7. Inż. 
Mazurowski me zasklepiał się jednak ty’ 
ko w prary facnowej. Przejawiał łez o - 
źywioną działalność społeczną i oświato­
wą, biorąc ofiarny udział w pracach w.e- 
lu organizacyj, w których zajmował czo­
łow e stanowiska.

Za zasługi w pracy kolejowej i spo­
łecznej inż. Mazurowski odznaczony zo­
stał w roku 1934 „Złotym  Krzyżem Za­
s łu g i. Za czas swojej pracy w Dyrekcji 
Wileńskiej zjednał sobie szczere uznanie 
I  uczucie podległych M u pracowników 
Kolejowych To też delegacja pracowni 
kow D O K p w Wilnie z dyrektorem KP 
wiż. W . Głazkiem na czele żegnając wrę 
*zyła M u jako upominek obraz pędzla 
•rt, malarza Kazimiersk:eqo pi. „W ilno 
wiosną*' przyczem dyr. Inż. Głazek imie 
irnem koiegow i pracowników kolejowych 
wygiosił nacechowane uczuciem i uzna 
mam za pracę przemówienie.

Pu zatem w imieniu współpracowni­
ków  pizemawiał p. Juliusz Markowicz, na 
czernik o u.* kontroli docnoduw.

$ 0 0  zł. na Pomoc
—  ■ Preres Wił. Kor.systorza Ewangeli­

cko-Reformowanego p. Br. Iżycki Her­
man złożył nr ręce wo ew oćy wileńskie 
g o  sumę zł. 50Q na rzecz Komitetu Zimo­
wej Pomocy Bezrobotnym w  Wilnie.

K R O N
Dziś Leandra f Aleksandra 
Ju lio  Romana t Makarego

Wschód słońca —  g 6 m. 20 

Zachód słońca —  g. 4 m 18

bpostizeżenla Zakładu Meteorologii U.S.B. 
j  Wilnie z dnia 26.11.- 193i/ roku.

Ci&nieuie 7-53 
T em p eratu ra  śred n ia  —  łł 
Tem peraitura na jw yższa  —  5 
T e m p e ra tu ia  najin*ższa —  I I  f  
Opad 0 3 
W ia tr  póhł. zach.
T e n d e n c ja  —  w zrost 
U w agi: pegodnie

Przewidywany przebieg pogody w g 
PIM‘a do wieczora dnia 27 lutego:

Najpierw pogoda pochmurna z opa­
dami śnieżnymi przy lekkim mrozie. Po- 
łem w zachodniej połowie kraju odwilż, 
a na wschodz.e jeszcze temperatura u- 
łrzyma się nieco poniżej zera.

Umiarkowane wiałry zachodnie i po­
łudniowo-zachodnie.

W I L E Ń S K A
0Y2UR Y A F TE k t

Dziś w  nocy dyżurują następujące ap­
teki: 1) Nałęcza (Jagiellońska 1), 2} S-ów 
Augustowskiego (Kijowska 2); 3) Kornec­
kiego i Zelańcą (Wileńska 8); 4) Frumki 
nów (Niemiecka 23); 5) Rosfkowskiege 
(Kalwaryjska 31).

Ponadto dyżurują apteki: s-ów Paka 
(Anfokolska 42); Szanfyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldów* 22).

KOMFCHTOWO URZĄDZONY

Hotel St. 0E0R0ES
w W I L N I E

Aoartamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

„Wo|na w Rykontath" 
w r a c a  d o  a o a i a d ł

Sąe nng w dnia 23 lutego br. ro t
pm m y l  skarg ; kasacyjną od wyroan sądu 

aryjni go w sprawie, znanej jako „wojna 
w łtykooiach".

Ja k  wn jty  ujn okręgowy skaz..I re laku  
n  odfowiiiJzialnegc „Irziennika Wlleńsitle- 
*•** na dwa tygodnie aresztu -v. xn osławię | 
M  p. fii&owieza, nauczyciela z Rykont, trel 
clą  artykułu pŁ. „Niewłaściwy czU.w.ek na 
•trwlaśe wyra .nicjscu”. Sąd apelacyjny na 
kwuliul red. odp. „Uufemifk* Wil.’* ut. ewin 
(ł'l. Obecuie wyioŁ ten a u ta l uchylony ,przez 
bad Najwyższy.

Spnrawa pOwrOei do fnnownigo ro rp a im  
•la p :K t  Inny komplet mdzlAw M|du ap. 
b ry jn e p  w W Jnw.

PRZYBYLI DO W ilNa  :

—  Do hotelu Georges‘a: Balet Joo:.sa 
z Rygi: Cohen Frideick, Ment Morie, Gan 
scoł Hans, Waldmann Friederick, Greanin 
Leon, Cossa Gaoor, Kalman Miklas, Lul- 
lig Hans, Pagerełle Gruspau, Thiela Herra, 
Soderbaum Ulla, Soiberg Elmhirsł, Bolka 
Lola, Uthołf Ernst, Harrington Edward, 
W andcrberg Afty, Peseth Kudoll Schwar­
za Heins, Macsen de Sombuchi M osj, Ro 
wida Angelo. Zapolski Ksawery z Warsza 
wy, Ryszanek Władysław z Warszawy, 
adw Wernei W ładysław z M ołodeczna, 
Piąikowski Adam  z Warszawy, proł. Stałł 
Franciszek z Warszawy, adw Duraci Te­
odor z Warszawy, adw. Berenson Leon 
z Warszawy.
| ^ nT IOW:*"-----

HOTEL EUROPEJSKI
h '»r»sto rzedn' —  Ceny nrzyst-pne
V i t w r  w pokołąch Wlnrłs osobr n*

a

tW czwartym dniu głodówki 
u Inwalidów wojennych

5  o s ó b  p ' z e v * i ? z f o n o  d o  s z p i t a l a

Kiedy znalazłem się wczoraj w  miesz­
kaniu Nr. 20 przy ul. Żeligowskiego, 
gdz.e odbywa się demonstracyjna gło ­
dówka 18 inwalidów wojennych, na po­
sadzce klęczało dookoła jakiegoś piółna 
kilku inwalidów. Preparowali plakat. Przy 
bijano do drzewa kawał białego płótna, 
na którym widniał nadpis: „Śmierć albo 
pracal Inwalidzi wojenni wileńscy .

Transparent fen ma być wywieszony 
dzisiaj na balkonie.

Ponury nasłrój, który panował one- 
gdai wieczorem, gdy odwiedzałem gło ­
dujących, trwa nadal. W ładze miejscowe 
me ingerowały w  kierunku ewentualnej 
likwidacji głodówki. Nie było rówrież 
przedstawicieli związków inwaHdzkich 

StaDsi pochowali się, zaś jeden z nich 
Bronisław Jacewicz, zemdlał

Zaalarmowano dyżurnego posłerunko 
wegc przed gmachem starostwa. Z pole 
cen a p starosty grodzkiego wezwano pc 
gcrowic. Lekarz zbadał głodujących, czte 
rem udziaiił pierwszej pomocy w  postaci 
wzmacn.ających zastrzyków. Zgodnie z 
orzeczeniem lekarza trzech głodujących: 
Bronisława Jacewicza (Werkowska 28).

Walentbgo Woronkiewicza (Swredcowr*
29) oraz W, Waszkiela (Ślepa 1) należało 
przewieźć do szpitala, lecz inwalidzi kale 
gorycznie nie zgodzili się na to.

Zgodnie z zapowiedzią demonstrujący 
wystali wczoraj wieczorem depeszę do p, 
Premiera treścj następującej:

„4 dz.eń głodówki. Prosimy ra­
tunku. Brak interwencji władz miej­
scowych. Inwalidzi Wojenni W ileń­
scy".

W  związku z wypadkiem zasłabnięcia 
trzech inwalidów postanowiono wydelego 
wać na rmęjsce lekarza i w  razie potrze­
by przewieźć chorych, nawet wbrew ich 
woli, do szpitala.

Kolo godziny 8 wieczorem przed wej 
ściem frontowym domu nr. 1 przy ul. 2e 
iigowskiego zatrzymała się karetka pogo 
towia. Przybyli lekarz starościński dr. Ba- 
nasewicz oraz oddział policji na czele z 
zastępcą kierownika III-go komisariatu p. 
Piotrowskim. Po zbadaniu głodujących le 
karz znalazł potrzebę przewiezienia 5-ciu 
najbardziej wyczerpanych do szpitala sw, 
Jakuba. Przewiozła ich karetka pogoto­
wia. (C )

[o iiiiłu raom w M M
Na ul. Popławskiej rozegrał się wezorij 

pościg niew osty zu złodziejem 1 nkazalo się, 
te w sensie spt rtewym niewiasty toruz bar 
■klej emnneypują idę i ćr> -ówuywać zaczynają 
mężczyznom. Paul Seiepurowa Janina z uli 
cy P.-wnei. której jakiś osobnik skrnll po 
Icrowlcc wartości 8 >1. z ^nfezamL nie tylko 
śe ścigała go aż do ul. Jeziornej, lecz potrą 
Dlii również oddać w rece poifejunta i ode­
brać skradziony pokiowlee. Zatrzymanym 
Okazał fi'* Władysław PlecłuL zim . przy uL 
Poplawsklej 13,

Gdy prowudzuito ko do aresztu aam nie 
mógł alę powotrzyirać od wyrazów uznania 
dla swe i prześladoweuyni.

—  Ol kobieta. Kluby lo mógł pomyśleć, 
b  mnie wsypie.

Nikt tego nie wiedział, ie  w Wilnie Istnie 
|e dom każnl dla— kotów. Tak jest, dli ho 
lów Jak się okazuje przy ulicy Gaona mir 
stka obywatel, który i '.dradza dość dziwne 
cboeze-nle: dusi a zamliawania koty. Nie wta 
domo na razie w joLim to <-zyni celu. Fak 
lem jednak oowysMje. że skupy wal on koty 
I przy olósisC] b M a c ałworaenia do swego

mieszkania ousil W ieszal jako przestępców 
lub .[usll rękantl.

Nlcdość lego bo jeszcze do tych ohjtinych 
pr-kty.li weiągn1 również dzieci.

W sprawie te j wszcze'o dochodzenie. O 
szczegółach poinformujemy niebawem 

*  *  *

P. I>ynas zam. przy ul. Żwirki I Wigury 
2(1 wyjechai popularnym ptrcląglem do zimo 
wej stoi.cy Polski — Zakopanego.

O.iia 24 kiedy l ocląg wy, ieczkowy wiozę 
cy  w ozący pełnych wmżenia turystów miał
przybyć uo Wilna, nialżonktt Dynasa wydeic
gowala na dworzec, na spntnanie wracające 
go męża 13-letniego syna Mąż wrócił, ir ,-a 
chłopiec zaginął bez wieści I nie ma go do­
tychczas.

Policja wszczęta poszukiwania.

*  x *
Nadzorca nobót drogowych Zai >ąau Mia 

sat zameldował policji O .1 obn ,m . lecz spryl 
nym oszustwie I fałszerstwie, którego dopnt 
eił się niejaki Feliks Danilewicz. Danleu ’c l  
podał się za robotnika M chała Szczygla 
(Trwnła 23) i pobrał za niego należne rai 
8 zł. 80 gr., pod.oisując się jako Szczygło.

Policji wszczęła dochodzenie. (ej,

A H M I N ł S I  RACYJN
—  Starosta Grodzki Wilońskl ukarał 

Za tajny ubój: 3T-dniowym  areszlem bez­
względnym —  Mieczysława Kuczyńskie­
go (Krakowska 67), Mowszę Dornowskie 
go (Nowogrodzka 38), Lejoę Kacewa 
(Kalwaryjska 54), Samuela Binoszera (L i- 
pówka 20), Josela C^erituszkę 'S zbocz 
8) i hirsza Niemenczyńskiego (W erkow - 
ska 2 8 ),

grzywną w  wysokości złotych 50 z za 
mianą po 14 dni aresztu —  Rywę Swir- 
ską (Werkowska 8), Fotka Kaca (Lwowska 
38), Chackela Kagana (Żwirki i W igury 
34), Szlomę Brata (Pokój 1t>), Kazimierza 
Maćkowskiego (Zgoda 21) i E,lę Miesz­
czańską (Kalwaryjska 123) oraz

grzywną w  wysokości zł. 20 z zamia­
ną na 10 dni aresztu — Malwinę Szafra- 
nowicz (Pióromont 43)

MIEJSKA.
—  Obniżenie opłat za w.,tęp na 

Uórę Zamkową. M agistrat p o sian o w ij 
obn iży ć opłaty  za w ejście  na Górę 
Zam kow ą. O płaty  będą w ynosiły  dla 
dorosłych  10 groszy, d la  dzieci i żoł­
n ierzy  —  5  groszy. W y cieczk i grirpo- 
we zw olnione będą w ogóle od o p ła t  
Nowe opłaty  w prow adzone będą w 
życie z dniem  1 k w ietn ia  r  b

—  3.00u  zl. na wydawnictwo o i-o 
H i znaczeniu W ilna. J a k  juz donosi 
kśmy, w k ró tce  przypada 550-lecic  na 
d an ia  Wn!mu praw a m agdeburskiego. 
D la u czczen ia  te j u roczystości za­
rząd m iasta  p o stan o w ił w yasygnow ać 
3.00(1 złotych  na w ydanie sp e c ja ln e j 
p racy , p o św ięco n e j d zie jom  W iln a .

—  28  drzew skazano na zagładę. 
M agrslrał pofctanowit w n a jb liż sz y m  
cz a s ie  w yciąć 28 drzew , a m ian o w i­
c ie : na ul A n tok o lsk ic i —  11, n a  ul. 
B elin y  —  7, n a  ul. K ijo w sk ie j —  1, 
na ul. W m g ry  - - 3  oraz na ul. F&- 
tiarsikiej fi

Są  to drzew a ch o re  i m o jf j łatw o 
s ia ć  się rozsadnikam i ch orób , zara 
ża jąc drzew a sąsiednie.

—  Nr-wy cen n ik  za p rzy łączen ie 
się do sieci e le k tty rz n  1. M agisir-p , po 
przeprow adzeniu  analizy  w łasnych 
k oszłćw , p o stan o w ił z dniem  1 kw ict 
a:ia u sta lić  now y cen i, ijj, za w v'k- ny 
w anic p rzyłączeń  m s ta lic y j e lek łry cz  
nvcb  do poszczególnych  dom ów  j m ie 
szkan. C ennik len  będzie w stosu nku  
do op łat obecn ych  n ieco  wyższy i wy 
g ląd ać będzie n astęp u jąco - •

Z.i p rzy łączan ie  nap ow ietrzn e, o 
ile  n:e trzeba u staw iać słupa —  8  zt. 
i 13 (zależm e czy  p rzy łączen ie 1 —  
fazow e, czy  3— far ow ej. P rzy  konieoz 
ności u staw ian ia  1 słupa —• J i  .TO zf. 
i 3 l  zł ; przy  dw óch •tunach ifila ty  
irtladono ,ia 29 zł. i 41 zł.

M ateriał i rob ocizn ę dbskjrVza cle 
ktrowniia m ie jsk a  za zw rotem  kosz­
tów  z rindainiom 6  złotych  za łr tnsp ort 
oraz drmhny m ateria ł. Za dozór tech 
n iczny opiatę p o b iera  s ię  o J  sum y sza 
cu nku .

—  Z am iast d ttieg o  p rren sleh lo rst 
w a —  m ała  w ytw órnia. M agistrat utu  
ch o m ił ostatn io  z funduszów  w łas­
nych  w ytw órnię kostk i kam fenu 
c iz ie  zatrudnia się od 30  do 40 p ń b . 
D odać należy, że m ag istra t n ro jek to  
vzał u ru ch om ien ie przedsieb  orstvz;t 
na szerszą skalę, lecz rea lizac ję  tego 
p ro jek tu  u niem ożliw ił b rak  kredytów  
k tórych  odm ów ił Fundusz P racy .

— in w e sty c je  w szn łtu la th  ml e j  
sk leh . M agistrat p ow ołał swpcjakm  ko 
n iis ję  dta op racow an ia  p ro :ektu  p*zy 
sfrsu w an ia  is t n c ą c y e l i  podziem i na 
teren ie  szpitala św. Ja k u b a  pod h i  
nię nałryóik p we ora z p ra iek ó i bud ) 
wy na teren ie  Szp itala  7 ikaźnega jz 
by d e z e n fe k cv in e j z p ra ln ią  d la  po 
trzeb  tego szpitala

W n iS K O W  A
—  W cie len ie  do szeregów p ob oro­

w ych ro czn ik a  1915. W k w ietn iu  b. r. 
n astąp i w cielen ie do szeregów  p obo­
row ych  ro czn ik a  1915 przydzielonych  
do I tegorocznego kontyngentu. K ar­
ty- p ow ołan ia  d oręczone będą w m ar 
cu.

R Z o n i :S i jv i r z A
—  Ogólne zebranie tz ł. Chrzęść. Zw. 

Zaw. Szewców w Wilnie odbędzie się w 
poniedziałek 1 marca 1937 r. przy ul. 
Metropolitalnej 1 Zebranie zwołuje się 
w zwiąaku z wprowadzeniem w  życie os 
tatnio zawartego uktadu zbiorowego, pod 
wyższającego pl ace szewców o 25 proc.

A K A D E MI I  KA
—- Zaraąd i Komenda Akademickiego 

Oddziału Zw. Strzeleckie go w Wilnie
podają do wiadomości, że w sobołę. dn. 
27 luiego br. o g o d i. 20 w lokalu wtas 
nym przy ul. M łynowej 2 odbędzie się 
ogólne zebranie członków O ddziału

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

—  Sodalicja Mariańska Akad. U. S. B 
Dnia 28 lulego (w  niedzielę) o godz. 9 
odbędzie się w  kaplicy sodalicyjnei msza 
św. z komunią Sw., po czym o godz. 10 
w  lokalu własnym (Wielka 64) Wałne Z** 
branie. Na porządku dziennym sprawoz­
danie za rok ubiegły i w ybór nowych 
władz.

O becność członków obowiązkowa.

ZF. Z W U Z K O W  i  s t o w

—  28 lntego to . w tokalo Kora POW .
przy ut, Orzeszkowej XI odbędzie się herbat 
ka Peowiacka

Z F B IM N tś  I ODCZYTA 
—  WlUfttkłb Towarzystwo FilozofIcz* 

he. W  sobotę, 27 lutego br. o godz, 19

C?.y „Kaziuk“  przyjdzie z mrozem?
Jest ło dziś najaktualniejsze p/łanie, 

na które szukają odpowiedzi przede 
wszystkim oiganizatorzy imprez n t „Ka- 
ziuka'*.’ Pizygotowano bowiem mięazy in­
nymi pochód dzieci przez miasto oraz 
„walicę zimy z sercem Kaziukowym". O -  
czywiście imprezy te nie udadzą s ę, a 
przynajmn.ej stracą w.ele, jeżeli turystów 

j i wilnian bęazie zapędzał do aom ów siar 
czysty mróz.

W prawdzie narzekamy i przy każdej 
okazji pokpiwamy sobie z pizepowiedni 
PIM'a na temjt pogody, to jednak w  tym 
wypadxu przełammy uprzeazen.e do me­
teorologii i poszukajmy w jej noiowa- 
niach oiaz przewidywaniach —  odpo­
wiedzi na ło pytanie.

Wczoraj wieczorem barometr w  W il­
nie lekko szedł w gorę. Prawdopodobnie 
jednak jest to chwilowa zwyżka lokalna, 
bo z Warszawy sygnalizowano odwilż n< 
południu Polski. Jesteśmy obecnie w ok­

resie wiosennego, pełnego niespodzia­
nek „krążenia atm oste.y', Nad Europą 
„pęfa się' w  obecnej chwili dość wyżów  
i niżów. To  też nie wiadomo ,ak się za­
chowają woDec siebie —  zanotowany 
wczoraj rosnący wyż ż mrozami obejmu­
jący Wilertszczyznę i niż z odwilżą, nasu­
wający się na połt.dme kraju. W>emy co 
jest, ale nie wiemy co .będzie.

Jednak na razie wszystko wskazuje na 
ło, że Kaziuk przejdzie z mrozem M oże 
ło nie będzie mróz, leci mrozek —  w ka 
żoyrr, razie termometr będzie wskazywał 
temperaturę najprawdnpodoDniej poni­
żej zera.

W  latach poprzednich bywało różnie. 
W  roku 1934 „Kaziuk" przyszedł z „mi oz 
ktem" —  4, 6, w 1935 —  z większym —  
6,7, w  roku 1936 był „ciepły" bo miał 
plus 1,8 siopni.
3 Jaki będzie w roku b>eżąc/mT Ano zo 

baczymy. t .

Program MKaziuka"
3 marca:

Gorińny !popołudniowe — Prz-anazsz przez 
nriasio orkiestr wo jakowych,

Goaziny wieczorne — iluminacja zabyt­
ków.

4 DuiNal
t odz, 11—20: *

•Plac Marszałka J. P iłsu dsk iego 
W y stęp y  zespołow regiom afaycn 
Udziat biorą:
1) Zespól inscenizacyjny Społecznego U 

n.wersytetu w Wilnie.
2) 4 gtouowy chór wdowy • Łwiązku 

Strzeleckiego ze wsi Kowakruki, pow. 
■wileński

3) 4-głot.owy chór ludowy Związku Mk 
i deł Wsi ‘ ze wsi Ossowo, pow. lidzki.

4) Kapek wiejskie
a] wieś Szaterniki, gra. Mickuny, pow 

Witcński
b| wieś Saduniszkl, gm. Mickuny, 

pow. wileński.
c) -wieś Skrohówka, gnu Ruóomino, 

pow. w lcó-ki 
Ci>dz, 12.30 — 14.001

Pochód — „Przesilenie zimy z -wiosną". 
Pierwsza część pochodu przemaszeruje z 
pl. przed Ratuszem, ul, Wielką, Zamko 
■wą na pl. Katedralny. Druga cześć z ul. 

Portowej pti.ez ulicę Adama Mickiewi 
cza również na plac Katedralny

H B h H t o M H B M W a M I M i

gdzie nastąpi połączenie się — „Wyrwo 
ienn wtosny'1 —  i wspólny przemarsz 
■w kierunku pl. Marszałka J .  Piłsudskie 
f »

Gc<u- 14 — 16:
Pokaz przeróbki 4nu. T wo L.n arskie. ul
św fauka 2.

uvdi 17-Ut:
„Wieczór Kaemkowy".

W  świetlicy PPW  (Dom nk-ańska 13) od 
będzie się staraniem Związku Propagan 
dy Turystycznej przy współudziale Za 
wodowego Związku Literatów — wie­
czór humoru regionalnego. W Cręśoś mu 
tycznej wykonąne zostaną piosemki za 
poLinianego humorysty i piosenkarza 

’ wileńskiego z przed 5d-ciu laty Ariura 
Brrteisa. W drugiej części w i oczom o 
humorze wileńskim w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza opowie E. Minkiewic7ńw 
na. Recytacje, dialogi J p.osenki wyko­
nają artyści Teatrów Miejskich z Woł 
lejką. Surową i Szabłowską na czek. 
Zapow.adanle, opracowane przez H. 
Szeligowską przeprowadzi Leon W ołłej 
ko. Aktorzy wystąpią w kostiumach re 
gionahiych. 

uuizrny popotwdnrowei
.Przemarsz orkiestr wojskowych 

Godziny wieezx>',łwe:
Dumiracja zabytków.

w piorwszym terminie i o godz. 19 min. 
30 w drugim terminie, w Seminarium Fi­
lozoficznym Uniweityfetu (ul Zamkowa
11), odbędzie się X W alno Zgromadze­
nie członków Towarzysrwai. Bezpośrednio 
po Zgromadzeniu odbędzie się 42 posie 
dzenie naukawe, na którym p. prof. dr. 
Tadeusz O eżo w sk i wygłosi ode r/ł pt.: 
„Zagddnienie kryterium Drawdy w trzech 
setlecie kartezjańskie".

—  Najbliższa niedzielni, wycieczka
Związku Propagandy Turystycznej zwiedzi 
dnia 28 .bm urządzenia techniczne Roz­
głośni Polskiego Radia na Lipówce Zbiór 
ka, jak zwykle w ogródku przed Bazy­
liką. Wymarsz punktualnie o godz. 12-ej. 
Uczesnicy. proszeni są o zaopatrzenie 
się w  legitymacje lub dew ody osooiste. -

—  Biblioteka im Tomasza Zana w 
Wilnie, ul. J. Jasińskiego 12. Chcąc udo­
stępnić korzystanie z książek i czaso­
pism pracownikom sklejowym, robotni­
kom, oraz wszystkim roobom zatrudnio­
nym w dnie powsz^dn.e przez dzień ca 
ły —  Biblioteka będzie otwerśa w  nie­
dziele od godz, 15 do 19.

NOWOGRÓDZKA
—  Pcsiedzenie Wo). Kom. Ziemskiej.

27 bm. o godz. 10 w sali konferencyjnej 
Urzędu W oj. w Nowogródku odbyło 
się posiedzenie W oj. Komisji Ziemskiej, 
na którym zostały rozpoznane następują 
ce sprawy: 1) ustalenie rozciągłości słu­
żebności pastwiskowych, ciążących na 
maiątku Jachimowszczyzna, własność spa- 
dkob. Ratata Popławskiego, na rzecz 
wsi Jachimowszczytna, pow. wołozyńskie 
go; 2) pięć spraw z odwołań starostów 
powiatowych, zatwierdzających projekty 
scalenia gruntów  wsi Hirczyce i Nowy 
świat oraz Mickiewicza i część gruntów 
folw. Marysin-Naleski, pow. baranowic- 
kisto, wsi Dąbrówka, pow. nowogródzkie 

| qo, wsi Bielaki Bliższe i Dalsze, Miklesze 
i Hołynka, pow, Słonimskiego, wsi Czo­
snowa I, pow. wolożyńskiego.

—  Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Nowogródku 24 bm, dokonano wyboru 
Komisji Finansowej, której przekazano do 
rozpatrzenia projekt preliminarza bu­
dżetowego m. Nowogródka na rok 19 7 
— 1938. Projekt ten przew.duje w  wydał 
kach zwyczajnych i dochodach sumę 
w pływ ów  i wydatków w kwocie 220000 
zł oraz nadzwyczajny budżet w wyso­
kości 175000 zł,

W  skład Komisji Finansowej powoła­
no radnych: Kolarskiego, J. Micnafskiego 
S. Radziejowską, Kaplickiego, M owszowi 
cza i Blocha? Posiedzenie budżetowe RM 
wyznaczono na 26 bm.

—  Brukowanie ulic Zarząd miejski 
poslanowił wybrukować na wiosnę w  
pierwszym rzędzie ul. Farną i oacinek 
Kolejowej. W  tym celu ogłoszony już 
został przetarg na dostawę kamieni.

BARANOWICKA
— Sąd Okręgowy w Nowogródku na 

kesjl wyjazdowe] w Baranowiczach roz­
poznawał sprawą Józefa Burduna lał 46, 
z Nowej Myszy, b Inkasenta gminy no- 
womyskiej, oskarżonego o  przywłaszczę 
nie 586 zfołych należących do fej gminy 
Sąa skazał Burduna ne 1 rok i 6  miesię­
cy więzienia z pozDawieniem praw na 
przeciąg 3 lał.

L I D Z  K A
—  Regulacja ulic. Zarząd miasta Li- 

dy olrzymał z Funduszu Pracy 20000 zł 
zapom og na uregulowanie ulic w  mieś­
cie W  związku. x tym zarząd miejski w 
najbl.zszym czasie ma przystąpić do upo 
rzędkowania przede wszystkim ul Pił­
sudskiego, Jęczącej miasto z dworcem 
kolejowym oraz przedłużyć ul. Pierackie- 
go, która połączy dw o-zec z nową dziel 
nicą miasta, ł. zw. W ygonem , gdzie sta­
nęły największe gmachy i gdzie rozpo­
częto budowę gmachu poczty głównej.

— Posiedzenie Zarzadu Pow. Zw. 
Młodej W «. A* dniu 28 b m, o godz. 13 
wta Się odbyć posiedzenie zarządu Pow. 
Zw. M todej Wsi. Na porządku dziennym
—  sprawy organizacyjne.

—  Pomoc zimowi bezrobotnym. —  
Jak się dowiadujemy, lokalny Komitet Zi 
mowef Pomocy Bezrobotnym w  Lidzie, 
rozdał w  styczniu 524 rodzinom i 1274 
członkom rodzin 8985 kg. chleba, 3594 
kg. kaszy. 1977 kg. grochu, 836 kg sło 
niny, 51 kg. oliwy, 450 kg. mieszanki ka 
wowej i 850 podkładów kolejowych na 
opał.

Otizym ano od W oj. Komitetu na Po­
moc Zimową Dzieciom i M todzieży 2ł. 
6854 gr 75 —  wydano zł 430*. gi. 57 —  
sa.do zł. 2553 gr. 19

W  lutym akcja pomocy, uległa zwięk 
szeniu a mianowicie udzielono pomocy 
600 rodzinom i 131 & członkom, którym 
rozdano 9590 kq chleba, 19f8 kg grochu, 
3836 kg kaszy, 959 kg słoniny, 480 kg ka 
w y i 120 metr. drzewa apałowego

—  Pod zarzutem proponowania ła­
pówki 50 zł. technikowi Zarządu Miejskie 
go w  Lidzie słanąf przed sadem okręgo 
wym Jan lwuć, masarz (3 Maja 39).

świadkami oskarżenia byli Jerzy Szkop
—  technik i przodownik oolicji L. Szpi- 
naiski.

Sąd skazał iwucia na rok w:ęziem a, 
300 zł, grzywny i konfiskatę 50 zł. (któ 
re były załączone d o  SDrawy w postaci 
dowodu rzeczow ego. ( jb ) .

—  Przedstawienie szkolne 21 bm w 
»uli Ogińska Kol w  Lidzie odbyto się 
przedsławienie amatorskie, urządzone 
przez dziatwę szkoły powsz. Nr 5

Publiczność dopisała nadzwyczajnie 
dobrze. Dochód w sumie 60 zł. został 
przeznaczony na cele oświatowe.

KURIER SPORTOWY
Półfinały i finały pięściarskich 

mistrzostw iuniórów
W  niedzielę w  sali Ośrodka W ych. 

Fizycznego o godz. 10-ej 'ano. odbędą 
się półfinały, o godz. 6-ej wiecz. finały 
misłrzostw juniorów Wileńskiego Okrę­
gow ego Związku bokserskiego.

Startują zawodnicy następujących klu 
bów : AZS, „Elektrif", „Strzelec* i W KS 
Śm.gły.

Zaw ody zapowiadają się b . ciekawie.

Sekija bokserska „Ognisko" 
została ło i  wiąz* na

Dowiadujemy się, że została tozwią 
zana sekcja pięściarska kulbu kotu,owego 
„Ognisko".

Sekcja ła skupiała wielu czołowych 
pięściarzy wileńskich, kłórzy przejdą do 
innych klubów.

W ilno, Mickiewicza 23. (

R f l J I O
SOBOTA, dnia 27 hi.ego 1937 r.

6,30 Pieśń; 6,33 GiiEjnaslyka: 6.50 Muzj 
ku; 7.i5 DzieaniJi por.; 7.2o Program «łz_
7.30 in io .macje i giełda; 7.35 Muzyka; 8.e#‘“ 
Audycja- dla az—ci; 11.30 Śpiewamy pioaeu 
ki. 11.57 Sygnał czasu; 12.0a Romcert -riu , 
iż.40 Lziannik południowy; 12.50 Mału *k r * j 
tu-czka; 13.00 Koncert życzeń; 14.30 AwauOa 
r i  o  Basię — słuchowisko dla dzieci; 15.M 
v.ian goepodarcze; 15.15 Koncert reki.; 15.34. 
Życie kuiluialne; 1Ł.30 Odcinek praozy' 1Ł44 
Program na jutro; 15.45 Słynni śpiewacy, 
16.05 Pogadankę radiotechniczna; 16.15 Dwr 
ut opery; 17.00 Kctrcecl solistów; 17.30 Prae 
ględ wydawnictw; 18.00 T.ansn.isja z Żuto 
w ł; 18.15 Wiadomości sport.; 18.20 Muzyitu 
hiszpańska; 18.50 Pogadanka; 19.00 i jc jb  
dla Polaków za granicę; 19.30 Polska Kop­
ia I.udowa F. Dzierżanowskiego 2C.30 No 
vości literackie: 20.45 £>ziennik wiecz.; 20.56 
Pogadanka; 21.00 K^izcert onk. symf.; 22.04 
Psychoanaliza — humoreskę; 22.30 Malt er 
ki estru Pol Radia: 22.55 Osta-inie wiadome* 
ci; 22.58 Komii-u. I sportowy, 23.06 I) r 
koncertu.

NIEDZIELA, lin. 28 lutego 1937 r.
8,00 — Svguoł czasu 8,u3 — Gazetka rek 

£.18 — Muzyka. 8,27 — Rozmaitości rc.L c i*  
dla Ziem Półn. Wschodu. 8,35 — Muzy u*. 
8,45 — Progi on. 8,5€ — Dziennik. 9,00 — 
Transmisja r.aboi, 10,30 —: Muzyka religijna 
11 00 — Klasycy w.edenscy, 11,57 — S | u *  
czasu i hejnał. 12,03 — Poranek muz. 13.M 
Ż jcie  kuituralne. 13,12 — D. c. poraukn. 
14 00 — Transmisja z marszu narciarski<f« 
Zułów — Wilno. lć^O — Fragment Ul k w  
kersu im F Chopina 15,36 — Audycja dla. 
wsi. ló.OO — Koncerit leki. 16,10 — Audycja 
dla świetlic 16,25 — StuchowŁśkc „Pod ró» 
mię" Johan -na 17,10 — Podwieczorek przy 
mikrofonie. 17,55 — . 700,000 aPoment przed 
mikrofonem- i8,0C — D. c. podwieczorku. 
19,00 — Od Murty z (Jngrodu — do B itjn if 
z Nowolipek 19,15 — Program ns jutrm 
11,20 — Romceri życzeń. 20,20 — Wiaaotnoa 
ci snori. 20,ł0  —  Przegląd poi 20,50 — 
Dr.ennik wiecz. 2t,00 — "Yesola lwowska 
l ila. 21,30 — Recital fortepianowv i .i.joaa 
He im ucha 22,00 — Koncert urk 22,55 —
Ostatnie w iadomeścl.

TEATR I MUZYKA
TEa TR MIEJSKI NA POnULANCE.
—  Lrzisiaj w sobotę wieczc rem o  gods. 

8.15 premiera czlcroantowa 6Ztuka „ANNA 
CDRISTE" znakomutego amerykańskiego dra. 
memrga Eugeniusza 0 ‘NeiU. odznaczoneg* r  
sl3tnio literacką nagrodą Nobla- Premiera I r  
aliu znalazła pieczołowite ojmacowanie w 
reżyserii W1 Czengereg Rolę tytułową -wy 
kona p. Wieczorkowska, dalsze główne roto 
odtworzą pp Deikowska — Jasińska, Sta 
zieniewski i Suiszewsm, j ozostał? oibsaóe 
tworzą n.: Dzwoukawsiu, Czapliński, Saro 
v.s, Utnik. Nowa orygitralna oprawa aeaoaa 
c jjn a  projektu W  Makojnika.

— W niedzielę, za poponuu.*oaym p ra ń  
stawienia, j a  cenarb p-o^agaiKŻuwj cb, 
SKROMlENIE ZŁOŚNICY”

—  „Par. Stronę" s  „W esołej Lw »w «Łbj 
F a li" w Teatrze ■ MieyMiin. i s  Pobn ia w  
W poiiiedzialek dnia 1 marca wieczora**, 
t jlk o  Jedeir raz, wystąp, z wieczorem bufnr 
rti „Pan Strońć" fila*' „Wesołej Lwuwskaę, 
ża li".

TEa TR MUZYCZNY „ lJTN IA ".
— Przyjazd „o Wilna Teatru ha.ctoweąjr 

JOOSSA staś się wypadkiem dnia. Słynny *e» 
na świat caty teatr przyjechał v pełnym t n t  
im składzie, to też sala „LUTNI" przeobrai* 
sio na ie kilka goozim wv«lepów ł-aP-tir J®- 
OSSA, w jakąś czarowiią bajkę. Dzik pro®- 
ram całkowicie zmieniony; 1) wielki batot 
pod tytułem „Stolica", 2) .Pawana". 3] l>z.V 
w cczór... „Strauss" i 4) „Svn marnotrawny"”. 
Jutro, w niedzielę dwa widowiska o '.od* 
8 30 pji. i o godz. 8.15 wiecz Program kaidn 
go z nicn jest inny.

— Występy Janiny IiolczytkieJ. W  pon-ln 
d z a łe k  rorpoi-Tyna w ystępv u lu bien ica  W 4
nn, znakomita artysika JANINn KULCZYC­
KA Pierwszy j i j  występ odhed/i.- sie w ps» 
nii driatek w on Abrahama „PRZYGODA W  
GPaND HOTELU"

TEATR „NOW OŚCI".
— Dziś, sobota 27 lutego w dalszym

gil wielka rewia p. t. „Kobiety róże i kat 
c e 1

Codz,enr,.e dwa przeda Law.ónia o godz.
6.30 i 9 15.

Ceny propagandowe parter od 50 gt. 
L ii Ikon 2 j  gr.

KI HCki FILMY
„BUFFALO BILL"
[kino „Helios").

Nazwisko reżysera Cecile B. de Mille"* 
pozwalało spodziewać się czegoś lepsze 
go. Zobaczyliśmy film nie wybiegający 
ponad przecięlność. W  dużej mierze zr 
winił scenariusz, który —  skoro jui głow  
ny nac.sk kładziono na sensacyjność przy 
god bonatera, —  zbyt fragmentaryczni* 
„na wiarę" potraktował itigo bogate oso 
biste życie, ponoć we fragmentach histo 
ryczne, ooarte na paru noweUach pis*- 
rzy ar-erykańskich

Batalistyczne sceny z w,elką ilością ko 
ni, „Indian" i sfrzelan.ny w ypadły nieżl*. 
Odtwórca roli bohatera, G ary C ooper 
jak zwykle na pozór flegmatyczny, ciężki 
i niezqrabny, dał ciekawą, przekonywują 
cą sylwetkę awanturnika w wielkim sty­
lu z „Dzikiego Zachodu", kierującego sie 
instynktownym wyczuciem prawdy i spre 
wiedliwości

Na ogół tilm nie nuży Można go ob*j 
rzeć z zainteresowaniem. Nad p r o g w r  
doskonała „kolorówka".

„MATURA"
I„Pan")

Korzystając z popularności teatrałnei 
sztuki węgierskiego autora, Fodora, 
tura" —  przedsiębiorcy filmowi zrobiłr 
osnuty na niej film, mający te same ce 
sztuka zalety i wady. Do wad należy za­
liczyć: płytkość rzekomej problematyki t 
właściwie brak. akcji.
1 Zaletami filmu są gr* młodocianej arfy- 
słki Simone Simon c e z  gra Rufh Chat- 
ferton. Herbert Marshall był nieco mon* 
tonny w  odtwarzaniu swojej „dyrektor­
skiej" miłości.

Należy posfcreśtk dosconełą technżlę 
zdjęć.
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Rozrywki umysłowe
Rozwiązania może nadsyłać każdy czy 

łalnik. Udział w  losowaniu bietze nadsy­
łający rozwiązanie chocby jednego za­
dania.

Term n nadsyłania —  10-dmowy

17. SZA R A D A  —  (2 punkty). 

fi j io z  fc Słronczakówna z Nowogródka) 
Pierwsze i trzecie jest w uniwersytecie. 
Pruga mówi, że coś ci wręczy.
■Całość jest w  każdej gazecie,
Nad listami, artykułami ślęczy

18. K A L A m BUR —  (2 punkty). 

JUtoż. E. Słronczakówna z Nowogródka). 
W  Tio w  tym mieście ma wielkie znaczenia 
wacz musi byc literą złączaniu.

19. Z A G A D K A  —  (3 punkty).
(Ołoż. Cer), 

la m  jes) pierwiastkiem,
Cas z giosKą na czole 
Cały ród dawniej w odził w  >ołe.

20 REBUSSK1 —  ipo  2 punkty). 
(Ułoż. Cer)

10U ? k

K 1 9 3 6 - 1 9 3 7
Cda do mło­

dości t 
Oda w dzień *“* 

urodzin

21 A R Y TM O G R A F  (2 purłkfy). 
(Lto ż. p. Sadkiewtcz z Wilna). 

Liczby zasrąpić literami i odczytać

1, 4, 15, t, 18, 1, 6, 2, < 5 3 7 10 6
11. 9 —  12, 4, 11, 10, 16, 9 —  13, —  13,

2, 3, 7, 10 —  15, 10, 8, 16 —  14, 6;
i ,  15, to, 5 —  13, 7, 2. 10, 17, 8, 14, 7.

W yrazy pomocnicze.

L. Pisk nocny. —  8, 18, i3 , 4.
Ł  Przyrząd używany w  geometrii —  14,

9, 16 18, 0, 7, 10 5, 11.
I .  Tętno (inaczej) —  1, 6, 2, 8.
A  Rzeka w  Atryce —  3, 7, 12, 10, 5.

12 P Y TA N IA  D LA  „W S Z E C H W IE D Z Ą ­
C Y C H "  —  (5 punktów).

1) Jakim sposobem człowiek mający 
A łokci, n o że  się zmieście w  drzwi trzy- 
teściowe, wysokości ł

2) Kto się rumieni po śmierci ?
3 ) Kiedy najlepiej kosić siano?
4) C o było przed potopem 7
5) Im więcej s*ę ciągnie, tym słaje się 

krótsze 7

23. PRZYPO M N IJCIE SOBIE
—  (10 punktów)

t )  Jak się nazywała mulka Kazimierza I 
Jegretlonc tyka.

2) Skąd pochodzi nązwa „W ó ,n y  Ko- 
k o jzi^". J
* 3) Kto posfawii pomnik Janowi Sobie
w iem  u w Łazienkach. 1

4) Kim był Garibaldi.
5 ) Jakie państwo posiadało n.egdył 

-wtą prawie Amerykę Lołudmową • jako 
kolonię.

14. Z A D A N IE  L O G IC Z N E  —  (4 punkty).
(Pod. Jeśkiewicz M . z W ilna).

1 . Na pewnej wy spie było  trzech murzy 
■6w. W  jakiś czas potem trafiło łam 3-ch 
ka łych , których skórę słońce podzwrot­
nikowe spaliło łak, iz nie można było 
adróznić białych od murzynów Zamłere 
uowana łym komisja miała zbadać, którzy 
*ą biali a którzy czarni. W iedziała o mch 
Ibomrsja tylko edno- biali zawsze mówią 
praw dę, czarni —  kłamią G d y  spytano 
prerw s»“go spotkanego, jakim iesł —  od , 
powiedział, iż jest białym. Drugi powtó­
rzy! to samo. Co i dlaczego powiedział 
spotkany trzeci miaszkamec wyspy?

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń , 
zam w K W . z dnia 13. II. 1937 roku 

Nadesłali z W ilna:
Pp.; Arm orajtis ( i 9), Beck (19), C ede: 

baum J- (15), Cerem ew,czowaW .(17), Cłio 
nawko Cz. (ó), Czechowicz W  (13), C zy 
żewski (19), Czepuikowska W . (11), Jes- 
kiewicz (13), Juchniewicz A . (5), Korzon 
A (18), Kosiewicz W . (12), Kubicka i. 
(13), Kurzawa A  (2), Kozubska W  (14), 
Matwiejew P. (19), Tomaszewski L. (8), 
Tolloczko W . (5), Sadkiewicz M . (15), 
Niedzielska J. (21), Piliytowa (3).

Z  poza W ilna:
Brzezicka z N. Wilczki (19), Chw osz- 

czyń>ki z Dzisny (20), Bernatowicz za 
Swięcian, Janeczka z Postaw (6), Hryckio 
wicz ze Swięcan (17), Jelinski z M oloae 
czna (15), Karpowicz z Bojar (8), Miror.o 
wiczówna z Chożowa (15), SkinJerowa z 
Karolinowa (13), Szuberiowa z Dukszł 
Pijarskich (15), Skinder H z Szslewr (14), 
Tywański z Lipniszek, Sokołowski P z 
Dziewieniszek (17).

N A G R O D Y  
przez losowanie otrzym ali:

P. Karpowicz —  ks.ążkę „Kam ionka 
za Osłrą Bramą".

P. Tvwański —  komplet litografii.
P. Cereniewiczowa —  „Tw arz z za 

kurtyny", Germane.
P. Korzon A . —  „N erw y", Kleszczyń 

skiego Z. '*
Nagrody zamiejscowym —  wysłali 

śmy pocztą —  miejscowi proszeni są o 
zgłoszenie się do Redakcji.

R O Z W IĄ Z A N IA  ZADAŃ, 
z „K. .w ."  z dnta 43JI

9. K w adrat m agiczny.
t o m . s k
O D E S A 
M E T A N  
S S A K I  
K A N I  N

10. 7ndanic liczbowe.
W k oszach  było 30! jaj (mogło byt 721).
11. D ziw na Rozmowa.
C hłopcy ro zm aw ia li o czarnych pęrzecz 

k acn .
12 Rebu&lkL
P od ko w a, P o w ag a  (W aga).
13 Co za pokrewieństwo dziwne.
B r a t  o ż e n ił się  z m atk ą  ch rz e stn ą  sw ego 

m łodszego b ra ta .
14. rrzypomnljcb sobłei
1) Nazwa k ozakó w  zap o ro sk ich  pochodzi 

od  p o io hów  D niepru , za k tó ry m i oni m ie sz ­
k a li.

2 ) Giedym in.
3) Od litew sk ieg o  p lem ien ia  P f'*sakó-»
4) Je rz y  W aszyn gton .
5) L elew el u m ar w B ru k se li — < ; * ło  sp ro  

w adzone do P oisk i po chow an o w W ilu te iia 
cm en tarzu  Bossa.

15 ZagoJLa.
Prima A prilis (1 ttw .em ia j.
16) Szarada.
Kiermasz.

Fuąizpo adwokata 
Kora w Łudzi

O dbył s*ę pogrzeb ad w ok ata  P*h
tra  K ona, znanego o b ro ń cy  b ł jó w n i  
ków  o n iep od .eg lość P o lsk i w o k re  
sie w alk z cara tem  W  p o g rzeb ie  wzią 
li udział p rzed staw icie le  w ładz z w ice 
w ojew odą W en d o rfem , oraz  gen. 
L an gn erem  na czele Zarząd 
m ie jsk i rep rezen tow ał tym czasow y 
p rezyd ent G odlew ski. W  ko*ndukci“ 
p ogrzebow ym  (kroczyły liczne dełega 
d e  o rg an izacy j sp o łeczn y ch . Bady 
m icjslk ie j i  R ady a d w o k a ck ie j o r iz  
tysięczn e rzesze oby w-aleli. Nad m ogi 
łą  w ygłoszono szereg  przem ów ień
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Restzurac|a ratusza 
w Wiime

Zarząd m iasła  zam ierza do je s ie n i 
| zak oń czyć c iiłk o w ic ie  re s ta u ra c ję  R a 

tusza. D u iy  k łop ot spraw ia n a to m iast 
u m eblow an ie sa l i p ok o jów  ratusza 
M ają  b y ć  zam ów ione sp e c ja ln e  m eble. 
K oszt t j ’ch  m e b li będzie duży i d la le  
go R atusz będzie u m eblow any dopie 
ro  w roku  przjiszłym . W łe d j' leż |>raw 
d opodobnie przen iesion e będą lam  
n ie k tó re  b iu ra  zarządu m iasta  oraz 
od b y w ać s ię  będą p len arn e  posiedze 
n ia  R ady M ie jsk ie j.

M agistrat zam ierza o d restau ro w ać 
rów nież w szystkie s ta re  g m ach y , z n a j 
d u ją c e  s ię  w ipobliżu Ratusza

O f i a r y
W rlnin im ien in  k ierow n ik a  O od 7 P om ta 

row R o ln y ch  w Urz. W ojew , W ileń sk im  p. 
m ż. A leksand ra JU S Z C / a C K IE G O , m iern iczo  
wie tegoż oOdzialu złozyli do Jego u zn ania  
2C0 zl., którą to k w o tę  So len izan t p rzezna 
czyt na FON.

K w ota zo sta ła  w płacona do R e d a k c ji  
,-Vnr j. W il.“  z prośbą o  p rzek azan ie  n a  F. 
O N.

Unia lotnicza
Warszawa— Wilno— Ryga—  

i Tallin— Helsinni
Z dniem 4 kwietnia rb. po okresie 

1 przerwy zimowej wznowiona zostanie ko 
munikacja lotnicza na linii Warszawa —  
W iino —  Ryga —  Tallin, „przy czym li­
nia ta przedłużona zostaje do Helsinek.

Samoloty na tej linii kursować będą 
f codziennie oprócz njedziel, według na- 

s*ępującego rozkładu: odlot *: Warszawy 
o go Iz 13, przylot do Wilna o g. 14.35, 
odlot o god , 14,55, przylot do  Rygi o 
yodz. 17.30, odloł o godz. 17.50, przy­
lot do Tallina o godz. 19, odlcł o godz.

, 19.20i przylot ao Helsinek o godz. 19.50;
w  kierunku powrotnym samoloty odlały 

■ wać będą z Helsinek o godz. 17.30, przy 
loł do Tallina o godz 8, odlot c  godz. 
8.20, przylot dc* Rygi o godz. 9.30, odlot 
o godz. 9 50, przylol dc Wilna o godz. 
10,25, odlot o godz, 1G.45, pizyloł do 
Warszawy o  godz. 12.25.

'joLja'Ł Ukradli... dcm
Właściciel folwarku Kamionka, gm. ko 

szetewskiej, pow. nowogrodzkiego, Teo­
dor Moraczek, złożył zameldowanie na
posterunku PP., że z drugiego jego fol 
warku: Kamionka Budy skradziono mu
dom mieszkalny. Okazuto się, że aom ro 
zebrali i sprzedali do innej miejscowo­
ści sąsiedzi Borysewicz i Litwiński z e  wsi 
Kamionka-Budy.

G A S I Ł O  I Dzi* dwa u,£nwe se<>n?e d,a wszystkich*

^ r r r ć i UCIECZKA TARZANA
(WeissitiUlker) Po cer£m c ła zr/ic ogcIi

(P  4  | J L m ■ T  Czlś p o czą tek  O J .  6 -e J. NMznakcrrii'./* p?r»> awLzri -ktanu,

— ^  I w a n  P E T R O W I C Z
§  Ł  m t a  n  ctŚM r% ii O

produkcil w.toe i: Ki
le muzycznym f t ^ Q  O f i r l S I I

h r j  program: Kolorowy dodatek i najnowsze aktualia
 ..........ii.—... i. - ...i . — — ■  .   — . —i—.. ■     MMonde

U  p i  l  G antyc?nv fllrn. Mlńpnrwn — jłhzacja Cfedl C. de

'y Ł J  G a r y  C G C F E R  i Jean ARTHUR
BUFFALO BILL

w aicyfiimi 
o któ ym mowi 
cały iw et

Nad piogram :

(Niezwycięlony 
Bili)

Groteska kolo c «a  Walia Disneya „M iki keperm iatrzem ”  i aktualia

Sino fftA R S
rt»t' su łaił* # 5

Dziś o s ta tn i d z .en . Począiek o godz 2 e j

Ż o n a  ( l w i c h  m ę i t i w
Ju t’o p »T,te-» k ^ D iła lce j k rm ^ d  I n"'Tk 'e|  W .o l. gł. y o ) BB

„ H 0 L E K  i L 0 L E K “  a d c l f  D l  M SZA
POLSKtE KINO Po raz pierwszy w Wilnie artyłe-olą sl. angielska farsę sceru.

W niedzielą dn. 28.il. r .b .
o godzinie 17 ej odbędzie się

[

W ™ .) ,  „CIOTKA KAROLA'*
W pedmojnej rrB ciotki Karola i studenta Bebbsa syrletry ki mik curopejs P auli K Ł k f  
Beztroska a mosteia Kawałów studenckich. N.eustanne wybu hy imiechit

46 I  Dz|ś na (radośniejszy M m  świata, o e n ia ln a  krearj" s ło dkie j

° J SH IR LEY T E H P L E
w porywającym nastro­
jowym arcydziele p t. 9 9  
Nad progrnm (Irosmałeoae d .Jatki

H / l f l  K * V Ł H * 7 > W I % 1 K “
Poci *eł*u9 o 4-ej, w n ’eds 1 4w o 1 -s j

w Restaurecji „SŁ Georges“
z udziałem artyslów tealió* wi'eńsk 

DANCING Tel 22 98
m t r t r m r » t w w t » M t w m w »m n . m

I F K A R Z  -  D E N T Y S T A

A. Ostaszyftska-Wołożyriska
śiiiunurUrk, Korelleka 3 (obol Magkuran|

Uodz. przyjęć od 0— 2 p .p. i od 4— 8 wiece. 
Spec. UłMiratorinni astsieanych aebAw

Dziś początek o codz. 2-e|.

r>wo
(H t i  Or ’4

KŁUCIU Z 
k o n s t  

nab
WYRÓB

V I -----  i
AAdMśMif 

H Z Y i

U 4T7ŹM IR
t»o tłuBu
E HChlAfil .T H  - - -  
1AW /t» TfKACB v.

I Óit,ĄWI1A f l k t l D A l ,
H I K C l a S C H a  ,

Jjo akt. nr. Km. 2/34

Obwieszczenia
K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Sw ięcta-

f Zakład o p ryrzn y

Jana

Wileńska i 5 tel i684
wykonuje  b i .-okie  

I oku lary  ścrSI* w-g 
reespt p. p, lekarzy 
okulistów. P o leca  n a j ­

now sze m o c e l e

D z ie je  m i? o ś c i p io f e s o r a  g o  u c z e n ic y
w-q rczglośi e j S2iukl W . Fudora.

Fara renlalryrh aitystćw w trezej h, k ćr» 
wzbućzi Y /łrhwrt ej b gu świata:

l i k o k e  s mm
jur  i en  e r )  I

i Kcrbcrt HARSKALI
(p ro fesor)

Czy szkoła mcze zabronić mi>ości:
Pierwszy pocałunek młodości 
który decyduje o całym życiu...

N ^ d  p r o g r a m :  P i ę k n y  d o d a t e k  i a k t u a l i a

mf.ch Bazylko S tan isław  zam ieszkały  w Sw ię 
e la n a ch  przy ul. 11 L istopada 2, na ir s a d z ie  
art. 602 K PC . ob w ieszcza, że w dniu 13 m ar 
ca  1937 r. od godz. 9 od będ zie się l ic y ta c ja  
p u bliczna ru cho m o ści, n a leżący ch  do W and y 
Cdialockiej w m a j. Certki wr.ki. gra- Sw ięciań  
s k ie j, sk ła d a ją cy ch  aię z 32 ,800 kg. k a rto fli, 
3 sz t. w ieprzy tu czo ny ch , 1 m in k a  s/afy  i 
sza fk i, oszaco w an ych  na łączn ą  sum ę 1012 
zł. 10 gr k ló rc  m ożna og ląd ać w d niu  l ie d a  
c j i  w m ie jscu  sp rzedaży , w czasie  w yżej 
ozn aczon t m

.$"'ięcian y , Ju ty  19.'’ 7 r .
K o m o rn ik : (jiodpis).

Sygnatura 781/35 r

u & w ifc s z a e n ia
O  L I C Y T \ G I I  R U C H O M O Ś C I .

K om orniK  Sądu Grodzki«*go w S łon im te 
I i-g o  rew iru  A leksander Iży ck i, m a ją cy  kan  
ce la r ię  w Sło n im ie , ul. P on iatow sk ieg o  nr. 
56  ma podstaw ie a rt. 602  k. p c . p o d a je  do 
p u b licz n e j w iadom ość", że dm a 16 m ta ca  
1937 r. o  godz. 10 w S ło n im ie  zaulfek M lesz 
czań sk i n r . 7 od bed z.e się 2-ga lic y ta c ja  ro 
cb o m o śc i, na leżący ch  do D aw ida i Szm u la 
S/ u rhałow iczów , sk ra d a ją cy ch  sie  z p ian in a  
fiim y  ..I .o u :s -II ila t“ i 4000 szt. k a fli  sz a ­
ry ch  i 1000 szt k a fli b ia ły ch , oszacow an ych 
ma łączną sum ę zł. 1471.

R uch om ości m ożna o g ląd ać w  dniu łicy  
ta c ji  w m ie jscu  i czasie  w yżej ozn aczon ym .

Duia. 25 lu lego 1937 r.
Komornik: Aleksander Iżycki.

DOKTÓR

Zetóowicz
Chor. skórne, wene­
ryczne, nar ją  :ów mo- 
Czow. od codz. 9— 1 

i 5 8 w.
D O K T Ó R  1

ZeUctaiikowa
Choroby kobiece, 

skórne, weneiyczne, 
nar/ądów moczowvcb 
od god/. 12 -  2 i 4 ’ 
wiecz. ul. Wileńska 28 

m. 3, tel. 2-77<

DOKTOR MED

J. Piotrowic*- 
Jurczeńkowa

Urdytrator >zp. bawici 
Choioby SKÓ,,',e1 

w eneryczne kooiece  
KIlensKB 34, tei 18 66
Ptz.imuje od 5— 7 w

A«1<*2MSA
H  a  r  j  a

l a f c n e r u w a
Przyjmuje oć 9 ranc 
do 7 wlecz. ul.. J. Ja 
sińskitjfo 5— IR rół 
Ofiarnej (ob. Sadu)

AKUSZERKA

f f l .  B n e z i n a
mas-ż leczniczy 

I e lektryzar ja  
ul. Gi odzka nr. 27

(Żwtei-ry-d^cJ

D O K TO R  M E D .
Z y g m u n t

Kudrewlu
Choroby weneryczną, 
skórne I muczóFłcło- 
we ul. Zamkowa IJ , 
tel. 19-60. Pizyimuj# 

od 8— 1 U d J - ’

AKUSZERKA

S m  i a t * a v * 5 k ą
oraz Gabinet KosaMt- 
tycz o on lada tnie c* 
ry. usuwanie mars*- 
C/ek, wąąrów, piegów, 

brodaweK, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z  
biooer i Orzucna, 

my odmł^dtając^ 
wanny e)ektr„ eiek- 
tryzacja Ceny prztN 
stępne Porady bez pis 
Ute. 2 *ł»K»wa 28—8

Z G U B I O N Y
na st. Stasdy
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W a r n i a  D r b a c z e w s k a

PRZEBŁYSKI
—  T o  je s t co ś, co  m oże b y ć  nad  Newą za b u n t 

p o cz y ta n e . Coś, co  m oże, przez sw o ją  n ierozw agę, po- 
.c ją g r ą ć  ?a so b ą  strasz liw e sk u tk j K s.ądz p ro feso r 
m ó w iłeś  tam  p ized  ch w iią ...

—  J a  ty lko  u bolew ałem  J a  n igdy n ie  m y śla ­
łe m  o tym , żeby im p eratorow i...

—  Ależ i ja  n ie  o im p erato rze  m y ślę —  ż a ch n ą ł 
aię Ju n d z iłł

—  O k im że ksiądz m jś h s z 9
—  K siążę ikurator p rzy jeżd ża w n ied łu gim  cza 

* ie  do W iln a .
P o ch y lili ku sobio  głow y i  p oczęli szep tać Cicho
P a n i M icew jczow a nudziła się na potęgę. P rzy ­

sz ła  tu g łów nie po n a jśw ieższe m ie js k .c  now  nki, 
sie  m e  te u n iw ersy teck ie , arty sty czn e , a lbo  li te ra c ­
k ie . J e j  ch od ziło  ra c z e j o to, k o  z k im  sie  rozw iódł 
4  ko z k im  ożenił. Czy lo  praw da, że k siążę  IM ehał 
O giński sw o ją  d^ugą żonę W ło szk ę N en , c ó rk ę  we- 
je c k ie g o  gon d oliera , z łap ał na g orący m  uczynlku z 
-własnvm o f :e ja l is łą  i w ygnał b ab ę  na cz tery  w iatry  
w dżdżystą n o c  i w jed n e* kr*szuli? Że Zubow  i W a- 
len ly n ow iczów n a już sie rozchodzą, a to z pow odu 
-law nego n a rze czo n eg o  ja śn ie  o św ieco n ej, im ć  p a n a  
fW yźyckiego? Że K aro l.n a  S u h stro w sk a  próbow ała z 
•wielkim k się c ie m  p ocieszy ć s ‘ę po im p erato rze , a ie  
m u siała p oD rzcsłać na zw y k ły m  o fice rz e  gw ardii, 
■ i ten  jesz cz e  o ie b ard zo  je j  wi srny, sk o ro  uw iódł po
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dobno, lu  w  W iln ie , ja k ą ś  p an ien k ę  z zacn e j ro d z i­
ny, a le  k og o ? D op ytać s ię  n ie  podobna

T e  w szystkie pytan ia  w sław iała  pani M ictw  czźo- 
*a w przerw y m iędzy ogólnym i rozm ow am i i c h c i­

w ie, w przelocie łow iła m edoale rzu cane odpowiedzi. 
Nie b y ła  znaną w W iln ie  i m ebardzo się chciano 
przed  m ą  w yw nętrzać. Z n iecierp liw io n a  i znudzon* 
p o szu k a ła  pani E lżb iety  M u llerow cj. T e j n igdy ogo!- 
aie spraw y nie obcliodzlły . S zep ta ła  sobie w k ą c ik u  
z ja k ą ś  inną dam ą, rad ząc w sp o k o ju  o n a jśw ieższy ch  
m od ach . Do n ich  przysiadła się pani M icew iczow a 
ze sw o ją  w łasną w ielką now iną O to  m arsza łek  W ił 
lam ow icz di Klarow ał się o je j  có ćk ę , F e lic ję .  S tarszy  
zn aczn ie, to  p raw d a, a le  zam ożny, s la tecz n y , zacny 
K o lig a c je  św ietne, p rzy sz ło ść zapew niona. O jc ie c  ni 
czego lepszego nie pragnie dla F e lis i. O na, m alka . 
troch ę  się lęka, że to pan m arszałek  W illam ow icz r.ad 

- to ju ż  leciw y, a co  za u ciech a  m łod e j dziew czynie 
przy s la ry m ? D latego n ie  m ów iła  jesz cz e  o tym  z 
F e lą  i p rz y ja c ió łk i łask aw e o d y sk re c ję  prosi. Może 
się ja k o ś  p óźn ie j rozm ow a sam a u łoży. W  każdym  
ra z ie  d/iewc/.ynę na w ieś z a b ra ć  trzeb a . D ość ju ż  te j 
n a u k i, jeszcze  o d rob in a w ię ce j, a w głow ie się F e li 
przewróć^

P a n i E lż b ie ta  M iiłlcrow a s łu ch a ła  w y w o d ó w  pa­
ni M icew iczow ej z  zap artym  tchem . .Mars*załek W illa  
m ow icz za łirz a ł się  do n a jb o g a tsz y ch  oh y w aleii gro 
dzieńszczyzn/, b y ł św ietn ą  p a rtią . P am  E lżb ieta  Miił 
Jero w a n ic m iała  d o ro słe j córfci, a m arsza łek  n gdy w 
W iln ie  n ie byw ał, stąd trudno b y  m y śleć  o jak ie jś  
k on k u rcn cjL  Ale M iilleFowa b y ła  z natu ry  zazdros
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na, poprostu  n ie  lu biła , jeżeli kom uś z b liźn ich  za­
nadto się  poi\;odlo. W ięc i teraz zd jęta ją  złość u ta ­
jo n a  i złośliw a ch ę tk a  d d ku czyć w czym  m ożna. 
Z ręcznie m an ew ru jąc , zbliżyła się do k ą tk a , gdzie 
nad stosam i c ia s t k on fitu ro w y cn  szczeb io ta ły  pan ien  
ki. Położyła F e li ręk ę n a  w ło sach  i p ow ied zia ła  z 
w ym uszoną serdecznością:

—  A c o ?  S w a ta ją  c ie b ie , duszo m o ja ?  A c z y  ło 
n ie  zaw cześn ie?

F e la  w patrzyła  się  w M iillerow ą ok rąg ły m ; ocza 
Rik W y g ląd ała  tak zabaw nie w  sw oim  zdum ieniu  
przerażeniu , f.e M iiłlcrow a, pom .iuo w ew nętrznej złości 
nie m ogła pow strzym ać się od >miecliu.

—  Cóż taik oczy w ytrzeszczasz, ry b en k o ?  Mówi 
ła  m n ie  tw oja  m atk a . Nicżeż to  straoznego, zw ykła 
d ola  n iew ieścia . A tob .e  pensjom u szlko.ła? Co?

P o g ła sk a ła  oszołom ioną d ziew czynę raz  jeszcze 
po  w łosach  i odeszła, a ra c z e j odtoczyła s ię , bo  była 
nisika i b ard zo  n ęk ata . F e la  p a trzy ła  za n !ą  c ią g le  
jeszcze  n ad m iern ie  rozszerzanym i oczy m a Przesunę 
ła  sp o jrz en iem  po k a n a p ie  z d am am i, ,po sied zący ch  
dokoła siołu  p ro feso rach . Przez ch w ilę  p rzy gląd ała  
s ię  śn ie ż n o b ia łe j ch u stce  F ra n k a , k u n sztow n ej fryzu  
rze pani B ecu , a połem  p rzerzu ciła  oczy  z ludzi na 
p a ją k , zw isa jący  o d  su fitu  i na je d n ą  w nim  św iecę 
kr/v\vo osadzoną, z k tó re j wosk (kapał g ru by m i łza 

m i na dyw an.
—  T rz e b a  k on ieczn ie  pow ied zieć k om u ś, że ta  

św ieca s ię  to p i —  p o m y śla ła  F e la . —  Iriac/ej stan i ' 
się n ieszczęście. Ja k ie  nieszczęście? W ydad zą m nie 
za m ąż i ju ż  n ig d y  m c będę inogłn p og od zić się  z

T om aszem . A jeż e li *nie w yjd ę zam ąż? Je ż e li oprę s ię  
woli rodziców 9 T o  i tak  n ic  n ie pom oże Nigdy, n i­
gdy T o m a sł m nie ju ż  nie zechce. Nigdy, n igd y  T o ­
m asz innie ju ż  n ie  p rzebaczy .

J a k  przez m głę w idziała, że m atka podnosi się i 
żegna, w ięc i ona także poczęła  żeg n ać się , d y g a jąc 
na praw o i  na lew o, w edług przepisów  m etra  J a ą n e  
tot.

Za progiem  da.ł siln y  w iatr i  b ia łe  obło lei gnały  
na oślęp  po b lad o n ieb icsk im . jeszcze  zim nym  n .tb ie .  
W ie czó r zapadał, z ło cił m o k re d ach y , ro zp a la ł s ię  ma 
ch w ilę  w szy bach  ok ien  i g asł zn iech ęcon y  co raz  
zb liża jący m  s ię  m rok iem . M icew iczow a z c ó rk ą , 
w siadły do w ynajętego  powozu i p o jech ały  na kw ate­
rę „ sa m e j" , do ja k ie jś  d aw n ej z n a jo m e j. K w atera  
by ła  sk ro m n a , w  ja k im ś  p arterow ym  denniku, d a le k o  
na Łulkiiszikath. F e la  w ym ów ił i s ię  od' w ieczerzy  s il­
nym  b ó lem  głow y i  p ołożyła  s ię  zaraz do łósSki. M at 
ka, nagad aw szy  się do syta z daw ną zn a jo m ą, już 
gdzieś k o ło  d z ie s ią te j w ieczorem  w eszła do bokówks. 
od d an e j t,obie n a  sy p ia ln e  i  s iad ła  n a  brzogń F ^ lin eg o  
łóżka.

-«-4 F e ln tk o , dziecinko, ju ż  n iech  tak  będaie, ju z  
ja tob ie  p ow iem , b o  ty  ta k a  c ią g le  sm u tn a, a m oże 
to c ie b ie  p ocieszy . T r a f ia  się  to n ie  p a rtia  ja k ic h  m a  
ło , d ek la ro w a ł się  pan m arsza łek  W itlam ow icz . A c o ?  
Co ty n a  to ?  Będziesz p a n ią  p ra w ie  tak a , jp»k k się ż ­
na O cińska. A czv cieb ie to n ie  ra d n ie ?  Pow iedz 

m nie d u szko!

(D. c . n.)
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